
«

Rok XL iw 111 (12046) Gdansk, piqtek 11 maja 1984 «. Cena 5 zł

W. Jaruzelski i H. Jabłoński 
przyjęli ministra handlu Iraku

10 bm. prezes Rady Ml- Frzewodniczący Rady 
r-latrów Wojciech Jaruzel- Państwa Henryk Jabłońs&i 
>kl przyjął członka Rady przyjął 10 bm. członka Ra- 
Dowództwa Rewolucji ml- dy Dowódców Rewolucji, 
niatra handlu Republiki I- ministrł handlu Republiki 
raku Bussana Alt T , . „

W »potkaniu uczestniczy rackiej Hassana A1L
U wicepremier Janusz Obe Podczas spotkania omó- 
dowski, lu.ilster handlu za vvionu aktualne problemy 
granicznego Tadeusz Nesto
rowie* 'oraz chargć d'affai- roxwoju współpracy gospo- 
res a. 1. Iraku Fawzl Ali Al darczej między Polską i 
hander. Irakiem.

tfl bm odbyło »tą w 
Belwederze posiedzenie R* 
by Państwa.

Rada Państwa rozpatrzy­
ła przedłożone przez preze 
sa Najwyższej Izby Kontro 
U sprawozdanie głównego 
inspektora pracy o działal­
ności Państwowej Inspek­
cji Pracy w 1983 r. w I 
kwartale br.

Aprobując wnioski głów­
nego Inspektora pracj% Ra­
da Państwa wyraziła pozy­
tywną opinię o całokształ­
cie działalności Państwowej 
Insoekcji Pracy.

Ponadto Rada Państwa

— wobec stałego postępu w 
odradzaniu się ruchu związ 
ko we go — podjęła ucnwałę 
w sprawie «krócenia obec­
nej kadencji Rady Ochro­
ny Pracy i powołała nowy 
Jej skład spośród przedsta­
wicieli związków zawodo­
wych, organizacji spółdziel­
czych, naczelnych 1 cen­
tralnych organów admini­
stracji pa 'istwowej

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Rada Pań­
stw« rozpatrzyła projekt u- 
stawy o Sądzie Najwyż­
szym. Zastąpi ona — po u- 
• Dokończenie na sfr. z

Niewybredny atak Reagan»
na Związek Radziecki
Prezydent Ronald item- kowej komunizmowi. W 

gan wystąpił w środę z tym m tejscu prezydent w 
przemówieniem telew'zyj- niewybredny sposób za- 
nym do narodu, niemal w atakował Związek: Radziec- 
całości poświęconym poli- ki, Kubę 1 Nikaraguę, 
tyce Waszyngtonu w Am* oskarżając te państwa o 
ryce Środkowej. destabilizowania sytuacji

Prezydent usiłował uspra w regionie, 
wiedliwić prowadzoną Agencje przypominają,
przez sieDie politykę woj- iś Kongres — jak dotąd — 
skowej interwencji oraz blokuje udzielenie Salwa- 
agresji. Utrzymywał, iż dorowi nadzwyczajnej po- 
czynny udział USA w wal moc;, w wysokości 62 mi* 
ce z siłami narodowowy- lionów dolarów o-ez 21 mi 
zwoleńczymi, pomoc udzie- lionów dolarów dla kontr- 
lana miejscowym dyktato- rewolucjonistów nikaragu- 
rom — wszystko to Stany aóskich.
Zjednoczone uważają za

%

Pierwszy dzień Już za nimi
Pora kwitnienia Kasztanów kojarzy się zawsze i maturami. Takie wspomnienia zachowają i tego­

roczni maturzyści. 10 bm. ok. 150 tys. dziewcząt I chłopców we wszystkich szkołach śre dnich w ca­
łym kraju przystąpiło do składania egzaminów dojrzałości. Są to Już 39 matury w powojennej Polsce. 
W minionej dekadzie przybyło nam przeciętnie rocznie ok. 200 tys. osób z wykształceniem średnim. 
Obecnie liczby te są nieco niższe. Wpłynęła na to zarówno mniejsza liczebność roczników jak 1 wzrost 
wymagań pod adresem maturzystów,

Pierwszy dzień egzaminów maturalnych w li Liceum Ogólnokształcącym Im. dr. Władysława Pniewskiego we Wrze 
szotu. Na pierwszym pianie — abiturienta Katarzyna Ryczanowsfca. Fot. M Zarzecki

Zwiększone wymagania towano młodzieży dwie sformułowane o zróżtnico- matyki Z tego trudnego za 
dotyczą zwłaszcza wiedzy z grupy tematyczne. W pier wanym stopniu trudności dania zwolnieni są obecnie 
zakresu języka ojczys.ego, wszej przeznaczonej dla Po emocjach pierwszego absolwenci klas humanls-
Do pisania prac * tego wła „humanistów” widniały na dnia matur, 11 bm. czeka tycznych liceów ogólno-
śnie przedmiotu zasiadła stępujące propozycje: „Nie młodzież następna próba — kształcących, którzy pisać 
młodzież w pierwszym wszystek umrę..." mc je ro egzaminy pisemne z mate- będą prace z historii, 
dniu egzaminów dojrzałoś- zważania o wielkości 1 ____________________
cl trwałości dorobku poetyc- _ , Ł

Tematy » jęryka polskie kiego Jana z Czarnolasu”; czoraj w szkołach śred filu humar stycznym wy­
go ^yłv, jak zwykło, *róż- „Przeżycia osobiste, problt wszystkich typów roz bierano natomiast ieden z
nicowane. Znacznie tru- my narodu i lu- Poczęły się egzaminy matu trzech następujących rema 
dniejs-ae wymagające gtę- dzkoścł w utworach Dp ra,ury onystą- .ów: „Mamfe^y programo
bszego przygotowania i polskiego romantyzmu5', p , naszym wojew t z- re w znänyeh ck-utevflfräch
sj rszej wiedz- przygotu- „Artysta nic może od- tW1e 6200 osob. W pierw- poetyckich” „Tytuł jako
wano dla absolwentów klas dzielić się xf niedoli świa- szym dniu ma urzyści pi- znak literacki służący do
humanistycznych. Nieco a ta”; Ro wiń myśl Albt la sali prace * języka polskie interpretacji ut vor u. Roz-
twiejsze otrzymała mło- Camu.<a odwołuj c się od * tyn2.\ ż*w 2ale.zr n®„Vb™nycb
Y”.V,J r! ' **'7*.. , „ j ^ ’ , . Cl od profilu klas — tema- kładach” i „Moi kandyda-
. L„,nrln" wudziesitwiecznych u- ty hyjy zróżnicowane, W ci do najwyższej nagrody

6 oC ł . tl tworów literatury polskiej LO o profilu podstawo- literackiej na 40-lecie PRL
M zesta vv° składa* i W. %£• ÄSÄSE*

SiV wlkU temaWw- , m,°?r'el «'"f; 1 m spor.owym, matema-W Warnawi* sapiasen- la Jako jaan« 1 przystawiła ,ycznym ora! w ,tudiach
Odwiedziliśmy w czasie 

trwania egzaminów II Li-

swoje słuszne prawo i mo 
rainy obowiązek.

Szef Białego Domu we­
zwał Amerykanów do po­
parcia tej polityki. Zażą­
dał od Kongresu USA, aby 
zatwierdził zgłoszone prze­
zeń wydatki na pomoc mi­
litarną i gospodarczą dla 
Salwadoru oraz dla kontr­
rewolucjonistów nikaragu- 
ańskich. Wśród wysunię­
tych argumentów na rzecz 
pomocy — nienowych zre­
sztą — znalazł się fiaze*- 
o konieczności położen.a 
tamy rozprzestrzeniające­
mu się w Ameryce Srod-

w Elblqsk'em
Wczoroj w UW w Elbiqqu 

odbyło cię plenarne posiedzę 
n:e Wojewódzkiego Zespołu 
ds. Konkursu pn. Mistrz Go­
spodarności. Przewodniczył wi 
cewojewoda Zenon Kopczyń­
ski

Na naradzie podsumowano 
wynik; konkursu o tyiuł mi­
strza gospodarności, w • któ- 
vm wzięło udział 37 gmin 

i województwa.
Najlepsza okazała się gmi- 

~a Kisielice, drugie mieisce 
zajęła gmina Susz, a trzecie 
Rvjewo.

Na spotkaniu omówiono 
również wyniki niedawno za­
kończonego konkursu pn. 
Ciasto — Mistrz Gospodar­
ności, w którym uczestniczy­
ło 10 miast z woj. elbląskie­
go. W grupie i zwycięzcą zo­
stał Frombork, druąie miej­
sce zajqł Susz. Natomiast w 
grupie II pierwsze miejsce 
zdobył Pasłęk, a druaie No­
wy Dwór GdańskL Te czte­
ry miasta reprezentować bę­
dą woj. elbląskie na szcze­
blu oaólnopolsk.m i walczyć 
o tytuł miasta — Mistrza Go­
spodarności.

Podstawowymi kryteriami, 
które biano pod uwagę przy 
ocenie były m. in. realizacja 
budżetu i funduszu miejskie­
go, osiągnięcia w zakresie 
gospodarki komunalnej i m e- 
szkamowej, handel 1 aastro- 
nomii oraz wyniki w kultu­
rze, kulturze fizycznej i tury­
styce.

Na spotkaniu zatwierdzono 
również regulamin konkursu 
na najlepsze sołectwo w gmi 
nie i województwie, (kp)

Cenne dary dla statku-muzeum
Niecodzienna uroczystoić odbyła sl$ wczoraj w *amo południ« no 

pokładzie statku — muzeum „Dar Pomorza”. Zgromadziła ona liczne 
grono miłośników historycznego już dzisiaj żaglowca, który przez 50 
lat pływał ped biało-czerwong banderą.

Wiceprezes ZG GSW „Prasa — Książka — Ruch" Alina Tepll przekazuje pojazd „M*- 
lex” dowódcy «Daru Pomorza" kpt i.w. Kazimierzowi Jurkiewiczowi.

Fot M. Zarzecki
Znany w całym kraju sprzedaży Jubileuszowych zapraszając do utrzymywa

miesięcznik „Morze55 w ro- kalendarzy postanowiono nia szerszych kontaktów z
ku bieżącym obchodzi jubi przeznaczyć na potrzeby miłośnikami itatku-muze-
leusz 60-lecia swojego ist- statku-muzeum. urn.
nienia. Jedną z form Właśnie wczoraj na „Da- Przybyła na uroczystość 
.uświetnienia jubileuszu pis rze Pomorza” odbyła się wiceprezes Zarządu 3-łów-
ma było wydanie okolicz- uroczystość przekazania nego RSW „Piasa-Książ-
nościowego kalendarza na cennego daru. Zebranych Dokończenie na str. 2 
1984 rok, poświęconego poi gości, a wśród nich przed-
skrm żaglowcom. 100 tysię- stawicieli władz wojewódz
cy takich morskich kalen- kich z wicewojewodą gdań
darzy wydano pod egidą skim Łukaszem Balcerem
Zarządu Głównego RSW i miejskich z wiceprezy-
„Prasa -Książka-Ruch*5, zaś dentem Gdyni Francisz-
wykonawcami tego przed- kiem Biernackim, w imie-
sięwzięcia byli: Kraiowe niu dyrekcji Centralnego
Wydawnictwo Czasopism Muzeum Morskiego w
RSW
Ruch

,Prasa-Książka- Gdańsku oraz Zarządu To- 
redakcja „Morza55 warzystwa Przyjaciół „Da-

oraz Prasowe Zakłady Gra ru Pomorza55 powitał jego 
ficzne w Katowicach, któ- prezes prof, dr hab. Bole- 
re drukują miesięcznik sław Mazurkiewicz, prorek 
Fundusze, uzyskane te tor Politechniki Gdańskiej,

Jrk potato-mował dyżurny 
synoptyk azti zachmurzenie 
Dedrle zmienn« 1 miejscami 
przelotny deszcz, po południu 
zachmurzenie duże 1 deszcz 
clggły. Temperatura od 4 at 
reno do 10—13 at ir dzień 
Wiatr dość liny 1 porywisty 
wschodni. pOinocno-wschodnl, 

(c»>

wychowania przedszkolne- ceum Ogólnokształcące im 
go obc yiązywały tematy: dr- Władysława Pmmkie-

„■‘risarze i poeci literatury we Wrzeszczu, gdzie o-
staropolskiej w roli nau­
czycieli swoich czytelni­
ków*5,
idei 1- odpowiedzialność za 
los> bliskiego człowieka

bowiązywał pierwszy ze­
staw tematów, do wyboru

Wierno« -vob.c DJrek'«f s,9 mgr W1'‘ 
sław Teter, który przewod­
niczy komisji maturalnej

dylematy bohaterów lite- zdani*' *• maturzJ,łc'
rackich (na wybranych przyjęli tematy z zad: wo- 
przykładach)” 1 „Wybieram leniem, be* clenia paniki; 
dwe pozycje do konkursu 69 0jdb wybrało temat 
czytelniczego na najwybit- .
niejsze utwory prozy 40- P*erwsz7» 49 drugi, a 31 
lecia PRL (uzasadnij tema- ~ trzeci, 
tyką i walorami artystycz- A co sami maturzyści są- 
nyml/ . W klatach o pro- . Dokończeni* n. „>. «

Wmloazę

OŚCI
O MATURACH, KTÓRE ROZPOCZĘŁY SIE, JAK CO ROKU, EGZAMINEM PISEMNYM 

Z JĘZYKA POLSKIEGO - ROZMAWIA Z MGR ELŻBIETĄ KRASKĄ, WICEKURATOR KU 
RATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA UW W GDAŃSKU - ZOFIA DERECKA,

regulamin 
.lałośd. Na czym on poie 
gaf

— W ubiegłym roku szkol- fizyka, chemia. A więc po zkowego egzaminu ustnego 
nym wszedł w życie nowy dobnie. Z języka polskiego, z języka obcego w liceach

egzaminów doj- historii i biologii abiturient ogólnokształcących.
wybiera z zestawu trzeć,» te- _ Taki przyjęto też

_ , , matów _ Jeden, z mniema :v zaso£ję uwolnień z egzaminu
- Powiedzmy na początku, ki zaś z *>ięciu tematów - ustneg > tycn abiturientów,

i* wniósł on pewne rzeczy trzy zadania. kt6rz> w dwu ostotnich
wiście Istotne dla ablturien- - Z grubsza biorąc - zmia ,ach x tego p iedmio.u u-
*ów^ imlany., Zgodnie i nń- ny _sq tego typu,^ że w za- zyskałf ocenę >cznq dobrą

a na egzaminie pisemnym 
otrzymali (z tego przedmio­
tu) ocenę bardzo dobrą.

- z matematyki, historii, bio gię oraz jeden z jeżyków ab ? j®9° n'ose|j» że naj-
logli lub języka bcego no cych. A szczegółowiej* mn,.e| dene.?wu[? V’5 a m.
wozvtnego (J. rosyjskiego, -> Wprowadzono obowiąz- " *' f?fWn'angielskiego, francuskie- kowy egzomin ustny z językc zdt|nia 1 d°pZi wynikiem 
go, czy niemieckiego), polskiego dla wszystkich pro ^tury są solidni uczniowie
W zależność! od t pu szko- fłlów kształceń,a - - Choc,az z "erwami, x do­
ły I profilu kształcenia w przyjęto zasadę, . , ... . _
LO. Jeśli chodzi o egzami- niedostateczna z. języka poi Y^o... jakie jeszcze

wym regulaminem zdawał, leżności od profilu kształee
oni wszyscy wczoraj egza- nia, wprowadzono na egza­
min pisemny z języka polskie min obok }. polskiego i ma-
go, zaś dziś — do wyboru tematyki — historie, hlolo-

polskiego dla wszystkich pro • ,
filów kształceń,a. Z tym. U lU,oao' 1 
przyjęto zasad, li ocena S'1™ 6
niedostateczne z. Jeżyka pol l>rwa... I |okle lesze- ztnla

ry ustne - w IO dotyezq ,kiego na egzaminie plsem- w.l4s'. now» r^ulam|nt 
one J. polskiego, języka ob- nym eliminuje abiturienta ~ Chociażby to, Ze znie- 
cego nowożytnego i do wy- z egzaminów ustnych, Dod słono obronę pracy matural 
boru Jednego z następują- czas gdy taka ocena z po- nei jako formę egzaminu 
cych przedmiotów: j. laciń- zostałych przedmiotów eg- ustnego oraz to, że z zesta
skiego, greckiego (w zależ- zaminu pisemnego może być przeamiotów do wyboru 
ności od profilu klasy), hi- poprawiana na egzaminie • Dokończenie na sti 2 
storii, geografii, biologii, ma dodatkowym, zdawanym ’ *
tematyki, fizyki czy chemii. Drzed egzaminem ustnym.

— To w liceach oąólno Pod warunkiem, że w ciqgu
kształcących. A w średnich ostatnich dwóch lat nauki
szkołach zawodowych? maturzysta miał z tego przed

— Również obowiązuje e- miotu oceny końcowe to naj 
gzemin z języka polskiego mniei dobre, 
i do wyboru z takich przed- — Surowa jest więc regu- 
miotów iak: Język obcy no- ła jeśli chodzi o język poi- 
wożytny, historia, geogra- skł. Zasadniczą zmianą jest 
fia, biologia, matematyka, także »wprowadzenie obowią

0 Dokończenie na str. 2

Wczordj w Gaańsku-Sobleszewle odbyło się uroczy 
sta otwarcie Bałtyckiego Centrum Spotkań Młodzieży 
ZG ZSMP, które zostało wybudowane systemem gospo­
darczym przy dużym nakładz:e pracy społecznej kół, 
arządów zakładowych, szkolnych oraz wojskowych 

ZSMP oraz brygad ochotniczych hufców pracy.
Nr; uroczystość otwarcia Następnie przewodnicząca 

BCSM ZG ZSMP przybyli m. koła ZSMP przy BCSM Ewa 
ki. sekretarz Komitetu Woje- Zielińska złożyła melaunek 
wódzkiego PZPR w Gdańsku Jerzemu Jaskiem? o odaaniu 
Mieczysław Chabowski, prze- do użytku BCSM 
wodniczący Zarządu Główne- J. Jąskiernia powiedział m. 
go ZSMP Jerzy JasKlerntaP m 
prezydent Gdańska Kazimierz 
Rynkowski jraz przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkie­
go ZSMP w Gdańsku Jerzy 
Wlellnskl. Obecni byli przed­
stawiciela związków młodzie­
ży oraz Dudowniczowie 
BCSM.

Przybył również sekretarz 
Konsuloiu Generalnego ZSRR 
w Gdańsku Igor. A. Stroke.

Dyrektor BCSM ZG ZSMP 
Jerzy Chełstowski powitał ao- 
ścl i stwierdził m. h., ii do 
zadań centrum należy prowa­
dzenie działalności szkolenio­
wej oraz zacieśnienia więzi 
z organizacjami młodzieżowy 
ml krajów socjalistycznych 
oraz postępowymi organiza­
cjami z Innych kro|ów, a 
także udział w realizacji pro­
gramu wychowania morskie­
go młodzieży.

h »remis
W dniach od 7 do 9 ma­

ja przebywałc w Bremie z 
roboczą wizytą delegacja 
miasta Gdańska w składzie: 
Bcgdan Kasprzycki — wice- 
prezydent m. Gdańska, Piotr 
Rajca — sei.retain Rady Wo 
iewódzkie] PRON, wiceprze­
wodniczący Miejskie] Rady 
Narodowej w Gdańsku oraz 
Andrzej Pierścińsk! — na­
czelny redaktor „Dziennika 
Bałtyckiego”

W trakcie pobytu w Bre­
mie członkowie delegacji 
przeprowadzili rozmowy z 
burmistrzem teqo miasta 
Hansem K&jchnikem, prze­
wodniczącym parlamentu Dl- 
terem Klinke oraz kilku in­
nymi pnedstawicielam'1
władz miasta. Przedmiotem 
tych 'ozmów było omówię 
nie możliwości rozwoju wzo 
jemnych Kontaktów i współ­
pracy zwłaszcza w dziedzi­
nie kultury, sportu, turystyk', 
ochrony środowisko i gospo 
darkł komunalnej.

NKO NRD przeciwko 
udziałowi w igrzyskach

Agencja ADN podała, je 
Narodowy Komitet Olimpij 
ski NRD wypowiedział się 
w czwartek przeciwko u- 
działowi NRD w igrzy­
skach olimpijskich w Los 
Angeles.

Na Przymorzu
nie chcą radnychnapapierze
W Międzyosiedlowym O dyskusji nie zgłoszono za- renie osiedla Przymorze 

środku Kultury „Przymo- strzeżeń do kandydatów do pod budownictwo mieszka­
nie”, przy uL Śląskiej w WRN Natomiast szczegóło niowe • uporządkowanie 
Gdańsku odbyło się kolejne wo wypytywano o kandy- lewej strony ulicy Obroń- 
spoticanie przedwyborcze datów z okręgu 19 Zarzu- Ä _
Mieszkańców okręgu 19, od cano w dyskusji, że nie 9 Dokończenie » str. 2
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Sprawdźmy nasze nazwiska
w spisie wyborców
Zgod-nłe z zesadamł ©bo- dni, po 3 godzin dziennie 

wiqzujqcymi w naszym kra- w porze dostępnej dła pra- 
ju czynne prawo wyborcze, cujących, 
a więc prawo do głosowo- Zasady sporządzania »Di­
me nia mają ©roby posiada-’ sów wyborczych są następu­
jąc« ODywatelstwo polskie, ]qce. Sporządzają ,]« tere- 
które w dniu wyborów okoń- nowe organa administracji 
czyły 18 lat, bez względu na państwowej na podstawie 
płeć, przynależność naroao- wykazów stałego zameido- 
wq i rasową, wyznanie, wy- waima obywateli w danym 
kształcenie, pochodzenie spo mieście, dzielnicy lub wsi. 
łeczne, zawód czy stan ma- Natomiast wyborca za>mel- 
jątkowy. Obowiązująca > dy- dowcny na pobyt czasowy 
nacja wyborcza do rad na- powinien być dopuszczony 
-©dowycłi fi? określa '.akie do głosowania w miejscu 
czasu zamieszkania w da- czasowego pobytu na pod 
nym rejonie. Przypomnijmy, stawie zaświadczenia o pro- 
ii nie mają prawa wyoiem- wie do głosowania, wydane 
nia wyiqcznie osoby ubez- go na Jego żądanie przez 
własnowolnione, pozbawione terenowy organ administracji 
praw publicznych. Nie biorą państwowej, na którego te- 
zaś w głosowaniu udziału renie obywatel czasowo 
osoby, odbywające karę po- przebywa Obowiązkiem or- 
zbawienia woi iośd lub karę gonu administracji tereno- 
aresztu, przebywające w zo- we], który wydał bo zaświad- 
kładach przy. to sowa nia spo- * Dokończenie na str. t 
łecznego oraz tymczasowo 
aresztowane.

Wracamy w naszym ko­
mentarzu do tej sprawy d a- 
tega, ie zgodnie z kaiien- 
derzem wyborczym wykłada­
ne są spisy wyborców do pc 
blicznego wglądu. Zgodme 
bowiem z ordynacją spis-' 
te najpóźniej w 40 dni 
przed dniem wyborów komi­
sje wyborcze wykłada iq do 
publicznego wgiqau. Ordy­
nacja stanowi, iż spisy te 
oowinny bvć udostępnione
obywatelom przez dziesięć niec-w

l e/tąfnf&J 
CHWILI«

W plerwsirm (tnńu wizyty 
króla Hiszpanii Juana Carlo- 
sa •Jdbyło się na Kremlu spoi 
k*nie z sekretarzem general­
nym KC KPZR. przewodniczą 
cym Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR Konstantinen» 
Czei menką. Wzięli w nim u- 
dział Nikołaj Tichonow, An. 
driej Gromyko 1 Wanillj Kuz-

powiadającego swym zasię wszyscy mieszkają w tym 
giem obszarowi działania rejonie, i że niektórzy kan- 
(ok. 10 tys. mieszkańców) dydacl lekceważą wybor- 
Komitetu Osiedlowego „Ko ców, nie zjawiając się na 
łobrzeska”. zebraniach

Zebraniu przewodniczył Wyborcy z okręgu 19 rgło 
członek Komitetu Wykona sili szereg wniosków do pro 
wczego Rady Miejskiej gramu wyborczego, a także 
PRON Ryszard Bielawski, przedstawili przyszłym rad- 
Założenia programu wybór nym najważniejsze, nie ro* 
czego Rady Miejskiej PRON wiązane sprawy mieszKań- 
przedstawił wyborcom jej ców dzielnicy Przymorze, 
członek, Ludwik Wyszków- Postulowano m.in.: # „wy 
skl. W swoim wystąpieniu prowadzenie” z bloków mie 
zwrócił uwagę na najważniej' szkalnych żłobków, przed- 
sze probiemj aglomeracji szkoli i innych instytucji, w 
gdańskiej, którymi szczegół celu uzyskania dodatko- 
nie zamierza zająć się w wych mieszkań • poprawę 
przyszłości nowo wybrana pracy handlu §) podjęcie 
Miejska Pada Narodowa, zdecydowanych kroków dla 
Do nich należą: budownict- ochrony Zatoki Gdańskiej i 
wo mieszkaniowe, gospodar plaż, w tym podniesienie 
ka komunalna, opieka zdro- kary za zrzucanie balastu 
wntna w mieście, ochrona przez statki w Zatoce Crdań 
środowiska i zaopatrzenie skiej O rozwój sieci tele- 
rynku. fonicznej A lepsze oświetlę

Następnie Mirosław Wo- nie ulic, A lepszą dystrybu 
lak z RM PRON przedsta- clę materiałów na 'emon- 
wił zebranym listę propo- ty — głównie dachów, 9 
nowanych kandydatów do wykorzystani® wolnych, u- 
WRN 1 MRN. W trakcie zbrojonych miejsc na te-

Ekspresami do Warszawy trochę dłużej
id UbiMa i Krikowa szyicie i

W nocy z 2 na 3 czer- Jeśli chodzi o ruch da- presów na stacji Działdo
wca br. wchodzi w życie lekobxezny, to w połączę- wo.
nowy rozkład jazdy PKP. niach Wybrzeża z resztą Wśród pouągów, które
O zmianach, jakie przyno- kraju warte odnotować na „przemianowano” z osobo- 
si on w ruchu pociągów stępujące zmiany. W zwią- wych na pospieszne (przy 
na liniach krajowych i za- zku z prowadzonymi na skróceniu czasu ich prze- 
granicznych oraz o ogólnej linii do Warszawy dalszy- biegu) jest poc.ąg relacji 
sytuacji przewozowej w mi pracami elektryfikacyj- Gdynia — Wrocław — 
PKP poinformowano w nyml wydłużony zostanie Gdynia (skrócenie jazdy o 
czwartek dziennikarzy na czas przejazdu ekspresami 55 i 57 mn.). Pociąg Kiel- 
konferencji prasowej, któ- „Kaszub” i „Neptjir” śre- ce — Ustka — Kielce kur- 
ra odbyła się w Minister- dnio od 2 do 13 minut, sować obecnie bęczie mię- 
stwie Komunikacji. O pro przy czym odjazd z Gdy- dz7 Gdynią a Bydgoszczą 
blemac" tych informował . W1. . przez Tczew, zamiast jak
dziennikarzy wic iminister 111 ran0 ° tm- dotąd przez Kościerzynę
komunikacji Janusz Gło- wcześniejszy. Ptzvwtj Natomiast pociąg relacji
wackL ca się też postoje tych eks • Dokończenie na str. 2
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fiVBatury-84!
• Dokończeni« %% itr. 1 dych, w fctórym młodzie!/ Wychowania Przedśzka. - 
dliii o -gzamini* w pierw- »da>® do wyboru, zależni* nejo przy ul. Posta.ozad.fl* 
s /va dniu matury» W«zy- °d profi'u klas/ matema- go w« Wrzeszczu. Dyrrit- 
acy, be* wyjątku — zapyza Wk** bio.ogi* bądź 1*zyfc tor mgr Leon SMUeiAski był 
ni o atmosfero stwierdzili, ang:el<ki — odbędzie si* dobrej myśli. 
tm była życzliwa, a nawę* w *1 w niezbyt odie- — Dziewczęta są zrówno 
bardzo serdeczna. głym Już terminie. Po oglo ważone, piilne w nauc* —

Kasia Laskowska z IV c łz*niu w dniu 18 bm wyni stwierdził s przekonał iem 
napisała prac* maturalny Prac pisemnych, u»- — v ice nie powinno być
aż na 8 stron, ale ze tbf egzaminy rozpoczną przyljych niespodzianek, 
skromnością rzekła, ze nie *-S 22 maja 1 trwać będą Po złożeniu matury, a przy 
świadczy to, iż jest to pra do końca bieżącego miesią stąpną do niej 71 abiturien 
ea genialna. Chce po zda- ca- Wynik tych egzammów tek, czeka je jeszcze nauka 
niu matury studiować na ogłaszany będzi* zaraz po w 2-letmm studium pody- 
UO pedagogik*, chce być ith złotecuu. plomowym, po uicończemu
naujzycielem, zaś Marcin W piątym LO przy uL ^rego otrzymają taki* u 
0*rle z tej samej klasy Polanki w Oliwie do ma- m# oprawnie*.izu, lak da- 
chdałbr po maturz* — tury przystąpiło 150 dzie- wniej po Studium Nauczy-

weząt i chłopców. Z grupy cielskiin.zwierza si* — pójść na
dwuletnie studium gassro- 3« maturzystów z klas o 
nomiczn*.

Wszystkiego najlepszego 
w następnej turze egzami­
nów! Z. D.

profilu humanistycznym 
* ' najwięcej, bo 2o osób wy..

Dylsrr ciąg matury — brało temat trzeć*. ' ' ' ’
dzisiejszym, drugim jul Odwiedziemy też sąsia Wczo-aj w wojewodz- 

liu egzaminów pistsm- dując* * II LO Studium twi- elbląskim największe
-..- ________ chyba emocje przeżywali

tegoroczni maturzyści. Oka­
zało si* Jednak, że wybór 
jednego z trzech tematów 
na egzaminie pisemnym w 
liceach o profilu podsta­
wowym nie był dla abitu­
rientów zbyt trudny. Ucz­
niowie z I Liceum Ogólno­
kształcącego w Elblągu 
stwierdzili, ze byH pizygo- 
towani do łematu dotyczą­
cego Jana Kochanowskie­
go, dlatego też najliczniej 
wybierali ten temat. Pozo­
stałe tematy dotyczyły li­
terackich rozważań o pa­
triotyzmie — uczuciu pię­
knym, ale trudnym oraz 
związków między tyciem, 
nauką a literaturą w twór 
czości polskich pisarzy po­
wojennych.

Brak na razie dokład­
nych danych, ilu z 2683 a- 
bsolwentów • uprawnionych 
w Elbląskiem przystąpiło 
do składania egzaminu doj 
rzałości. Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania szacuje 
jednak, że jest to ponad 12- 
-tysięczna grupa, którą tak 
że dzisiaj czekają trudy 
zdawania matury z mate­
matyki, historii łub biolo­
gii (pub)

Bałtyckie Centrum Spotkań
# Dokończenie ze sir. 1 dydaktyczno-hotełowyml, w 
hu, że centrum będzie plo- tym: 3 talami, wyposaionv- 
cówką o dużym znacząc Li ml w aparatur* tłumaczeń i* 
P° tyczno-wychowawczym. Tu zyteowych, bibliotek* I czy­
taj właśnie młodzi Htoz’j telni* oraz zapleczem r o- 
edukować si* b*cq w zakre- stron omicznym. 
tie pracy taeimo-ktriałcer tu- W najolrtszych dniach (13 
-«ej. J. Jaskiernla podkreślił om.) centrum goście pędzie 
m. In. wytiłek budowniczych uczettniiców II Tygodnia Mł«- 
b 1SM — młoaych oktywP dzieży Flńsałej w Polsce, 
ttów związku, którzy zbudo- (azch)
wali twoje dzieło z myślą o
twoich rówieśnicach. W ra­
mach eentrurr funkcjonować 
uędzie Międzywojewódzka 
Szkoła Aktywu 2G ZSMP.

Kazimierz Rvnkowtki w 
twoim wystąpieniu okcento- 
wał m. in. znaczenie I rolę 
BCSM dla miasta i mieszkań 
ców Gdańska.

Następnie J. Jaskiernla wrę 
czył odznaczenia I wyróżn'#- 
nla zasłużonym Budowniczym 
centrum.

Symbolicznego aktu otwar­
cia BCSM poprzez przecięcie 
wstęgi dokonali: Mieczysław 
Chabowski, Jerzy Jask:ernia 
I Kazimierz Rynkowski.

BCSM ZSMP składa się 
m. In. z 2 czter okondi gnacyj 
nych pawilonów hotelowych, 
w którycn zlokalizowanych 
jest 140 pokoi dwuosobowych 
oraz ręczącego pawilony ho­
telowe dwukondygnacyjnego 
pawilonu z pomieszczeniami

Papieska wizyta
w Tajlandii

Papież Jan Paweł U ser
decznie żegnany przez kil­
kutysięczną grup* wier­
nych opuścił w czwartek 
rano Port Moresby, stolicę 
Papui-Nowej Gwinei i od­
leciał do Tajlandii.

Agencje odnotowują, iż 
po a czas pobytu papieża w 
Papui-Nowej Gwinei ze 
źródeł kościelnych naae- 
szły nie potwierdzone in­
formacje, iż głowa Kościo­
ła rzymskokatolickiego pla 
nuje odwiedzenie w przy­
szłym roku Australii.

Program pierwszego dnia 
pobytu w Tajlandii prze­
widuje spotkanie z królem 
Tajlandii, zwierzchnikiem 
Kościoła buddyjskiego oraz 
mszę świętą na stołecznym 
stadionie dla około 45 ty­
sięcy wiernych.

Amerykański ekspert;
decyzja ZSRR 
uzasadniona

Opinia strony radzieckiej, 
iż podczas letnich igrzysk 
olimpijskich w Los Ange­
les nie zostaną podjęte wła 
ściwe działania w kwestii 
zapewnienia bezpieczeń­
stwa uczestników jest w peł 
ni uzasadniona. Powyższy 
pogląd wyrazi i Brian Jen­
kins, ekspert do spraw mi* 
dzynarodowego terroryzmu, 
zatrudniony w kalifornijs­
kiej firmie „Rand Corpora 
tion”.

W rozmowie i agencją 
„Associated Press" Jenkins 
stwierdził, iż w ostatnich 
latacn przedstawicielstwa 
raaziecki* i obywatele 
Związku Radzieckiego w 
USA wielokrotnie byli o- 
biektem napaści i pogró­
żek Z reguły — dodał — 
organizatorami tych wro­
gich akcji są żydowscy 
bądź kubańscy ekstremiś­
ci, żyjący w Stanach Zjed­
noczonych.

Dodatkowe loty
W określ* <** u maj* do 

30 maja hr. uruchomiona z y- 
staje dodatkowy rejs samolo­
tu na trasie* Gdańsk—War­
szawa oraz Warszaw .—Gdańsk 
Rejs ten odbywa się codzien 
nie w następujących godzi­
nach: odlot z Gdaiska —
5<x z. T.3*, przylot % Warsra- 
w> do Gdsijsk- — god*t. 30.30

Ponadto w ok"rsie do 30 
maja rejsy na trasie Gdańsk- 
-Kraków—Gdańsk odi.y mi
się będą codziennie Oprócz 
sobót 1 niedziel wg następu­
jącego rozkładu:

Odlot dc Krakowa — 15.10, 
przylot z Krakowi - godz. 13.00 
(dotychczas rejsy na tej tra­
sie odbvwaty się ł razy w 
tygodniu!.

Do wyborów pozostało 38 dni
0 Dokończenie se itr. i przy uL Kołobrzeskiej przez
ców Wybrzeża 0 wrbudo- Cai?r,dA°~ę*
wanie placu zabtw przy uL Oprócz przedstawienia
Malborskip\ najważniejszych problemów

os.edla Przvmcrze zebrani 
Sprawą wymagającą szy- podnieśli sprawę pracy t 

bsiegc rozwiązania, zgło- odpowiedzialności radnych
«zoną przyszłym radnym * pr*£d 'J^borcam 

, .« . . . . Mieszkańcy Przymorza nie
' ęgu ł est brak wody ebcą radnych na papierze 

•w budynkach 4-piętrowych * własnego okręgu. elb

Krytyka 
polityki USA
George Kennan, były 

ambasador Stanów Zjedno 
czonych w Moskwie, skry­
tykował rząd Ronalda Rea 
gana za polityk* handlo­
wą wobec Związku Ra­
dzieckiego. Stwierdził, iż 
dyskryminacyjne kroki, 
podjęte przez Waszyngton 
w handlu z ZSRR, stano­
wią Jeden t najsmutniej­
szych rozdziałów w historii 
dyplomacji amerykańskiej.

Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w i Idańsku

Zaspokajanie potrzeb lud- bów otzez niektórych włości- cjonowani« tych »okładów 
noścl woj. gdańskiego paez cieli prywatnych warsztatów, ni« mając prawa do wyda- 
przemysł tarenowv, spółdziel- czy sklepów. Przypadki te, wonie i cofania zezwoleń na 
czośc piacy, rzemiosło I dro* których nie wolno iekcewa- ich prowadzenie, 
bny handel było głównym te- żyć, nie mogą jednak prze- Egzekutywa KW PZPR I 
matem wczorajszego posie- słaniać faktu, że zdecyaowa- Prezydium WK SD p.zyję,, 
cL snla Egzekutyw, KW na większość tvcK małych przedstawiony przez UW w

Gdańsku materiał InformacyJ-P7PR w Gdańsku, które w jednostek gosoodarczycń fur ______
tej części odbyw ło się współ kcjonujc pra widłowo, wzboga ny'dotyczący oceny działal­
ni» * Prezydium WK SD. cając produkcję rynkową vo n04C| drobi« w, twórca ości I 

D*«bna wytwórczość — pod jewództwa i zwiększając bo handlu ~ywatneą^ w woje- 
pojęciem które] rozumie się zę świadczonych nu Jego te 
niewielkie jednostki gospo- renie usług.
darcze sektora uspołecznlo-

wództwłe gdańskim, stwier­
dzając za ozem potrzeb* Ich 

Celem zwiększenia «kute d użego rozwoju oraz bur-
«noścl przeciwdziałania zjo dz,ej skutecznej walki ze zja-oagrvwa dość znaczną roi* 

w gospoaarce województwr
Udział drobnej wytwórczości w ^
- produiccj' wojewódzl wa 5Dołec2nych ko4złem ,udzl

wlskom ńteuczcsweoc boga- stekami rozboju cenowego 
cenią się określonych grup » wyzysku łudzi procy.

W dalszej części obroay
prncy należy — jak podkre- prowadzone były oddzielnie, 
ślalł w dyskusji czionkowie Prezydium WK SD omawiałozwiększył się z 5,6 proc. w 

roku 1980 do ponod 10 proc. 
w roku ubiegłym. Gorzej jest
ryctwozwó*! hamow ńy test W8 organizacji zrzeszaj*- znała sin z Informacją aoty- 
KaiS wzaSSu cyŁh prywotnyct p.^eds-e- czącą stanu przygotowań do

biorców I rzemieślników. O- centralnych obchodów Dni 
Rc vi lei ..a cz^rajszym cecra »ytuacia jest bowiem Morza w Gdańsku oraz doty-

posiedzenw «łonl ?wle E^e- taxa, że organizacje te ob- chczasowym przebiegłem kom
■ rwy ^W PZPR rocot- c ążane są adpowiedziałnoś- panil przedwyborczej w wo-

nioy, przekaza i szereg kry- c]q 10 prawidłowe funk- jewódziwle.

Prezydium WK SD — rozsze- problemy organizacyjne, zaś 
izyó kompetencje samorzado- Egzekutywa KW PZPR zapo-

tycznych opinii 1 uwag zgła 
śzaoych przez załogi a doty­
czących nieuzasadnionego za» 
wyżania cer usfug 1 wyro-

(mag)

Posiedzenie
Rady Państwa
• Dokończenie i« sir, 1
chwaleniu przez Sejm — 
dotychczas obowiązującą u- 
sraw* z 1962 r.

Rada Państwa*
— podjęła uchwal* w 

sprawi* Medalu 40-iecia 
Polski Ludowej, będącą 
wykonaniem ustawy o jego 
ustanowieniu,

— podjęła uchwał* w 
sprawie zaktesu uprawnień 
mężów zaufania oraz zasad 
1 trybu kierowania ich do 
komisji wyborczych,

— zaleciła swojej komi­
sji do spraw rad narodowych 
upowszechnianie wzorów 
regulaminów wojewódz­
kich, miejskich i gminnych 
rad narodou~ycb oraz sta 
tutów samorządu mieszkań 
ców wsi i osiedli, celem u 
dzielenia pomocy radom w 
realizacji nowych rozwią­
zań zawartych w ustawie o 
systemie r&d narodowych i 
samorządu terytorialnego.

(PAP)

Co przyniesie 
nowy rozkład?
• Dokończenie s« etr. 1 
Gdynia —- Kraków — Gdy 
nia będzie obecnie jeździł 
przez Zduńsk i Wol* i Cz* 
stochow* (zamiast przez 
Kutno i Koluszki), skraca­
jąc przebieg o 47 min. do 
Krakowa i o 1 godz. 27 
min. w odwrotnym kierun 
ku. .Ten sam pociąg kur­
sować obecnie będzie przez 
cały rok. Skrócono też bieg 
pociągu osobowego Gdy­
nia — Lublin przez Ol­
sztyn o 60 min., a w od­
wrotnym kierunku o 51 
min.

Z innych informacji war 
to wspomnieć o skierowa­
niu wszystkich pociągów 
międzynarodowych sta­
łego kursowania, odcho­
dzących dotąd i Warszawy 
Gdańskiej na Warszawę 
Centralną. Z Warszawy 
Gdańskiej natomiast od­
chodzić będą tylko między 
narodowe pociągi tuiy- 
styczne oraz kolonijne.

O innych problemach, 
związanych z nowym roz­
kładem Jazdy oraz z aktu­
alną sytuacją przewozową 
i taborową w ruchu pasa­
żerskim PKP postaramy 
się poinformować oddziel­
nie w termini« później­
szym. - 1st)

Społeczne działanie 
daje satysfakcję

D awno, «forty» 
mu, kiedy jeszcze 
biegałem w bardzo 

**ró«cfch spoaenkach n*« 
za««4ze w smak ml były 
zarządzenia I polecenia 
moich domowych władz 
— ezyioj matki i ojca. 
Wtedy, to gdy skarcony 
za swą swowolność sze­
dłem w kąt odpokutować 
Drzewinienia. będąc aoso 
lutnie pewnym, ze nikł 
mnie nie widzi ł nie sły­
szy wystawiałem język i 
mruczałem tzw. brzydkie 
wyrazy pod adresem 
gwałcicieli mojej swoba

As mojo *tn*ct*oo głupo­
to.

Rotem wyrosłem i od­
mrażania «obłe uszu na 
złość b«*bcł. Zrozumiałem, 
że tycie ło nłu ciąg swo- 
woinej wolności, że trzeba 
w«eie wiedzieć i rozumieć 
by pojmować i przyjmo­
wać bariery, które ograni­
czając swobody wytycza­
ją jednak drogę przez ży 
cle.

Skąd te refleksje sprzed 
wWu lat? A stqdr że wy­
daje się mł, a raczej je­
stem pewien, łi wielu z 
tej krótkospoaenkowej fi

Niewielka miejscowość w dym człowiekiem, mam 33 nych. i każdej staram się 
pobliżu uar^oardu Gd. —- lata, zdobyłem doświadczenie wywiązać i rozwiązać te pro- 
Szpęgawsk. u, w pięitnym w pracy z młodzieżą I twier- bierny, które podjąłem, 
dworku, który jest obecnie dzę, ie niektóre opinio są — Muszę stwierdzić, iż w 
odnawiany mieści się Pc.ń- zbyt przejaskrawione. Parnię- naszym regionie jest ao załat 
stwcwy Dom Pomocy Spcłe- tam okres połowy lat siedem wienia szereg istotnych 
cznej dla dorosłych, w któ- dziesiątych i mogę powie- spraw. Do najważniejszych 
rym mieszka 186 pensjonariu- dzieć, że generalnie nie wi- zaliczam poblem budów 
«T- Dyrei arem tego zakła- dzę istotnych różnic pomię- etwa mieszkaniowego. Ta 
du jest mgr Kazi! srz Rydz- dzy tamtymi młodymi a obec sprawa jest przedmiotem faz 
kowskl — wieloletni działacz nymi. Jest oczywiście praw- mów nci wszystkich zebra- 
ZSMP, * ostatni Kandydat dqr ż* obecnie mtodziei Jest niach orzeawyborczych. Trze- 
na radnego do Wo pwódz- bardziej krytyczna, może ba w tym zakresie wykorzy- 
kiej Ra No «odowej, mniaj cierpliwa, bardziej wy- stać wszystkie iniciatywy i

W t sta nim czas te czulona na wszelkie niedo- propozycje, jak aaaptacja 
mówt Kazimierz Rydz- ciągnięcia l mankamenty A!e nie używanych strychów, su- 

kowdki du *a wszędzie czy to są złe objawy czy szarni i innych pomieszczeń, 
mówi się na temat młodzie- cechy? Uważam, że należy Trzeba większej pomocy u- 
ży. eksponując zwmszczą je tyiko .odpowiednio utderun- aziebć młodzieżowym spół- 
wszetkle ujemne zio.r stfe kować, a efekty w cersoek- aziemiom oraz Inspirować do 
cechy. Jestem również mio- tywie czesu będą widoczne. ich zaxfaaania tam, gdzie

Bogate jest życie za wodo- Ich jeszcze nie ma — myślę 
we i społeczne Kazimierza o Starogardzie.
RydJtowskiego. Cała Jego Ważnym problemem jest 
dotychczasowa prace- zawo- xapewhlenie startu życiowego 
dowo jest związana ze służ- młodzieży. Nie chouzł tu -* 
bą zdrowia Tu właśnie w rrówi Kaztmiea Rydzkawski 
szpitalu zaczynał pracę zawo* — o „inkubatorewe” warun- 
dową, począwszy od salowe- kl, przywieje I oreferęr.cje, 
go do pie<ęgniarza dyplomo- iecz o stworzeń‘9 pełnych wa 
wanego włącznie, a po ukoć runków gwaramuiących roz- 
czeniu zaocznych stuaiów na wój w oparciu o własną ini- 
A «VF w f iznanii kierunku cjatywę, Inwencję, wieazę I 
renab 'itacji zajmuje sie kie- doświadczenie. Potencjał moż

Uraczysiuść na' ‘ fregacie
# Dokończenie ze str. 1 kum stoosobowej grupie pli spotkała si* z zastępca 
ka-Ruch" Alina Tepli członków TM „DP” wr*- dowodcy Marynarki Wojen 
podkreśliła, że spółdzielnia czono pieiwsze legityma- nej Ludwikiem Dutkow- 
jui po raz drugi ma oka- c^e* Spółdrielma pnygo-
zj* w ten symboliczny spe “ L/it muzec' aga ćzisiej towuje bowiei« następną
sób przekazać wyrazy sza- *** uroczystość jest *zcze- niespodz ank* Z okazji ob 
cun u i uznania dlä tego 6olni okazją — powiedział chodów CO-ieoia Marynarki 
wszystkiego, co si* wiąże z iyrekt'r Centralnego Mu- ijenr.e, uaW „Prasa- 
morzGin. V? roku ubiegłym zeum Morskiego doc. Prze- K.stązk®—Ruch * zam ierza 
mianowicie część wpły- r**yslaw Sirolrrek. To ofiarować kwot* 1 miliona 
wów, uzyskanych ze sprze- mak, żs T5a* Pomorza**, złotych na okręt-muzeum 
dąży podobnego kaknda- ^tory zasłynął pływając „Błyskawica", zebraną z 
rza, przekazano na budo- Przez so lat P°Q dowódz- róż:_ych inicjatyw społecz- 
wę Daru Młodzieży**. twem znakomitycn kapi- nych organizowanj*ch

w’icepreres ZG RSW AM tanów, również i dz’s.aj przez spółdzielni* 
na l^pU »ras redaktor cies; y si* sławą 1 popular- ‘ * *
naczelny miesięcznika „Mo ńością, gdy został prze- 
rze* Jerzy Mic iskl przeka kształcony w jednostką wiceprezesa ZG RSW „Pra- 
zaU na rące komendanta muzealną; pozyskał «.grom sa-Książka-Ruch” Alinę 
siatku-mirteum kpt. i.w. nil «esz* przyjaciół ł ml- Tepli przyjęła sekretarz 
Kazimierza Jurkiewicza ośników wś id c_ytelni- KW PZPR w Gdańsku An- 
ku'ot* 1 miliona złotych, «ków „Morza , Lziękując ua Szałach.
Z uzysskan; ch funduszy ze ofiarodawców eennego da- w Domu P.asy w Gaań 
sprredaży kalendarzy żaku ^u wręczo no im symbolic*» sku odbyło si* przed po- 
piono także wózek „Melex*** M upominki w p itaci pa żudniem spotkanie wice- 
Który stał st* w ten spo- miątkowych medaU JDa-u prexeia ZG RSW Alin/ Te- 
sób swoistym darem czy- Pomorza**. pu * przedstawicielami
telnikow miesięczrńka „Mo Do każdego ze lOfl rysi*- dyrekcji, organizacji par- 
rze’* dla statku „Dar Porno cy wydanych kalendarzy tyjnych, samorządów pra- 
rza**, gdzie służyć będzie dołączony został kupon cowniczych i związków za 
jako pojazd gospodarczy. upoważniający do udziału wodowych wszystkich jed- 

Prezes B. Mazurkiewicz, w losowaniu 10 miejsc w nostek RSW „Prasa-Książ- 
składając w imieniu Towa rejsie na „Darze Młodzie- ka-Ruch’*, działających na 
rzystwa Miłośników „Daru ży". Właśnie wczoraj na terenie województw: gdań- 
Pomorza** serdeczne podzię ^Darze Pomorza** odbyło fcidego i elbląskiego. Nastą 
kowania ofiarodawcom, po si* także losowanie owycn piło tu wręczenie aktów
prosił ich o przyjęcie w 10 kuponów (spośród 80 założycielskich ayrekro- 
dowód symbolicznej więzi tys. nadesłanych przez na- rom poszczególnych jeono- 
ze siatkiem-muzeum hono- jywcńw kalendarzy), stek RSW, uprawniają-
rowego członkostwa to- Wśród nadawców wyloso- cych ich załogi do samo- 
warzystwa. Następnie kil- wanych kuponów prze w?- dzielnego działania w re-

źają ludzie młcdzi — r formie gospodarczej, 
różnych stron/ kraju. Miło Na rpotkaniu dyrekto- 
nam donieść, że znaleźli rzy Przedsiębiorstwa U- 
się wśród nich dwaj mie- powjzechniania Prasy 1 
szkańcy naszego regionu Książki, Prasowych Zakła- 
— 14-letni Tomasa Stefa- dów Graficznych, Zakia- 
nowski z Gdyni-Witomina dów FoioDoligraficznych i 
i 17-letr i Jacek Kolta z Gdańskiego Wydawrictwa 
Pasłęka w woj. elbląskim. IPrasowego omówili wyriki 

Również wczoraj wice- działalności swoich prze i- 
prezes ZG RSW „Prasa- siębiorstw z® pierwsze 
Książka-Ruch* Alina Te- cztery miesiące br. M.T.

W godzinach ranrych

go herolczmega aktu po- 
Wolyczrvego oddania wy­
skakuje talki „króUospo- 
cenkowłoc** I dach — ur­
wie kawałek I w nogi Po 
terr Drz ech wota się sam 
Dr?.ed sobą swą odwagą, 
gotowością do pełnych po 
święcenia czynów. Wycbra 
ża, że tym naddarciem 
plakatu zmienił b.eg historii 
i podstawił w sposób o- 
stoteczny nogę ustrojowt. 
A tok naprawdę jest śmie 
szny, Jok każde duże dzle 
cko, któ«e głupiutką raba 
wę widzi jako sprerwę 
wielką I ważną. Czy ko-

Na złość babci... 
czyli... bohaterowie 
własnej wyobraźni

dv. Pywoto, że koro o trzy 
mona była dotkliwsza niż 
przysłowiowy kąt. Wtedy 
to i mojo prywatna zara­
sta też miała więKszą si­
łę — a to pod nieobe­
cność rodziców w domu 
rozbiłem talerz I schowa­
łem go głęboko ao kre­
densu, a to innym razem 
— tak długo zimową po» 
rq chodziłem pc wyludnio 
nych ulicach aż przemar­
złem na kość: — a niech 
si* mchtwją, że będę cho 
ry, te coś ml się stało — 
cieszyłem si*. Utarto s>* 
nawet takie w domu po 
wiedzenie: — Na złość
babci oamrozH to o/e u- 
szy.

W łych lakonicznych 
słowoch zwarta Dyła. co-

'ozofW nie wyrasta, no 
sząc długie spodn’e, na­
wet z mankietami w głęb« 
umysłu pozostali chłopca­
mi bawiącymi s ę p-ocą ! 
odmrażającymi sobie u- 
szy na ,^łość babci". Po­
dejrzenie io zamienia si* 
w aewnrk gdy patrzę na 
nowy przejaw „walra po- 
lityczne]’ jokq prowadzą 
rodzimi opozycjoniści Jest 
mą zrywanie, wza'ędme 
niszczenie obwieszczeń o 
'"yboroc h, spisów okrę­
gów czy też zawiadomień 
o spotkaniach przedwy­
borczych.

Wis! sobki bogu ducha 
winny piakat — zwykłe 
zawiadomienie, a tu na­
gie, bocznie obserwując 
czy nikt aby nie widzi te-

er“iś to na «*k* exv nie
— wybory się odbędą. Czy 
komuś to na rękę czy nie
— wybierzemy łudź*, którym 
damy mandat, decydowa­
nia mJn. o naszym życiu
— ’ego jakości. I chodzi 
dziś tyiko o to by man­
dat te« przypadł najle­
pszym, najrozsądniejszym 
i najofiarniejszym. By móc 
wybierać trzeba znać — 
i stąd te spotkania, dysku 
sie, prezentacje. Kto tego 
nie rozumie —* nie rozu­
mie nici ego I Kużdy zm 
szczony piakat czy zawia­
domienie to zmniejszeni 
szansy no ten trafny wy­
bór. I komu to potrzebne

— panowie w krótkich spo 
dankach?

LB

rowaniem tą trudną placów^ 
ką, rozwiązując problemy lu

liwości jest tu znaczny. Waż­
nym zagadnieniem jest rów-

dzi staiych, niesprawnych, nież p-oblem ludzi starszych, 
zapewniając im odpowiednie w wieku poprodukcyjnym o- 
warunki życia i op*ekę, Pomi- rai rodzin wielodzietnych i 
mo dużego zuanga2owania w zaniedbanych. Wydaja mi się 
procy zawodowe i, łączenia, łi ważno jest wiara w to, 
naukizpracą aktywnie aria- co się robi, wiara, że można 
łał I nadal działa w organi- coś osiągnąć 'wspólnymi si- 
zacjacb społeczrych, szcze- łaml przy zaangażowaniu 
góinie w ZMS I ZSMP. Pełnił wszystkich, którym na sercu 
szereg odpowiedzia'nych funk leży dooro własnego środo- 
cjt do przewodniczącego ZM wiska.
ZSMP włącznie, obecnie Jestem realistą — stwier- 
jesł wiceprzewodniczącym ZM dza na zakończenie Kczi- 
ZSMP, ReDrezentował storo- mierz Rydzkowskl. — Jeśli 
gardzką młoazież na III Kra- chodzi o reprezentację sie­
jowym Zjeidz:e JĆSMP. Od roko rozumianych interesów, 
197y r. jest cztonxiem PZPR, przecież nie chodzi o eks- 
Pełniąc również szereg odpo- panowania barier wiekowych
widzialnych fu^kcj* I ciąanlecle krówlej .Jkołder-

Lubię działać — mówi ki bu dżetowe]** w swoja stro* 
Kazimierz RydzkowsM — nę no zasadzie, kto silniej- 
mam z tego nełną satysfak- szy, chodź1 o to, aby do- 
cję. P,zy debrze zorganizo- sheegać najważniejsze prob- 
wanej I zaplanowanej pracy !emy środowiska I skutecznie
starczn mi czasu na pracę 
zawodową, społeczną i dom 
•odzinny. Pomimo, że pełnię 
dużą ilość funkcji społecz-

Je rozwiązywać
Rozmawlełi

FDWARD SOBIECKt

Nowy numer „Wybrzeża**
■-i w i.ub Ronan Kosnt, 4v eia Tfuzmna1 Wisty w tas- 

rektoi S^łCzr l Jachtowej Im. wł„ _L. Tell«) w *»zc' ectnl< rouri wl* °pt k*t**tro< 
wla a Ann« Krajewską o po ulegających aabójciamu dzl«- 
nownj.n uruchomieniu nr od u- laniu fał morrkich, przed-
ISjaclmft6WprzŁ StPWlł T8d^ »«tkosnfcl.
fyhołó ^twem Sjn^la^a « 1-Grana’d*' “ to tytuł ,yku 
tvk»”ł Jan^ Ko^snon- lu MacleJ‘ B<>rk takiego o
dencj- A%r uLzuj^ Sbv «opockUgo and
i zagadki Morza Kaspijskiego
Grażyna Murawska donosi miłośników rocka
« pi zygotowanlarh do otwar :ęr -KajaGoogoo**,

Vademecum wyborcze
• Dokończenie z« str. 1 sporządził spis wyborców, do
czenie, jest zawiadomienie 
organu ad mir istracji, edz

konuje w nim niezbędnych 
2micn lub skreśla ze spisu

naala 
sp

organu aamimstnacji, adzse , ,. .,d4.' ®owc-.ł '«t oso1'«- I®'
wony no rtai. w «'u c „o- ' ' J®1 <*«««

-rio ni«ztędn—:h k«<*t . 1 >><1 •
i», »-norci». !' r^;®macJJ

, . . . Lez uwzględnień o, Ni* zwal
Należy Jednak pomętać, nia to Je<klo4c ergcTtu ^ ao

;ż zaświadczeń o praw'e do ręcier>>a r«.k lamując emu de- 
głosowainla (sztz&gól-ni« waż CyZ-^ Wraz z urasadnien^em.

Oa decyzji organu ac m> 
n:stracjł państwowej przy­
sługuj« obywaieiow» wnie- 

,, , sienie »karg: da sq<*u rejo-
Naton-iaat wyoc ca. zn lenja nowego, właściwego ze 
ący miejsce stełego WIgi<du ^ m tpo
nawet w ołore*« owych r^adzenlo sok», wrboret.

n* dla osób zamieszkalvcn 
no danym terenie czasowo;, 
nie wyda}« s>* w okresie 7 
dni przea dniem wybór ow.

oni bezpośrednio paid wy­ rządzenia spfou wyborców. 
Do skargi naieży dołączyć

borowy zooajfl dopuszcza lask<KŻn^ decysf*. Sąd oz 
do glosowano w obwoc^e ^otmje spraw« w ocztępo- 
nowego m ejsca stałego za- wonlu nieprocesowym w tkła 
miesi.konia no poJstaw^e dzi# jednego sędziego I 
wp tu d< dowodu osobiste- dwóch ławników, w terminie

Wyścig Pokoju

O. Ludwig wygrał 
w rodzinnym mieście
II etap % Magdetmigt de lA.ey.~e pon< «.uJycn hola-. 

Gery był najałutszy w tego- kóv". tC A łłagaiewskt: 36 
rocznym Wyścigu Pokotu — 14, Korycki; 4C T. Krawczyk:
llczy> IM km Był Jednoczę*- #0 A. Seredluk — waeyacy 
nie oarazo trudny *e względu 4'W 05.
ci desze* i silne podmuchy Wyniki dnnlynowe n etapu: 
wiatru. Na me te przyjechała 1. Holandia — 13.57 II; 3.
jednak u— rdzo liczna grupa, w CSRS; Ł NRD; 1, Poiaira — 
której byli wszyrev Kandydaci wszyst. :ia drużyny 13:57.13 
do ez iłowych miejsc ora* w
komplecie Polacy. Etap w ro- Klasyńkacja ♦ncy.rldualns 
dzinnym mieście wygrał znany po dwóch etapach: 1 7* Tlaab 
ze apnnterskłch umiejętności fNRLJ) — fl:4 ,z? 3. O. I.udwig
Olaf Ludwig iNRr). Polscy (NRD) — 8:48.37; a. P. Ugnu- 
kolarz* zue enegiall rou na znów (ZSRR) — 8:4 39; 4. N 
finiszu. Stajkow (Bulgaria — 4',48.42,

5. P. Bartkowiak (Polska) —
Wynik ln^’-wiaual.ie U et«- *:48.43; 6. C toyoto (ZSRP.' 

pu: 1. o. Ludwig 'NRD) — — 8.48.47 ; 7. O, Jentzseh (NRD)
4:33.55 (X bon): 3. W. Chube- — 8.48.47 8, F Woronin (ZSRR) 
zvow (Bułgaria) — ł 38 Se (* — 8:43.48; 5. S. Suchoruczen
don) 3. A. Novosad'(CSRS) — xow (ZSRR) — 8.43.50; 10. E, 
4:3Ł.01 (a bon); 4. U. Raaf padtke (NRD) — 8:48 51: ii. T 
?NRD) — 4:39.05; 8. E. Louvel Krs^czvK (Polaka, — *:49.0ł. 
(Francja); S. P Bartkowiak ii. a. Sercdiuk (Poldka) — 
{Polski); 18. A. Mierzejewski 8.49.03 ; 39. / . hnerze. ewekl
(Polska) — 4 39 05. (Polska) -- 8:49.08; 31. A. Ragi- 

jewskl (Polska) — 8:49.10; "W 
M. Kor cki (Prlsk«^ — 8:48l13.

AnJerkht- Tottenham 1:1
Vi obecności 40 tysięcy wi­

dzów rozegrano w Brukseli 
pierwszy finałowy m<cx piłkar 
sklego Pucharu UEFA. Zmle-

K.aryflkacja zesnołcw* po 
dwóch etaprch* 1, ZSRR 
28.28 14; V NRD — 38:38.«.
3. Bui-’ria — 26:28.87; 4. eol­
ska — 26 "8.48, S. CSRS — 
26:28.54 : 8. Holandis - 24:26.55

rzyły się jeden stk1 Andei lech In »taP ~ £zdraj£?y'
tu (obroóca trofeum) i Totten ^i^ualna na cni w Cerze, 
hamu Hotspur». Padł wvnik 
1:1 (0:0), który w kontekście 
rewanżowego spotkania w Lon a» . n t
dynie za dwa tygodnie jeal MarStOIl W PUCrll 
korzystny dla jmgllków. Bram
ki zdobyli: dla Anderlechtu Impre*,e zapowiedzieliśmy
Morten Olsen w 88 min , dla jut dość stczegółowc. 3zl< 
To‘tenhamu — Paul Miller w przypominamy, że start ho-
ik mlu.

O puchar 
im. Michałowicza
W rewanżowym meczu pił- ka 

karskim Juniorów o puchar 
Michałowicza reprezentacja 
Gdnńska dokonała Elbląg 1:0 
(0:0), Jedyną bramką zdobył 
Kłosowski ze Stoczniowca. Ak 
tualna tabela:

norowy do maratonu nastąpi 
w sobotę 12 bra. o godz 12.15 
aprzed Urzędu Miasta w Ja- 
rtarnl (start ostry o godz, 
12.30), ą uroczyst« * zakończe­
nie tdbędzle się na placu 
Wolności w Pucku (tam zlo­
kalizowana została mets) 15 
minut do ukończeniu marato 
nu przei ostatniego uczestnl-

fto)

1. Gdańsk
f Elbląg 
3. Słupek

43
•t
3d

II bieg „Uiunoru” 
po... telewizory

Rewan 
wy) te 
Gdańsk 1T bm.

fW Bz.)

Maratończyk zastrzelony 
przez przypadek

Gdańskie Zakłady Elektroni- 
towr ras«ni 'wyjazdo- «ne „Ummor” przy wparclu 

•słupikiem rozegra MOSilt zapraszała wszystkich
chętnych na II bieg „Unlmt,- 
ru”, który odbędzie się w so­
botę 11 Lir a Jego tras? po­
prowadzi ułicaml gdańskiej Sta 
rówtei.

Atrakcyjne są nagrody: zwy­
cięzcy biegów: męzczyzn na
13 km i kobiet na 6 km otrz\ 
mają :eiewizcry proaukcjl 
GZE ..Unimor'*, s zwycięzcy 
na pozostałych dystansach (w 
sumie Jest pięć blrgów) obda 

Jak: pmiaia a«ei is aeutera rowarij sostaną wartościowynąl
^ niecodzienny spocób z^nal nagrodami rzeczowymi,
22-ietm tanaański mnratot- Ponadto wśród wszystkich u- 
czyk RicNai d Ti n4 t*ga M el czestników którzy ukończą 
wa Przeprowadzając w tan- bieg. dodatkowo rozlosowany 
zańskiej m.ejsepwośct zostanie Jeden telewizor,
na polu golfowym - otŁzlenn:1 Zgłoszenia do biegów przyj-
trening biegowy, aosta* on. za mu Je „Ui mor’', ul. Rz-żn".- 
strzelony prze* polioJmci tel. rt-si-5(. PoczateŁ
Ten. cwUtp« wzlrł go bowiem aobotrrich biegów o godz. 10 
za złodzieja. W niedawnym Od gixlz. I w dniu startu ma 
b;egu maratońs) .m rozegra- 2na sie Jeszcze na miejscu 
nym w. A ustrli Temi’inga sglass ac.
Nibelua ujął U miejsce. (kol

Przeplataniec
PIŁKA RĘCZNA Renrezeo Marek Jółwlak z«

tacja juniorów Gdańska ucz* zdoby\j,’ca 35 D^emek. 
stniczyła w międzynarodowym

PpAJni,
W kolejnych meczach ligi

turni Ju w Dessau (NRD), mlędzywoj wódzklej kobiet
uzyskując wyniki: 12:16 z padły wyi-iki; Spaitt Obornl
ZAB Dessau, 14:13 z SC Mag ki-Orkan Słubice 18:11, Bal- 
deburg i 17:21 z SC Lipsk, tyk Gdyni «-Victoria Toruń 
Gdańszczanie uplasowali się 25:2?, SZS AZS Koszalin — 
na III miejscu. Dodatkowo Adnnra Gorzów 10:S vo. w 
rozegrali jeszcze spotkanie tabeli prowadzi SZS AZ Ko 
z zespołem III Ugl PM Kethe, szalln a4:2 pkt. przed Victo- 
wvgrywając 14:2’ Najskutec* rlą i 
niej grał w gdańskim zespoU >k*

Bałtykiem — po 12:4

JEŹDZIECTWO. W Starogar 
dale Gdańskim rozpoczynają 
się w piątek 11 bm. ogóln > 
polskie vom Dino'vane zawody 
konne o memoriał Kazimie­
rza Stawińskiego. Impreza 
potrwa trzy dni, przy czym 
w piątek odbędą sią konkur- 

ujeżdżenla i w sooote 
1 niedzielą — konkursy sko

0 „Złolą Piłkę" w Gdyni
Na boisku MO SIR przy ul 

Bema w Gdynł rozgrywany 
jest szesnasty futbolowy cur- sy 
nr ej drużyn miejscowych ż> 
sz^ół podstawowych c „Złotą ków 
Piłkę”. W Imprezie, rad którą 
patronat ma ^Dzlennui Bałtyc 
ki”, 24 zespoły zakwallfikowa 
no do grupy „A” 1 16 drużyn 
do młodszej grupy .3”.

Grupa starsza rozpoczyna 
mecz« o godz. 14. a młodsza W krakowskim 
a godz. 15. przy czym pierw »Kim turnieju piłka: sk?ra dru 
szą t jndą zakończą starsi 18 żjm, reprezentujących! ligi mię-

(koł

Sport sludenck)
ogómopol- 

dru

czerwca, * młodsi 7 czerwca dzyuczelnlan* zwyciężyli atu 
br. W grupie starszej grają ćenci PoUi-cŁnikl Gdans-iep 
ze-ooiy 11-osobov*«, a w tnłod któn 
szt? — bSSOtM w*.

tkol

go, porwie pasającego naw\ 
adres. 3 dni od daty wniesień c 

łkorgl. Od posta-noviienia »o 
Spisy wyborców ooejiTnuJą du wydanego w tej sprawie

nie przysługują już ładnenastępujące dane: nazw.ss©
i imię. imię ojca«, dat* uro- środki odwoławcze, 
dzema i adres. Ewentualne Aby więc uniiwnąć «wen- 
reklcmacto można wnieść tuasnych błęaow w fpscch 
ustnie lub pisemnie za po- wyborców wypada jak naj- 
śiednictwem oirvvodowej ko- szybciej udać się do sie- 
mlsjl wyborczej, która wyło- dzlb poszczególnych komisj*; 
żyło dany »p!s. Reklamacje wyborczych, których dokłari­
te rozpoirtife $ie w ciągu 3 ne adresy uwidociriong są 
cmĄ od aaty jej wnesienia. na m^ szach wyborczych,
W jej wyniku organ, który a

14 d« X? bm. (W godz. s-13) 
na bulwirze Nadmorskim 
przy Czołgistów przegląd ta­
ksówek osobowych l bagri® 
wv h. 14 bm podlegać mu 
będą taksówki os. nr 1-200, 
■ 15 bm. nr 301-409 
• W somc. 13 bn? * 

godz. 11-17 przy Osiedlowym 
Domu Kultury na Srogecb w 
Gduusku (Stryjewskiego 13) 
od będzi« się kiermasz kwla- 

Dzlś, o godz. 1S w MDK tów ‘--Ikonowych. Będą też 
na Orun< (Gdańsk, ul. Dwór aiemla i porady
covra 8) od. ędzłe sią koncert praktyczne, 
Jacka Z Wożniaka,

m KMP1K w Elblągu 
1 Maja 37) zapraaza

a dla dzieci o

(ul
gódz. 1J — konkura rysunko­
wy i o sodz.il projekcja ba- 

dziś o lek.
godz. 13 na prelekcję pt. ,,Gr _ • W ^ tamach Dni Kultury 

fródło i rola antnez- żrddło i rola antyko- Rt_dcurf.lej odbędzie się 
munlatyczrej krucjaty w stra- aziś: » godz. 19 na Wydz,
tegll i taktyce amerykański*- Ek. Transp.

— koncertgn imperializmu 
• Prel< 

po *ycm

U8 w Sopocie 
.azzowy ,^lg

• Prelekcje z cyxlv lżycie Dand” Td.nsk o godz. 15 1. 
lyclu” odbęaą sią dzl# w gmachu Nowej Elektroniki

o godz. 16.30 w KMP1K w So PO — lilm „La petite Jan- 
p«cie przy ui. Boh. Monte * 0 godz. 17 — ,,Hotel
Cassino 1 o godz. 18 w KMPL d«* Amerlg:: ee*\ e godz 17 
w Gdvni prŁjr uL fi.rlętojiń na VO w Sopoci* — .Mr 

itłej 88. "
• Di klubie ,.Akwen” w 

Gdańsku (ui. Wały Piastów 
skle 14) odbędzie tlę dziś o

Klein”.
• Dzii e godz. ił w KMFlK 

w AdańSku (Ekugl Targ Sin 
— apotk«nie z t Jimem Bro- 

godz. 30 końce-1 J.cka Zwoi nikow«kłm ■ Dziennika Te-
nfaka. 1« wizyjnego na temat sj'tua-

* W Domu Kultury na Mo cJi ekonomicznej w Polsce.
« Ul-. • Gdańikf T"w-. Przyjaciół

3) «^będzie tlę dziś o Sztuki (ul. Chlebnjck* 3) a- 
godz. :« włeczói poezji o gó presse rwyoh członków ;3 bm. 
? „ ...» „ <* godz 15 1 j" na pokaz
_• Wydział uomunikacj* filmu .JBlaszani bet ■..*) w

w Gdyni organizuje od technice “rideo.

rzy w finałowym meczu 
zremumv . 11 t Akademią Kko- 
nomtnzną Kraków i:l a 
okazilt «4* »pal y rzutach 
karnych 3:2 w turnieju wzię 
to udział • zespołów ■ naj­
większych ośrodków akademie 
rieb w kraju. ? (kok

* * •
_ Ł inicjatywy Komisji Sportu

rej „OUviä* ~~pn ? ' uf "Śażyń J*° ZSP- Pr*^ wydatne! pomo- 
s.kfegc w GUnńsku odbędzie cv zw w Gdańsku zor-
się o godz, 14 walne zebranie gan’iiowana niedawno elimi- 
sprawozdswczo-wvborcze Gdań nacje środowiskowe letnich 
»kiego Okręgów« go 2 wlązku «kaaemicklch mistrzostw Pol- 
Iłokeja na ł.odzl >. Zebrani 3KI w sportach obronnych 
podsumują 4-letnl okres dzls Pr= gram zawodów składał sie 
ła'noścl GDZHL, wybiorą za- * leti.iego trójboju obronnego, 
rząd zwlązk i ora* delegatów (sztafety, sprawnościowej 1 po-

Walne zebrania
W so-ot* t3 bm w świetli­

cy hali widow lskowo-spor to­

na walny zjazd PZHL 
Nadzwyczajne wam* zebra

Jedynki* stizeleckiego.
W punktacji łącznej trium-

oie sprawozdawczo-wyborcze fowąij studencki U&' przed 
bę< le miał również w »obo- WSM i PO, Zwycięski zespć’ 
tę 12 bm. o godz. 13 w Ośrod startował w składzie* J. Flak. 
ku ,.Złoty Kłos” przy ul Bl- M. Rokita, J. Ziółkowski | A 
tyy ped Piowcaml 61 w So- Słowik. Indywidualn e r i j- 
pocie Miejski Klub Sportowy lepszy okazał s!ę również stu
Ogniwo Sopot

O-o)
dent UQ Jan Fłak z IV roku 
Ekonomiki Transportu, <f)

Szkoły sportowe
przyjmują chętm młodzież
Mamy w woj gdaństclra I ponadto musi byó wyi«*«» szkół sportowych Są to: Ee- zg^ia ro. ców. Do^T wTt-

*6 H°kS2.tS^C!trTc:: T" ** w «dołach s->o towycb
v JsÜi<VP?Ai°VCh w ^dahską- realizowany Jest pełny pro- 
-Oöwie (Składa .W on Z“1SP gram r, czania tak Jak 
n 75 1 LO) o s^iecj lnośr* wwystKijfc pozostałych (nie- 
pływani* i ekkoatletykl. &Ł” sportowych) szkołach W ra- 
?r «i',i w ^*‘lan*i i-Oliwie o zte potrzeby prowadzone teat 
specjalności łyżwiarstwa fi- tzw. douczanie.
SSP° to^ J1* kx52ie> Dokładne informacje, <*o-

fi-fsassfwssrsrjfas'
dzteÄato01C;4Ä t0^ ó?0S^óT Tp^toÄ

chłopców i gimnastyki arty- Og, łm J KusoclfisklEfn 7»Sporas SS?yZ'i(:i\Ći^7 G*a*sl{l P^zyi^ nam
111 o Ł Tfr‘®* Socjalny inform to z kó.-e
1 D ki 1-ećzuef1 pływtt“U 8? wynika, że szkoła zabe*- 

w. —i . . piecza uczennicom i uczniom1 sz^s kie wyi.aer.i, me szko bardzo dobre warunki w for-
iv-zennic3ni,U3ą«^AeCn *ap'S5 ml< Pobliskich oblt.-^w , 3, 

aC1.ów* . Pra«ntt- towych AWF 1 wł mvch, o- 
1 uprą- ł-->zLw sortowych, rur ’tu. 

k 1 dożywianie (pc^'łku)) oiaz' — 
lK nnl ». p0211*02®* öl zamlejs.owvch — inter

nl£n dobrym sta- natu Jest też możliwość o‘rxv
nera zdrowie, Bi*złvmi wynika mania stypendium. Mra 

Y' nauce, predyspozycja- szkoły; ul. Cz te« a le o u 
m śs uprsViamu »porta, e a, teł. «6-80-6E y”, K

0
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Batalia o dobrą
(ROZMOWA ZE ZDZISŁAWEM ANDRUSZKIEWICZEM, PREZESEM 

RSW - „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”)
— Parne prezesie! Zew- 
tiąa słyszy się narzekania: 
brakuje taniej, masowej 
ksiąiai. A przy okazji pa­
dają zarzuty: nie ma wiel­
kiej klasyki, bo produkuje 
sią „taniochę” i tandetę, 
kryminały i romansidła. 
Albe, it papier pochłania­
ją tzw cegły polityczne. 
Jak pan ocenia tu propor­
cja — czy są one rzeczy­
wiście naruszone?

— Po pierwsze — poję­
cie taniej masowej książki 
należy w 1984 roku zupeł­
nie inaczej interpretować 
niż kilkanaście lat temu, 
kieay to można było za 
jedyne 2,40 zł kupić w bi­
bliotece np. „Trybuny Lu­
du”, „Gromady” czy 
„Chłopskiej Drogi” — 
wprawdzie marnej edytor­
skiej jakości, na gazeto­
wym papierze, ale dobrą i 
poszukiwaną książkę. Od 
klasyki począwszy.-.. Do tej 
tradycji próbują wpraw­
dzie nawiązać niektóre ofi­
cyny wydawnicze, ale w 
sposob prosty — powrotu 
do niej nie mą i być nie 
może. Na książicę masową, 
popularną trzeba dziś pa­
trzeć i perspektywy dnia 
dzisiejszega A wiemy jak 
bardzo wzrosły koszty pro 
dukcji każdej książki. Nie 
sposób jeonak przy wszy­
stkich trudnościach i nie- 
.tociągnięciach nie dostrzec 
i ewidentnych osiągnięć, 
ogromnego skoku jaki do­
konał się w tej dziedzinie.

W 1981 roku wyproduko 
wajiśmy ok. 136 min ksią­
żek, w 83 r. już prawie 
200 min.

— Jak ocenia pan pre­
zes zaspokojenie gustów 
czytelniczych?

— Jeśli wziąć pod uwa­
gę strukturę tematyczną, 
tytułową — na pewno nie 
w oełni odpowiada jeszcze 
potrzebom społecznym, ale 
z drugnej strony — gusta 
są tak zróżnicowane, że 
trudno wszystkicn zadowo 
lić. Jedni poszukują klasy­
ki, inra „szlagierów” współ 
czesnej prozy, jeszcze inni 
pytają o wydawnictwa ty­
pu poradniki. Także książr 
ka społeczno-polityczna, 
ale nie ta jednego sezonu 
politycznego, a mająca war 
toic trwalszą niż dany za­
kręt historyczny, umiejąca 
oprzeć się fluktuacjom do­
raźnej sytuacji politycznej 
■tp. też znajduje wifele zwo 
lenników. Że nie wspom­
nieć o „żelaznych” pozy­
cjach, jak słowniki, ency­
klopedie itp.

— Jaki udział w zaspo­
kajaniu konkretnych i od­
czuwalnych potrzeb czytel­
niczych ma RSW „Prasa- 
K aiątka-Ruch”?

— Co czwarta książka 
ukazująca się w Polsce w 
ostatnich trzech latach 
jest wydawana przez RSW 
i jej 4 oficyny wydawni­
cze (Książka i Wiedza, Kra 
jowa Agencja Wydawni­
cza, Interpress, Młodzieżo­
wa Agencja Wydawnicza). 
Potężny atut RSW — 
to książka dla dzieci i 
młodzieży (ponad 18 min 
egzemplarzy, czyli ok. 40 
proc. całej produkcji). To 
także lektury szkolne, uka 
żujące s-ę w nakładach 
200-300 i 500 tys. Wpraw­
dzie nie czyni to jeszcze 
wiosny, ale na pewno wy­
pełniamy dosc pokaźną lu- 
aę na rynku księgarsk m. 
Nie posiadamy natomiast
— poza „Książką i Wie­
dzą” tzw. opcji na wydawa 
nie literatury pięknej, kla­
sycznej. Stąd i sporadycz­
ne inicjatywy w tym za­
kresie. Np. dzięki porozu­
mieniu z „Czytelnikiem”

— KiW wydała w maso­
wym nakładzie, tanio, bo 
za jedyne 390 zł — „Pana 
Taaeusza” (druk w ZSRR.' 
2, przepięknymi, tradycyj­
nymi ilustracjami Michała 
T. Andriollego. Z innych 
pozycji wymienić mogę 
„Drogę przez mękę” Toł­
stoja i „Cichy Don” Szo­
łochowa. KAW wyspecja­
lizowała się m.in. w litera 
turze poradniczej (porady 
praktyczne dla pań domu
— szycie, gotowanie, jak 
prowadzić kuchnię w kry­
zysie itp.).

Wcale nie unikamy lite­
ratury sensacyjnej, popu­
larnych kryminałów. My­
ślę, że każde, nawet „sza­
nujące się” wydawnictwo 
też ma na swim koncie 
takie pozycje. Jest to w 
pewnym sensie „serwitut”, 
który trzeba „płacić” za toF 
aby zyskać środki na wy­
dawanie bardziej ambit­
nych tytułów, bardziej po­
trzebnych, ale nie tak do­
chodowych. Nie demonizo­
wałbym więc poglądu, że 
rynek zalewany jest „ta- 
niochą” i, „tandetą”, obli­
czoną na tan; niewybredny 
gust odbiorcy. Albo tzw. 
cegłą polityczną. Niektóre 
edycje (np. klasyka mar- 
ksowsko-leninowska) tą 
obliczone nieraz na kilka­
naście lat. Stąd zalegając 
półki — sprawiają wraże­
nie mepotrzeDnych. Albo 
weźmy literaturę nauko­
wo-techniczną. Też kwe­
stionuje się zasadność jej 
wydawania. Że małe grono 
zainteresowanych... elita... 
itp.' Ak nawet dla kilku­
set osób stan,owi ona cen­
ną pozycję i nawet dla 
nich warto ją wydawać

— Czy nie stanowicie 
konkurencji dla innych — 
tematycznych wydaw­
nictw?

— Staramy się ma żabie 
rać nikomu przysłowiowe­
go chleba. Poza tym. jak 
wspomniałem, wydajemy 
literaturę — na którą ma­
my prawa, czasami w po­
rozumieniu z innymi wy­
dawcami. A nawet książ­
ka KAW popularno­
naukowa ani dla „Ossoli­
neum”, ani dla PWN czy 
Wieozy Powszechnej nie 
stanowi konkurencji.

— Oddzielny rozdział — 
to impas poligraficzny, ma 
jący kolosalny wpływ na 
nakłady, terminowość dru­
ku itp.

— Rzeczywiście, w nie­
słychanie trudnych warun­
kach pracuje polska poli-

, >
■- i

grafia. Jest to rezultat wie 
ioletniego niedoinwestowa­
nia. RSW posiada 20 włas­
nych drukarni, zatrudnia­
jących ok. 7 tys. pracowni­
ków. Pogłębiają się dyspro 
porcje między ich możli­
wościami, a potrzebami wy 
dawniczymi. Szczególnie 
dają się nam we znaki dys 
proporcje mocy produkcyj 
nych działów przygotowa­
nia foi m, a także introliga 
torni w5 stosunku do wzglę 
dnie nie najgorszych moż­
liwości maszyn drukują­
cych. Wyeksploatowana 
jest połowa offsetowych 
maszyn arkuszowych, bra­
kuje materiałów technolo­
gicznych, surowców — od 
których zależy jakość pro­
duktu finalnego itp.

— Jakie więc są szanse 
poprawy sytuacji?

— Nasz program rozwo­
ju poligrafii w latach 
1964-90 przewiduje budowę 
nowych zakładów poligra­
ficznych w Szczecinie (w 
88 r. — osiągnie moc prze­
robową ok. 8 min egzem­
plarzy Książek), Zielonej 
Górze, we Wrocławiu i w 
Warszawie.-W budowie już 
znajduią się drukainit w 
Katowicach i Bydgoszczy. 
RozDudowuje się też poli­
grafię w Ciechr.nowir i 
w Pik (ta ostatnia w br. 
wyprodukuje 3,3 min ksią­
żek, docelowo ok. 10 min). 
W miarę możności — ogra 
ni czarny jak tylko się da 
zakupy na Zachodzie. Pod­
stawowe wyposażenie zdo­
będziemy w krajach 
R WPG. Odczuwamy rów­
nież, o czym nie sposób 
nie wspomnieć, deficyt 
kadr drukarzy. Z wcześ­
niejszego przejścia na eme 
ryturę skorzystało wielu 
doświadczonych fachow­
ców.

Tak więc zanim zacz­
niemy utyskiwać pcd adre 
sem poziomu edytorskiego 
książki, jej niedoboru — 
miejmy świadomość tej ca 
łej złożonej sytuacji w 
dziedzinie wydawniczej. 
Nie znaczy jednak, że ma 
nas to satysfakcjonować. 
Poziom wydawniczy trzeba 
doskonalić. Ale na razie 
stajemy przed brutalną ko 
niecznością: ilość, dopiero 
potem jakość. Sądzę, że do 
końca 85 roku odbijemy 
się znacznie od „dna”, ze 
stworzymy lepsze warunki 
materialno-tecnni :zne dia 
rozwoju książki (baza, su­
rowce, moce przerobowe).

Rozmawiała: Teresa 
KWAŚNIEWSKA

• - y v' ' ;'v>

łydzie* wyposażeniowy Stoczni im. Lenino w Gdańsku. Fot M. Zarzecki

• Dokończenie >e str. 1
na egzaminie ustnym usunię 
to te, których wymiar go­
dzin nauczania w cyklu 
kształcenia był minimalny 
Ponadto nowy regulamin Ja 
śnie] przedstawia zasady 
egzaminu, a tym samym pc 
zwala właściwie je interprc 
tować.

— Właściwie, to znaczy 
równ.ei z frorzyścią dla abi 
turienta...

- Tak, właśnie o to, o ży 
cziiwy ’stosunek, o serdecz­
ność, o klimat wzajemnego 
zaufania — egzaminatorów i 
rrłoaziezy zdającej - też w 
.iowym regulaminie chodzi. 
Egzaminujący ma nie tylko 
prawo, ale i obowiązek na­
prowadzenia ucznia (który 
hyć może nie rozumiał wła­
ściwie pytania) na właściwy 
tok rozumowania. Może też 
wyrazić zdanie — zgodzić 
sie lub nie — czy ocena z 
danego przedmiotu nie jest 
zo niska itp.

— Wszystkie te zasady no 
wego regulaminu wprowa­
dzane były podczas ubiegło 
•ocznych egzaminów dojrzą- 
rzałości Czy rzeczywiście 
wtedy okazały się korzystne 
dia maturzystów, czy był 
np. mniejszy procent tych, 
którzy nie przekroczyli oro- 
gu do kolejnego etapu już 
dojizałego życia?

— Matury w/padły no o- 
gół dobrze Odsetek tych, 
którym się nie powiodło nie

am>

Nowe Zakłady Graficzne w Gdańsku — główny proaucenł Fot. M. Zarzecki

bvł duży. Nowy regulamin 
I Im jest życzliwy.^Powta­
rzający egzamin dojrzałości 
(można zdawać jeszcze przez 
dwc kolejne lata) mają pra 
no do ponownego wyboru 
przedmiotu pisemnego i e- 
gzeminu ustnego, w ramach 
danego profilu klasy. Egza 
miny bowiem, jak wiemy, 
związane są z profilem k'a- 
sy ukończonej przez abitu­
rient^

— A jakie sq prognozy, 
Jeśli chodzi o tegoroczne 
matury?

— Sadzę, że pomyślne. 
Z różnych zresztą względów. 
Choćby np. z tego, że pro­
pozycje tematów przesłane 
przez poszczególne szkoły do 
nauczycieli — metodyków u- 
względniają cały zakres wie 
dzy wymaganej od ucznia 
przystępującego do matury: 
świadczy o tym też fakt, że 
nauczyciele pomagali ucz­
niom w szkołach w powtór­
kach meteriału już chyba od 
lutego...

- Włączyło się w tę akcję 
też „Zycie Literackie” i 
„Dziennik Bałtycki” rów­
nież - cykiem pozycji „Po­
wtórka z polskiego”. Chyba 
są pomocne także tzw. prób 
ne matury organizowane we 
dług nie pisanego już zwy­
czaju przez poszczególne 
szkoły?

- Uważam, ic rzeczywi­
ście są to aobre formy po­
mocy moturzystom. Każde 
wydanie „Rejsów", magazy­
nu piątkowego „Dziennika 
Bałtyckiego” jest od pewne 
go czasu dosłownie rozchwy 
tywane przez maturzystów. 
A próbne matury? Myślę, 
że jest to forma dobra z kil- 
ku wzgiędów. Uczeń miał 
bowiem możliwość dokład­
nego zorientowania się, ja­
kie pertie materiału musi 
dokładniej powtórzyć, jak 
równie" nauczyciele mogli 
upewnić się, czy są jeszcze 
jokieś luki w wiedzy wyma­
ganej od ich poaopiecz- 
nych.

— Myślę, łe nauczyciele 
organizuiący te próbne ma­
tury mieli również «.a celu 
oswojenie się młodzieży z 
atmosferą panującą na 
prawdziwym egzaminie doj­
rzałości.

-- Niewątpliwie i zresztą 
słusznie. Abiturienci LO, to 
dziewczęta i chłopcy w wie 
ku zaledwta 18-19 lat. Nie­
co wyższe jest przeciętne 
wieku w technikach i szko­

łach licealnych zawodowych, 
gdzie nauko trwa dłużej, 
nie mówiąc Już o szkołach 
średnich dla pracujących. 
Oswojenie się z. atmosferą 
egzaminów maturalnych jest 
więc sprawą ważną, zresztą 
chyba dla wszystkich roczni 
ków.
- Przekonamy się o tym 

chyba WKrótce; egzamin pi-

— Przede wszystkim serefe 
cznie życzę im pomyślnego 
zdania egzaminów. Jest to 
w tej chwili najważniejsza 
dla nich sprawa i — jestem 
przekonena dla ich nauczy 
cieli również. Matura ich 
podopiecznych Jest zawsze 
także dużym przeżyciem dla 
wszystkich nauczycieli oraz 
w pewnym sensie sprawdzia

semuy z języka polskiego 
abiturienci mają już za so­
bą, dziś natomiast zdają z 
historii, biologii czy innych 
wybranych uprzednio przez 
siebie przedmiotów. A kie­
dy odbędą się egzaminy us 
tne?

— Według nadesłanych har 
monogramów przez dyrekcje 
szkół — egzaminy ustne roz­
poczną się dopiero po 23 
maja* a powinny się zakoń­
czyć do 8 czerwca.

- Dla przypomnienia - 
ilu abiturientów ubiega się 
w naszym Województwie o 
świadectwo dojrzałości?

— Ogółem 6800 osób. Ma 
tury trweją w 27 LO, w 59 
technikach i liceach zawo­
dowych młodzieżowych, w 
12 LO dla pracujących oraz 
w 35 technikach, liceach za­
wodowych i średnich stu­
diach zawodowych. Najmniej 
abiturientów przystąpiło do 
matury (około 1100, a więc 
35 proc.) w szkołach wszy­
stkich typów dla pracują­
cych, gdyż znaczna liczba 
absolwentów zaaowala się 
świadectwem ukończenia na 
u ki.

- Jakie życzenia ma pani 
kurator dla zdających matu­
rę?

nem. czy dobrze przygoto­
wali młodzież do egzaminu 
dojrzałości.

— A więc powodzenia 
wszystkim maturzystom! Na 
sze życzenie - ,Dziennika” 
— jest równie serdeczne. A 
pani kurator dziękuję za 
rozmowę.

Rozmawiała:
ZOFIA DERCCKA

IM bliżej wyborów prezydenckich w Sta­
nach Zjednoczonych, tym więcej róż­
nych proroctw co do zwycięstwa okre- 
sfonego kandydata w maratonie do Białe­

go Domu Przeważają opinie, przede wszy­
stkim w Europie, że metę zwycięsko o-sią- 
gn.e Ronald Reagan, chociaż jednocześnie 
oodKreśla się, iż wywarłoby to fatalny 
wpłvw na przyszłe polityczne ■stosunki w 
świec’e.

Rozmawiałem ostatnio na ter temc,: z 
pewnym publicystą z Bremy. Jest on prze­
konany o tym, że R. Reagan przeżywać bę­
dzie swoją drugą kadencję na foielu e- 
zydenckim, pomimo iż nie jest nejmądrzej- 
szym z prezydentów USA. Europejski para­
doks w tym względz.e polega na tym, iż 
politycy zachodn.ej prawicy nie iubią, jak 
to poufnie określają, rewolwerowców poli­
tycznych na takich stanowiskach, jakie zaj­
muje R. Reagan, ale drżą z zaniepokoje­
nia, aby w Białym Domu nie zasiadł jakiś 
liberał, który by podjął rozsądne rozbraje- 
niowo-odpreżeniowe rozmowy z ZSRR. Mo­
głoby to bowiem przekreślić wiarygodność 
pohtyki kanclerza Kohio, prezydenta Mitter- 
ramaa, czy pani premier Thatcher w tax ich 
sorawach jak na pizykład wołanie o rewi­
zję porozumień jałtańskich w sprawie gra­
nicznego łedu w Europie. Poza tym mógł­
by utracić poparcie zza oceanu dia kon­
serwatywnej polityki prowadzonej w swoich 
krojach, która jest coraz gwoLowniej kry­
tykowana z powodu wielkiego bezrobocia, 
ogromnveh redukcji1 w przemysłach, które 
są rzekomo nierentowne oraz z powodt* 
ulegania dyktatowi USA w sprawach walu­
towych, handlowych i zbrojęrrowych. Tak 
więc można uważać Reagana za faceta 
kowbojsko reagującego w sprawach poiity- 
kł międzynarodowej, za parwentusza, któ­
rego by nie wpuszczono normalnie do żad­
nego z .ekskluzywnych klubów angielskich 
o jednocześnie instynkt samozachowawczy 
zachodnioeuropejskiej konserwy skłan.a ja 
do pooieronio kandydatury Reagana na pro 
zydenta USA drugiej kadencji. Jsst o*-j b 
wiem, Kłko rzecznik najbatoziaj konse-w’

tywnych kół w Stanach Zjednoczonych gwc 
raniem prawicy zachodnioeuropejskiej.

Czy jednak dzisiaj tę pewność, iż Rea­
gan zwycięży w l-istopa arowych wyborach, 
podzielają sami Amerykanie? Wszystko by­
ło właściwie jasne jeszcze jesienkj ubie­
głego roku. Wiosną roku bieżącegc nastro­
je w USA zmieniły się w znacznym stop 
niu. Jak donoszą agencje prasowe naj­
większe zagrożenie dla Reagana wynfca 
nie tyl^ z samej błędnej polityki zagra­
nicznej* ile z ckjgtego wytykania mu błę­
dów i nie przemyślanych posunięć w tej po­
lityce w ooecnej kadencji wyborczej. Naj 
bardziej boiesne dia Reagana oskarżenia 
powtarzane są codziennie. Należą do nich:

nieudolność Reagana w dziedzinie polityki 
zagranicznej.

— Fakt zaminowania portów Nikaragui, 
podważa kampanię rządu przeciwko „terro­
ryzmowi popieranemu przez państwo". 
Współudział Centramej Agencji Wywodów 
czej (CIA) w zaminowaniu portów, niszcze­
niu magazynów i pałaszowaniu handlu 
,ast w pojęciu przeciętnego Amerykanina 
klasyczitą formą terroryzmu popieranego 
pzez rządowe instytucje USA, a więc for­
mą terroryzmu państwowego

— Wvtyka się Reaganowi, ii usiłuje zwa­
lić na Kongres winę i obarczyć odpowie­
dzialnością demokratów w Kongresie za 
klęskę w ISbanie ł śmierć 25(j mar net,

Twardszy niż mądrzejszy
— Efekt recukcji podatków I proaramu 

pomocy społecznej i powodowa* że bogatsi 
otrzymali jeszcze więcej a biedniejsi mniej, 
co dotknęło 60 milionów Amerykanów.

— Reagan przyrzekał, ü do roku 1983 
przywróci równowagę budżetową, tymcza­
sem obecny budżet uchwalony no rok przy­
szły zakłada 200 mitiaidów deficytu, jest to 
efekt nieprawdopodobnych zbrojeń.

— Jest pierwszym prezydentem USA, z 
którym przywódcy radzieccy nie chcą roz 
.nawiać na temat konrołf zbrojeń. W tym 
wyprdku problem winy m© charakter dru­
gorzędny. Na pian pierwszy wysuwa się 
problem lęicu przed nieograniczonym wy­
ścigiem zbrojeń i groźbą wojny nuklear 
nej.

— Klęsko w Libanie dkrerorczj fa okazji 
o -nekrotycznym kandy datom na prezyder.- 
z. oby w najproitszy sposób p-zedetawłć

— Z ekipy Reagana musiało odejść kH- 
kunastu ludzi oskarżonych o różne prze 
stępstwa. Nie zawsze były to przestępstwa 
w rozumieniu prawo, ale zawsze było to 
nar łszanie praw etycznych i moralnych 
Pi asa pisz* o tym codziennie Takie rzeczy t 
zdarzały się w każdym rządzie USA i nte 
byłoby w tym problemu, gayby nie na po­
kaz o$tentacvjność religijna i moralna Rea­
gana, gdyby nie jego bigoterio. Kompanio 
vyboreza sprawiła, że coraz więcej ludz 
w USA przestaje poważnie taktować to, 
co prezydent mówi na temat moralności 
i re’igii, broniąc jeanoczesnie każdego z 
najbliższych, któremu udowodniono Drze- 
sięostwo. brak ety id i moralności

To, co stanowiło największą siłę Reogam 
—• bezwzględność w kwestii zosad — pc 
ikampr<vTvtowaniu kilkunostu ludzi t jego 
ekipy stało się jego słabością.

, Najbardziej jednak rvc uwerężyło ostatnio 
prestiż Reagana jego polityka w kweeżłl

zbrojeń i stosunków z ZSRR. Stało się to 
wyjątkowo nośnym tematem w kampanii 
wyborczej prezyaento. Reagan bezwiednie 
chyba zapoczątkował swoisty proces lęku 
w społeczeństwie r merykanskim, kładąc 
naciok na „obłędne" zbrojenia i nakazu­
jąc Amerykanom wizje zwycięskiej wojny 
ąd-rowej i wojny w kosmos.e. Wszystko 
to pogłębia niewiarę w szczerość intencji 
prezydenta USA, gdy nawołuje Rosjan, aby 
wrócili ao stołu rokowań rozbrojeniowych.

Aby swc,q sytuację uczynić wręcz bez­
nadziejną, Reagan po wycofaniu się z Li- 
oanu wypowiedział wojnę Kongresowi, o 
rwłaszcza demokratycznej części w Kon 
gresie. Oskarżając demokratów, te mu nie 
pomogli w Kongresie wygrać sprawy liboń 
sklej — popełnH podwójny błąd: zaatako­
wał Kongres i stworzył szansę demokra­
tycznej części Kongresu do odegrania się 
zc dotychczasowe upokorzenia.

Demok oc1 w Kongresie, skompromito­
wani swoją uieałośoią wooec Reagana 
podczas w-eHciej fali szowinizmu narodo­
wego i antykomunistycznej histerii ^sienią 
ubiegłego roku, gdy poparli inwazję na 
Grenadę i awanturniczą politykę wobec 
Nikaragui i Salwadoru, doszli do wniosxu, 
że ogą się teraz odegrać. „Nigdy w hi­
storii — oonoszc, agencje — żaden z prze­
wodniczących Izby Reprezentantów nie użył 
tak mocnych słów przeciwko prezydentowi, 
jak uczynił ta 0'Neiłł mówiąc: za śmierć 
tvch ludzi w Libanie on odpowiada, on od­
powiada za klęskę w Libanie i tylko on. 
Kłopot z tym facetem polega na tym, że 
usiłuje być twardszy, niż mądrzejszy’*

Tak się dtziś mówi w USA o orezydencie, 
który ma nadzieję rzgazić w tym kraju je­
szcze drugą kadencję. Czy jednak spełni 
on marzenia zachocnioeuropejskiej prawi­
cy? That h the question

Henryk Lechowski

Pomnik
Powstańców

Warszawy
. Rozstrzygnięto ostatecz­

nie konkurs na pomnik 
Powstańców Warszawy. 
Sąd konkursowy wybrał 
do realizacji pracę autor­
stwa Piotra Rzeczkowskie­
go — rzeźbiarza i architek 
ta — Marka Ambroziewi- 
cza. Można ją oglądać w 
hallu Muzeum Narodowe- 
go w Warszawie. Pomnik 
zakomponowany bardzo re 
alistycznie i dynamicznie, 
ma stanąć przy placu Kra­
sińskich. Przedstawia gru­
pę powstańców szykujących 
się do ataku na tle murów 
domów. Laureatem jest 
młody rzeźbiarz, student 
ostatniego roku warszaws­
kiej ASP z pracowni prof. 
S. Kulona. Projekt ten jest 
równocześnie pracą dyplo­
mową młodego artysty.

(A-Z)

CAF — Z- Matuszewski

WSPOMNIENIA Z B:TWY O MONTE CASSINO

W lutym 1944 raku, 3 Dywizja Strzelców Karpac­
kich juko pierw 3za z wielkich jednostek 2 Pol­
skiego Korpus majdowciła się na odcinku 

obronnym szerokości 34 km w środkowych Apeninach 
nad rzeką Sangro. W tym czasie oddziały brytyjskie, 
hinduskie i lowozeianazkie prowadziły drugą i trzecią 
bitwę o Monte Cossino, Podlegailiśmy wtedy dowódz­
twu 8 Armii Brytyjskiej, którą dowodził generał sir 
Oliver Leese. Natarcie nowozelandzkie i hinduskie w 
dniach od 15 do 23 marca 1944 r. było poprzedzone 
użyciem lotnictwa, które miała zniszczyć klasztor ł 
miasto Monte Cassino. W dniu 15 marcai, nad na­
szym odcinkiem pojawiły się samoloty amerykańskie. 
Niektóre z nich zrzuciły bomby. Jedna z nich o wadze 
500 kg trafiła dokładnie w _>rodek szosy, które była 
naszą główną łinią komunikacyjną. Wtedy dowódca 
dywizji generał b-ygady Bronisław Duch rozkazał mi 
połączyć się teiefo.uczni« z dowódcą 8 Arm.i, zenie!- 
dawać, że jesteśmy bamoardowari przez amerykańskie 
lotnictwo I prosić o interwencję. Gdy to uczyniłem, 
generał Leese odpow.edział „Nic itODie z tego nie 
rób, bo i mnie w tej chwili bombardują, siedzę w 
schronie, a moje wozy dowodzenia się pnląl” Nasi 
saperzy cały dzień naprawiali drogę, ponieważ w 
miejscu trafienia w górskim wąwozie miel1 dosteo tyl­
ko * jednej strony.

No szczęście »trat w ludziach od tego bomoerdo- 
wanio nie było. Odległość od celu wynvsik około 70 
knrf. Loometwe amerykcńskie zostało w ezasie drugej 
wojny Światowej rozbudowane do dużych rozmiarów 
stosunkowo szybKo, było więc słabiej wyszko­
lone. Używane do bombardowań celów w głębi Nie­
miec spełniało swoje zadanie, ałe na połu walki dzia­
łało mało precyzyjnie. Powstało wtedy wśród wojsk 
alianckich powiedzenie, że gdy oombairdują Niemcy 
— Anglicy się kryją, gdy bombr’rjujq Anglicy — 
Niemcy się kryją, ale ydy bombardują Amerykanie — 
to wszyscy się kryją. Dnia 24 marca 1944 r. dowód­
co 8 Armii general Leese poinformował dowódcę 
2 Polskiego Korpusu generała dywizji Władysława An- 
dersc o łamiarze użycia polskich żołnierzy do czwar­
tej bitwy o Monte Cassino. Generał Anders wybrał 
zadanie uderzenia na odcinku gó>skim I na klaszto 
Dla brytyjskiego 13 Korpusu pozostało zadanie forso 
wanta rzeki Gorigiiano na zachód od ruin miaista 
Monte Cassino i uderzeń ta po dolinie rzeki Lin wzdrui 
rzosy nr 6. Nastąpiły przygotowania do bitwy, prace 
na stołach piautycznych i rozpoznania dawoaców.

dniu 23 kwietnia opracowałem rozkaz szcze­
gólny do wyjazdu grupy rozpoznawczej na 
Monte Cassino, którą miał dowodzić puIkow- 

nłk dyplomowany Jerzy Jastrzębski, zastępca dowódcy 
dywizji. Brudnopi» rozkazu leiaił na stole, a ja byłem 
zajęty pracą nad innymi rozkazami. Pułkownik wszedł, 
zapoznał się z Wiadomościami z nocy i przeczytał mój 
projekt rozkazu. Spojrzałem i wydawało mi się, że 
zauważyłem jailaby błysk niezadowolenia w jego 
oczach. Ponieważ już wcześniej miałem okazję spoty­
kać się z przeczuciem śmierci u niektórych luazi, za- 
.neldowałem szefowi sztaou, podpułkownikowi dyplo­
mowanemu Henrykowi Piątkowskiemu o moim spo­
strzeżeniu proponując, że ja pojadę w miejsce puł­
kownika. Szef sztabu nie zgodził się na moją propo­
zycję, pon<«waż prowacziłem wtedy całą bieżącą pra­
cę sztabową w obronie odcinka, o odciążony od co­
dziennych obowiązków szef sztabu przygotowywał 
przyszłe działania na Monte Cassino. Rozkaz został 
uodpisany i pułkownik jastrzębski odjechał. Pułkownik 
uodjechał pod Monte Cassino, zostew:*, samochód 
przy stosie nr 6 i wyszedł na górę Monte Trocchio, 
428 m n.p.m., gdzie były bardzo dobre punkty obser­
wacyjne nd* klasztor i większość terenu naszego przy­
szłego natarcia. Tam dokonał potrzebnych obserwacji 
i schodził w dół wraz z pełniącym wtedy obowiązki 
adiutanta porucznikiem Janem Jaxa-Dęoickim. W od­
ległość. około 2/3 od szczytu ao szosy postawił stopę 
nieco poza taśmą i zdetonował niemiecką minę prze- 
ciwiudzką, która urwała mu stopę. Porucznik Dębi­
cki założył jak umiał opatrunek t próbował przenieść 
wyższego i znacznie cięższego od siebie pułkcwnikau 
7:wało to długo, a wołanie o pomoc nie zostałc przez 
nikogo usłyszane. Dopiero angielscy łącznościowcy, 
którzy tzu-kałi miejsce uszkodzenia linii telefonicznej 
przeciętej wybuchem tej miny, pomogli przenieść ran­
nego pułkownika w dół do szosy. Pułkownika odwie­
ziono natychmiast ao szpitala w Venafro, ale pełna 
x>moc lekarko ł dziewięć transfuzji krwi nie urato­
wały mu życia. Pułkownik Jastrzębski otworzył długą 
listę Doległych pod Monte Cassino jako najsta-rszy 
stopniem i funkcją — W wojnie 1939 toku był dziel­
nym dowódcą w pomorskiej brygadzie kawalerii, brał 
udział w walkach no Pomoru, pod Kutnem i Socha­
czewem oraz w obron«« Warszawy.

W dniach od 24 do 27 kwietnia zluzowaliśmy pod 
Monte Cossino Brytyjczyków. Wtedy przybył do nasze­
go dowódżtwa nie paimiętcm już skąd, kapitan Józef 
Kromkay, urodzony w Stana< h Zjednoczonych i posia­
dający podwójne obywa te i s.wo. Oczekując krótko zre­
sztą na przydział opow.aidał nam w wolnych chwilach 
o życiu Poloków w Stanach, a także o swoim udziale 
w wałkach w Samcazielnej Brygadzie Strzelców Kar­
packich w Tobrukiu i pod Ghaizalą. Powiedział wteay, 
że ne wszystkich ogni nieprzyjaciela największe wraże­
nie robi no nim artyleria. Odpowiedziałem żartem, 
że teraz wszyscy mamy aż za dużo okazji, aby się 
do tego ognie przyzwyczaić. Wkrótce został dcwodcą 
2 kompanii w 1 Batalionie Strzelców Karpackich. Za­
raz po pieiwszej fazie bitwy o Monte Cassino dowie­
dzieliśmy się z żalem, że zginął w dniu 12 maja pro­
wadząc swoją kompanię do natarcia po stoku grani, 
w rejonie wzgórza 465. Po śmierci otrzymał krzyz 
Vurtuti Militari. Według opowiadań naocznych świad­
ków miał być trafiony ciężkim pociskiem aaylerii bez­
pośrednio lub eksplodującym bardzo blisko. Od tego 
wybuchu zginęło także kilku innych żołnierzy i wielu 
było rannych. Nie znaleziono szczątków poległego ka­
pitana, a pogrzeb miał być symboliczny.

JAK już wspomniałem, pod Monte Cassino zlu­
zowaliśmy w czasie od 24 do 27 kwietnia część 
78 dywizji brycyjskiej, którą nazywaliśmy „to- 
poiczykami”, ponieważ na swoich rękach i samocho­

dach nosili znak: czarny toporek na żółtym tle. Nasza 
3 Dywizja Strzelców Karpackich miała jako znak zielo­
ną choinkę na biaio-czerwanym tie, w.ęc z tego po­
wodu Anglicy nazywali nas „Christmass Tree Divi­
sion", to znaczy „dywizją choinki Bożego Narodzenia”. 
Oczywiście luzowamie przep owadcono zgadnie z po­
przednio podjętymi decyzjami odnośnie użycia sił do 
przyszłego natarcia. Tok węc w pierwszej linii obrony 
znalazły się zaledwie dwa oddziały: 12 Pułk Ułanów 
Podolskich (nasz pułk rozpoznawczy działający pod 
Monte Cassino bez sprzętu pancernego-, jako piecho­
ta) skośnie w lewo iiap.zeoiw klasztoru i 3 Batalion 
Strzelców Karpackich naorzeciw grani 593-569, naszego 
przyszłego zasadniczego przedmiotu natarciau Reszta 
sił dywizji była przeznaczona do działań zaczepnych. 
— Zaraz po zluzowaniu 78 dywizji i objęciu przez na­
sze oddziały odci-nkc, generał Duch postanowił od­
wiedzić 3 batalion, oby nai miejscu poznać warunki 
i sytuację. Wyjechaliśmy po kolacji ba-ntamem (tak 
naivw< no samochód terenowy Willys) drogą zwaną 
przez naszych pop'zedniicow „Inferno”, czvlj piekielną, 
ponieważ była ona sw-ie ostrzełiwana przez niemiecka 
artylerię. Część tej drogi Dyra od strony nieprzyjacie­
la żarna skowane siatkami, ale to nie zmniejszało

m usi d&lsxy ne str. 4
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«ref w* o, mm mm «»#«« t«A «
następni« w rełoni# mto w«*»* f gruirdw miej­
scowości Villa lostowłłiśmy eomochó'1- ’• Umówiony 
przewodnik Doprowadzi no* stromą (deską w gór* 
ai ao rejonu tał iwa<M$ Dużej Mislri (wgłębier*« 
szczytowe, downy krater wodrcmul gcsi* ■Włiciio *• 
dowództwo 1 >ryga<fy ttozef- :cw karpackie h, której do­
wódca pułkownik Wal sety Pnsxe<k dawcdrił odcinkiem 
obronnym. Po dfadz* soeryKanśnty kolumny mułów, 
które r, osły na grzbietach iaapatrzen,* dta ocHazic- 
łów: amunicją żywność i woJę. Były to rorvoarvi* muł- 
nflkćw cypryjskich, aowodcons pczei brytotsklch oflee- 
rów, a prowadzone praw paewodn^ów z poszczegól­
nych naszych oddziałów. W pobliżu śctofcloi było wieł* 
mułów zabitych w poprzednich działaniach Za*!edw4s 
przysypane kamieriainnS dawały on* bardzo silny 
I przykry zapach. — Pułkownik Peszek praedstawU ge­
nerałowi sytuację vwon'ch oddziałów, a następn e z no- 
wyr., przrwodnilkiesn z 1 batołionni udaliśmy się z Du­
że] M:sk p-zez Małą ł da’ej at do „dorri«/ dok to­
na", gdzie był wtedy dowódca batalionu. W te] dro­
dze spotykaliśmy ©orda mułów, weki poległych w po-

nednich natarciach żołnierzy kopusu francuskiego 
Hindusów. Zapach rorWc dających •• ciał był trud­
ny ao zniesieni, toteż totalen« rwwi no tym odcin­

ku obronnym tracili apetyt I mi en zwiększone zapo­
trzebowanie na -vodę, którą także trzeba było prze­
wozić na arzbiecie mułów. Pocecwe te zwierzęta rec- 
go^ały inaczej niż nosze kom» no ogień artylerii 
I mofdi erzy, nie "wbiegały się, l«a skupiały w małe 
kółko głowami do Itodfcoi, kierowane zapewne daw­
nym instynktem oonoay kopcami praea drojreinifea-ni. 
W ogniu moździerzy I ortylwłl ginęły muły, był' także 
ranni i ludzie Na począBm K«*xego pobytu no odcin­
ku zdarzało się,' ie mułnłey evpryjsey ponucal? muły. 
Wtedy nasi przewodnicy odszukiwał; ich i kazali hm 
nieść za karę część ładunku muła Nauka nomogła, 
mu-inicy woleli rrowacWć muły, niż >osć ich ładunki 
Od pu-n rtów wyładowania sooputTen'e b ’lo przeno­
szone ręczn‘e }uź przei naszyć1* iob «rzy.

Noc bvła piękne, gwiaździsta, ale pełno n-usten- 
nego haiosu. Wybuchały pocfSKi artylerii, moździerzy 
i 5taile rłychać było serie karabinów maszynowych o 
sto!etó',v m-cszynowjch. Małe było ehwn ciszy, a gd^ 
były — to jakby dzwonił© w uerach. Z drzew oliwek 
pozbawionych zupełnie Uiści przer pociski, dochodził 
do nas wtedv, o dziwo — śpiew słowików. Co za 
oc omny kontrast! °omy#!alem tobie, że jednak żwele 
jest s' in eisze r'i śmierć. Nasz przewodnik zwrócił 
narr uwagę, aby nie trącać nieostrożni» kamieni no 
ścieżce, ho można wywołać zaraz ogień niemieckich 
mo7d? e--?y Pomyślałem scoe. ze pe-wr1# przewodnik 
che* nes o-zrzeszyć lub dodać wrażeń. B’ sŁi# ser:* 
z os-oie-ö.v maszynowych tłumaczyłem sob,e ecnem. 
kto^e * nocy i w górach powtarzał« jeszcze i potę­
gowało hałasy. Wx'ötc* jednak, gdy doszliśmy do 
„domku ackto-a", dowóaca 3 batalionu podpułkownik 
Józ cf Sokoi wyprowadził mnie z błędu. Rzeczywiśc e 
byi śmy w odległości 70 m od naszego ©startn sgo żoł 
nie^zo na czuóe przy tiw. promes z kamieni, e w 
od!eg*ości 170 m oa nejbiiiszego niemieckiego »-pa 
doch cno'Zo Warunki hytowerta w obroni* były bar 
aro t!unn» koza/ azień przynosił straty. Przed nom- 
była ■«»•aż cala trudno proc*, prz/gotowa'‘la nctoicio 
i śc:qgt ięcia no włościw* miejsca prreas wszystkim 
a<mur oj O :le pamiętam, następnej nocy odwiedzi­
liśmy odcinek 12 .puHou ułanów.

Nadszedł dzień 2 maja 1944 r„ o z mm pr-yszsdt 
rozkaz z naczelnego dowództwa n Londynie z awan­
som Zostałem majorem z dniem 3 maja. Z tej oka­
zji oraz z powodu mo eh Imienin urządziłem meł* 
przyjęcie. Zaprosiłem aowóacę dywizji, szata «tabu 
i koiegow. Generał wyszedł po pewnym czasie, póź­
niej uczynił to saimo szef sztabu, a my pozostaliśmy 
dł uzęj Ogień artylerii nie przeszkadzał nom w śpie­
waniu pieśni okolicznościowych, żołnierskich i ludo­
wych Około północy wstał nagie od stołu porucznik 
Jen Jcua-Dęb;cki i po srowoch tym... synom po­
każę” wyszedł. Nie przejęliśmy się tym sądząc, że wi­
docznie wh sky i włoskie wino zodz ałały odpowiednio. 
Jednak miny nam zaraz z-r*edły,. gdv usłyszeliśmy uru­
chomienie silnika bantamo i jego odjazd. Wyskoczy- 
łiśmy z namiotu kasynowego^ częśc owo wkoparego 
w ziemię, na pairking. Dyżurny żołnierz zome«dowal, że 
w+eśnie fx>rucznik Jaxa Dęo cb odjechał. °ob sgłem 
do telefonu i pracowałem wydzwaniać poszczególne 
punkty kontrolne regulacji ruchu nc drodze dofronto- 
wej, jednakże zawsze się okazywało, źe właśnie przed 
chwilą bamta-m Dębickiego przejechał. Zmarłw:eni tym 
obrotem sprawy rozeszliśmy się do swoich schronów, 
pełni najgorszych obaw o io* tak łubianego kolegi. 
Jaxa-Debcki był urzędnikiem ńr onbasadzie polsk!ej 
w Berlinie w roku 1939 u ambasadora L:ps^ ^gc 
i wraz ze wszystkimi pracowni-komi ambasady znalazł 
się w Szwojcoirii, ncvtępn'e dota«rł do Ftancjl i Argiii, 
a w końcu do nes na S-odkowym Wschodź t Bd 
prawnikiem z wykształcenia, avplomotq z zawodu, o 
przy tym ba.dzo miłym kolegą, dowcipnym i luóo- 
nyrr. Długo nie mogłem zasnąć. Rano gdy szhsmy 
na śniadanie, zajechał nagle bantom i z niego wy­
ro dł... poruczn-k laaca-Dębicki cały, zdro»Ary r aużym 
bukietem czerwonych maków w ręku. jdk s>ę okazało, 
w nocy dojechał jak mógł najdailej oroga przez ruiny 
miejscowości Villa. Potem szedł drogą „polskich sa­
perów” na odcinek 5 dywizji. Wreszcie zetrzymeł go 
kapral, dowódca placówki I wytłumaczył, że dalej jest 
już nieprzyjaciel w odległość' 200 m na Wzgórzu 
Widmo. Dębicki, który w międzyczas e wytrzeźwia*, 
dał się przekonać, xrezvgnowal z bohaterskich czynów 
no wfasną rękę I zawrócił da samocnodu. Po świc1« 
przy samochodzie nazbierał dużo czerwonych maków 
jak się okazało na dawnym niemieckim po'u mino­
wym i szcześLwle nawrócił do nas. Od tej chwili wie­
rzę, że zav aim maija łckies tzczegółne wzgiędy-.. w 
nłebie.

ÄJ ADS25DL -vresir » tfj. eń, « ,-oczej r>oc rrcto-'ca, 
godzina 23 dc a 11 maja. Zadrżało złemta, 
strzelało oonad iysiąc dział. j«ce-n zlewający sie 

z sobe hu'k. po godzinie ' w nocy "uszyły do natarca 
oodz.ały p'echoly. Ot żyło ntam-ecko o.rtylęric moź­
dzierze. Tych osratnicn było s?czego!n e dużo. Wałka 
trwała Dow Qdziel:śmv się, *e żołn erze 2 batalionu 
wda-li s ę na grań 593-569, lecz następnie nre było 
już w«ele w j ;iomośc’ Łączność telefoniczna zostało 
zniszczona radiostacje rozh te, a gońcy glnęłi Rano 
szef sztabu przydzie1'} m; do schronu pana Melch <yc 
Wońkoz/iczc, wówczas korespondenta wojennego ! po­
leci udz e' ć mu wyjaśnień o natarciu ; przebiegi 
działań Wyjaśniłam panu Wańkowózowi tzcz«gółv 
rozkazów za dania, poszczególnych oddziałów, jgrupo 
warno .własnego i terenu, a ta‘kże mechanizm działa­
nia sztabu dywizji w b:twie Trwało to oonc-d godzfnę 
i byłe p zervwane stole meldunkami : innym czyn­
nością im Wtedv Wańkowicz zaczał se ’nteesowac 
różnymi drób azgami, jak np. czerwony guzik przy słu- 
cno-wce telefonicznej, znaki na mcple itp Jednym 
słowem chciał wszystko wiedzieć, co dotyczyło wolny 
i sprzętu. W noszym małym schror'e zraidorvalv s e 
trzy a-jxi’.oty telefoniczne i d*V* końcówAi do rcdio-

• Dokończenie n* *»*. »

Nr* Becy ywtik p«rj kw uważa, to wwy*tk< te robł dt. kultury, dla *w>go 
*•000*1* «!• jeet Nsosenn efcrauonym. Pracuj* duip, bardxo duio, o dyiektorze
Omtnmgo Or odrę kultury w Zukowie mg., JERZYM PONTUSiK mówią różnie 

Me mu* t sympamq I podełWem.' Najcsętciej używane określenia, to ^lapaientec’ 
„właściwy jdowiM ue wfaścfwum miepicu", „omnlhut”. Niektórzy okteikiią go jeszcze 
fcerdxJe* aoeodnłe — jmmdak”. Wuy*cv «godni *ą Jednak oe de tego, że Je«t to 
.wtoepotyfceuó* enetu^toeiyf włoeteŁ'

NA dyt«nor«k:im ó-.eto 
M*o«kidr' mespetha 
trzy tola term Jak 

«ofłi podk.aśio — mifwięk» 
*r* kłopoty ma z oazą loko- 
'ową. W»«* pomysłów, cho- 
«'ożby orgąnłzowonie wy- 
*tow, jest n/e możliwe do prze 
prowuózer .a. Ciężko jtabić" 
kułtosę na we- l do togo no 
80 motrooh kwoorołowydh 
A.'e nu w » «długim ezaełe 
w rw być znacznie ep/er 
Dotnega końce remont «to,*, 
eego obok siedziby GOK bu- 
dynuu gospodarczego l cłz.ęo- 
temu z os fanie oddano do e 
żytku sola wystawowo-wido­
wiskowo. W pomieszczeń h« 
tvm odbywać się będą cy­
kliczne spotkania pod narwą 
.doznajmy teatr", I Przegląd 
Kooe! Ludo wych wojewódz­
twa adanskfego, czy konkurs 
poezji I prozy im Franęlszkc 
Fan ikowsk togo 

Jok do tol pory w awoch 
pokojach, które mo dn dy­
spozycji GOK, orgorvzuje się 
to, to eft w tych warun­
kach możliwe, Ćwiczy wwc 
orktostra dęta i zespół tn- 
strumentolnojwokałny. Działa 
ją również: sekcja brydżowa

i kolo fotograficzne, które — 
niestety — stopniało Oo czte 
recn osób, gayż ciągłe są 
kłopoty * nabycMvr odpowto- 
aruch matortołów Szkoda, bo 
aobrze wyposażona orocow- 
n*a *e»t nie wykorzystana. 

Dyrektor GOK wypożycza 
swój lokal hofeia'kom które 
schodzę się tutoj w każay 
pierwszy wtorek miesiąca. 
Rozmawiają, dyskutują, uczą 
się, Na *pctkar»ach tych óor 
dso często rodzą się pomysły

nej. bom oa lat jest człon­
kiem Regionalnego Zespołu 
Pieśni ł Tańco „Kaszuby" x 
Kartuz. Sp.ewa tańiczy, recy­
tuje, prowodzi konferarssjerkę 
Piezesuj* żukowskiemu od 
działowi Zrzeszenia Kaszub- 
sko-Pomofskiego, w ramach 
którego działo komisja dr 
ochrony środowiska i komi­
sie ds oświaiy Ta os tot nła 
mo sa zadanie Drooaąować 
i rozwijać regionalizm sa

nych impezacA dztoclęcyoh 
trudno a wotne miejsca.

TLTA i eż ma najw»«- 
cei szosu mo swoich 
dwóc*« synów. Najbor- 

dztoj poszkodowana jest naj­
młodsza córka — Iza, jeszcze 
zbyt mała, by sama wyoroć 
się do GOK PcwiOty ojca ao 
dome najczęściej przypadają 
na porę, gdy cofa rodzina 
już śpi. Najwięcej uznana 
ma dła żony, tolerancyjno) I 
wyrozumiałej dla jego pasji. 
Być może dlatego, ie sama 
jest pedagogiem.

— Gdzie te czas» — wspo 
mino z m lanchołią tfyr Pon 
tus — kiedy mogłem popra­
cować w przydomowym o- 
gródku. Tc»j forma relaksu

»ob« Biągłe nowych, tm 
przerwy o coś walczy i w 
końcu osiąga swól ceu Na 
przysłon oosenwając od lor 
zastraszaiący spadek liczby 
Kiubów J^uchu" I „RoHiko" 
Dostanowił tomu przeć Iw dzśa- 
łać na swoim terer e. Dlate­
go też zorientowawszy się, że 
można wygospoaarować oapo 
wiednip pomieszczenia, dopro 
wodził do powstania dwóch 
filii GOK w Chwoszczynto I 
w Skrzeszewie.

Nie dzieli swej pracy na 
sprawy małe i duże, no we­
hrte i btane Urruo cieszyć 
się nawet drobiazgami, które 
być moke są nimi tylko z po 
zoru Uważa, że w dztodzi- 
nto kultury wszystko jest su­
kcesem. Młodzież, która kto-

Mum na 86 mirach
nowych wzorów. Wszystkie 
panie czują się tutaj jak u 
sieoe w dorrtu. Zresztą wszy- 
siko co związane jest z fol­
klorem kaszubskim, -egionem, 
jest oczkiem w głów to szefa 
żukowskiej placówki kuiturai-

Ósmy cud świata...
„.mówimy nieraz o czymi 

bardzo pięKnym. albo o czymś, 
co mo pretensje do pięknoś­
ci. Skąd s<e wz<ęto to po- 
wiedzenie7 Otóż w starożyt­
ności Istniało wiele pięknych 
budowk I rzeźb Za najpięk­
niejsze spośrod nich uznano 
siedem —- ,,R«cd*m cudów 
świata".

KOLOS RODYJSKI

Był to posąg, wzrjesiony 
przez Roayjczykow na cześć 
Apo'iina. Zo jego twórcę u- 
ważany jest słynny rzeźbiarz 
grecki, Chares (IV wiek pne). 
Posąg Apollina stał przy ‘wej 
śefu da portu Rodyjskiego. Był 
podobno tak wielki, że po­
między j«go nogami przepły­
waj okręty. Trzęsienie ziemi 
w 224 roku pne zniszczyło 
zupełnie posąg, którego częs 
c> prawie w 1000 lot później 
sprzedał1 Saraceoi, Szczątki 
tego kolosc przewoziło «0C 
wielbłądów.

MAUZOLEUM

Nazwa „mauzoleum" po­
chodzi od ‘mierna właacy Ka­
rli (Azja Mniejsza) — Mouzo- 
‘uso. Jemu to, w 353 roku 
pne., wzniosło wspaniały g*-© 
bowtoc smstro jeyo 1 żonc — 
Artemizją W grobowcu e- 
m‘esc;ła prochy swego mę­
ża, Podstawa mauzoleum wy 
konara byta z maiachitu i 
oprawiona w marmur. Na 
marmurowych śc jr.ach gro­
bowca wyrzeźbione bvły 
wspaniałe pasta* >« iud^iiko- 
m Część szczątków tęgo gro 
bowca przewieziono w 185« 
roKu do Wielkiej Brytanii i 
umeczczono w Muzeum Bry­
tyjskim w Londyn«

ŚWIĄTYNIA ARTEMIDY 
W EFEZ'1

Etez to słynne starożytne 
m.osto greek»« u pobilti» 
5myrny, którego ruiny dz>iś 
jeszcze możno ogląoać w 
kym to Etezie w 350 roku 
pne. rozpoczęto budowę świp 
(yni ku czci Adermay Sw.ą- 
tynię te uznano za ‘eden i 
S'edmiu curow świata. Miara 
ona 425 stóp atugosc, i 220 
$zero<ose., a jej budowa 
trwało 220 tał

POSĄG ZEUSA 
NA. OLIMPII

®osqg ten był dziełem na), 
większego rzeźbiarza Gracji 
— F;diaszo Zosłat wykonany 
z koso słoniowej i złota Wy 
obrażał Zeusa siedzącego no 
piękni^ rzeźbionym tronie. 
Oorócz monet starogreckiej 
Elidy, no których pokazany 
tost wspaniały posąg Zeusa, 
Nto ma dzisiaj innych slabów

tego wtoHcego dziele F*d*3' 
sza.

LA1ARN1A MORSKA
NA WYSPIE FAROS

Za cud starożytnego świa­
ta uznane równtoź iatarnę 
morską, wzniesioną na wy­
śpi« Foros u wejścia do wiel 
kiego portu Ateksandrii. Bu­
dowę rozpoczęto za Ptolemeu 
szo I (323—:283 pn« .), a ukoń 
czono w roku 24? Dna. Wieża 
latarni o kwadratowej pod­
stawie miała 100 stóp wyso­
kości. Trzęsieni ztomi w 
XIV wieku zniszczyło całko­
wicie latarnię aleksandryjską,

PIRAMIDY EGIPSKIE

Piramidy egipskie, a z nich 
najsławniejsza piramida Che- 
opsa, są od wieków przed­
miotem me gasnącego podzi 
wu i zainteresowania. Egipcja 
nie uważali kształt piramsd 
za symbol tycio Judzkiego. 
Szeroko podstawa oznaczała 
cocząten tvcia. zakończenie 
budowli symbolizowało ko­
niec życia.

WS2ĄC F
OGRODY SEMIRAMIDY

Semrramida, legendarna 
królowa BaDilonu, kazało o- 
zaobić stolicę swego państ­
wa wiszącymi ogrodom., Były 
one tak piękne, U, nazwano 
*« jednym z cudów starożyt­
nego świata Wspaniałe o- 
gtody Semiromidy, zdobiące 
pałace królewskie, przetrwały 
jóifynie w «gendzie

*L f

swoim teranie. Jest także ko­
mendantem hufca ZHP w Zu­
kowie.

Funkcjami, które oełni, ma 
żra by obdzielić kilka osób. 
Niestety, oprócz etatowej 
młooszej Instruktorki kultu­
ralno-oświatowej, Anny Buto- 
wsktoj riflut ił to kwapi się 
przyjść mu w sukurs. Przeciw 
nw, jeżeli tzebc zorganizo­
wać afctjj «npresę, zrzuca 
sto wszystkie obowiązki «« 
dyrektoro GOK

Zjaw aktom, które smuci 
jest brak większego zaintere­
sowania aztałafnością GOK u 
starszego ppfcotonia żuko- 
włor I « dziwo, również u 
licznie zamtoszkatega tutaj 
ciało pedagogicznego. Mini­
malna frekwencjo na cieka­
wych odczytach, prelekcjach, 
spotkaniach z twórcami, wie­
czorkach poetyckich dla ka­
żdego innego mogłaby byc 
czynnikiem hamuiocym zapał, 
aie nto dla ntogo. Jak sam 
twierdzi wszystkie nieDOwo- 
dzenia rekompensują mu azie 
a i młodzież. 7wła?zcza naj­
młodsi nigdy nie zawadzą 
Dlatego też dla nich poświę­
ca każdy swój wolny, czas 
nie tylko ten „etatowy", Tro- 
dycją stały się już poniu- 
dztałKow* sootkania z bajką. 
No tej i na wszystkich in-

bardzo by mu się teraz przy 
aała. Niestety, tę przyjem­
ność musi sobie darować, a 
o estetyczny wyglqd posesji 
dba po preitu teściowa

DLA mtoerztoty na pe­
wno największą atrak­
cją są dyskoteki. Dy­
rektor nie pozwakł jednak, 

aby zdominował * kj tyko' 
rock, ruch ł taniec, Zo wszel­
ką cenę chce, by młodzi łu­
dzi e cnociaż na chwiię przy­
stanęli i pomy iłe,Ł Dtatego 
też na każdej takiej imprez!« 
prowodzi Konkursy tomatyc»- 
me związane i muzyką. Tak 
wlec no dysfcatoee trzeba 
mieć nto tytko oapoHtodnl 
tasób energii, ato ikis od- 
powtodmą «ondycjle umysło­
wą Tylko pierwszy, ekspery­
mentalny sgzamto zaszoko­
wał żukowską młodzież. O- 
beento take przepytywanie z 
nagrodami jesl przez młodych 
tancerzy w pełni zaakcepto­
wane

Żukowski GOK może po 
szczycić się również znocr- 
nym dorobkiem na polu 
współpracy z zagranicą. Zor­
ganizowano pisnę, maiarski 
polsko-łiósKi, a w bieżącym 
roku odbędą się po, raz trze 
ci Dni NRD w Zukowie.

Jakby nie dosyć miar kło­
potów I obowiązków, szuka

ayś nto wiedziała nawet 
gazie znajduje się GOK, teraz 
zachodzr tutaj nto tylko na 
duze imprezy, ale nawet po 
to, by przez chwilę poą-óć w 
aing-ponga. Rzecz może nie­
wielko, ale sporym osiągnę- 
ciem jest również ta, że na­
uczył niektórych bywalców 
mówić ,.dzle(S dob'y" i ,.prza 
proszam", łm nto xaoeptujq 
już petów na sali, ato wie­
dzą, d do term służy aop let­
niczka stoiąca na korytem*

MAWFT nojhardztoj skm 
may człowiek pragma, 
by zauważono trud, wy 

sitek I efekty jegc pracy Jok 
ao to, pory, w ciągu wto’oiet- 
ntoj pracy w szeroko rozu­
mianej hułturze, ton zapale­
niec otrzymał tylko... brązową 
odznakę -ecytatoro. Było to 
dziesięć Io* Temu. Nie mówi 
o tym z talem, chocioż wy­
czuwam w jego głosie nutkę 
smutk-. Jeżeli nopiawdę cze­
goś żałuje, to chyba tylko 
♦ego, że tak trudno za.azić 
innych p<acq w kulturze, któ­
ro wymaga nto tylko facho­
wego przygotowania, ato żą­
da wiełu wyrzeczeń 1 cierpli­
wości, gdyż na prawdziwe 
sukcesy trzeba czasami cze­
kać niezmiernie długo.

Longina Templin

39 40 lat**
NIEBACZNIE napisałem w tytule M40 wf" I teras 

myślę — któref Te, se minęły, rzy to. króre 
prsod nam/7 Nre muszę doaawoi, chodzi o 40 

lot Pol$td Luaowe/. Jako skromny uczestnik tych cztor- 
dzlestd tat, czulę. się w obowiązku również coś sto­
sownego powiedzieć i festem w nie lada kłopocie — 
tyle toż na ten temat napisano i powiedziano. Byt to 
okres w dziejach państwa polskiego chyba najbardziej 
aktywny, w dziejach narodu najkatdz!ej twórczy. Bm 
na zawsze zniesiona w ^ se# bariery społeczne, zroś- 
nicowanie tort, socjalne nierówności. Otwarta przed 
wszystkimi kręgami społeczeństw«/? wrota do kultury, 
nauki I sztuki, które poddano tym samym procesowi 
demokratyzacji. Państwo wz/ęło na siebie Pud upow­
szechnienia kultury I oświaty wśród ogółu społeczeń­
stwa. Otwarto możliwości dla twórczych Inicjatyw je­
dnostek / zespołów ludzkich.

Drogo, którą przeszf/śmy nie była ratwa. tore.« 
razy przyszło poobijać «obre utrudzone ncg\ race tree

Józef Kuszewski

bo oyło urooić, potrzebna była praca mózgów, w*# 
obyło se bez błędów i mylnych decyzji. Do zrobie­
nia pozostało sporo, zaś rwący potok życia dostarcza 
wciąż nowych problemów / spraw ao podjęcia, spa­
dania, rozwiązania. Tych kilka pragnę zasygnalizował 
I tym sposobem na krótko przedzierzgnąć się w -pe- 
stać futurologa spraw kuhuraino-ołw latowyeh. Zora« 
pierwsza układa się nawet w hasła ,,Polska krajem 
dobrej organizacji". Hasto reueam, bo tostom orzeka 
nony, ż* sorownef organlsacfl trzeba I z »owodzeniem 
można < f nauczyć, zwłaszcza w kraju zamieszkanym 
przez petoych Dolotu fmprowlzatorów\ Współcześni# 
już n/n wypada chlubić się zdolnościami organizators­
kimi, pozwolić, i*hy urzqastrtla eywllizacyjn* *K>»ta- 
w.ły nas przsa koniecznością doścignię-rła Ich mv#-ę f 
tu ganizacyjnvm Działaniem «oetor nie must I me po­
winna bvć „krajem totalnej dezorganizacji", e jaką 
b rydką tatę skłonni *ą nam ■rwwvum sudzorom- 
*y. Chciałoby mę ł to nawet, ieb* wydotnto wzrosłe 
kultura k o/a. kultura społecznego obcowania, strato, 
cznych stosunków międzyludzkich Jej brak za duto 
już kosztum czasu, ludzkiej energii, nakładów I środ­
ków. Problem wymogą szybktogo i zaecyocwonego 
aoaięcia, bo, jak każay z aziedziny Kultury, rozwiązy­
wany być musi przez całe lata. Potrzeba wreszcie sze­
rokiego, frontalnego drafania na potu krzewienia 
oświaty f kultury, a to zda/e t<ę nom ostatnio mocno 
kuleć. Podntosieme z koiei rang, soraw kultury w 
kraju przynieść by mogło w efekcie m. in. więcej ao- 
mow kultury, sal wystawowych, klubów i innych tego 
typu placówek. Nowoczesnych, aobrze wyposażonych, 
zosoonych, przyciągających do swoich wnętrz.

Tego życzę innym i sobie z okozjr Dni Kultury, 
Oświaty, Książki I Prasy w roku czterdziestolecia Pol­
ski Ludowej. ’

„Odoruwa posłów greckich” w Teatrze Dramatycznym w Gdyni

Prawda w antycznych kostiumach
W 400-Jecie śmierci 

Jana Kochanow­
skiego (1530-1534) 

gdyński Teatr Drama­
tyczny wystawia >,OD­
PRAWĘ PC SŁÓW GRŁ 
CK ICH” w reżyserii Ja 
rzego Rakowieckiego 
(gościnnie), te scenogra 
fią Liliany Janków- 
sit ej i muzyką Jerzego 
Maksymiuka. Sztuka 
trwa krótko, zaledwie 
nieco ponad godzinę, 
ale mówić na temat 
pr zedsia w ienia aaloby 
się długo. Można jed­
nakże skwitować naj­
nowszą gdyńską Lrisce 
r.izację słowami: ..do­
bra robota” zawala­
jąc w tym sformułowa­
niu właściwie wszyst­
ko . I niczego ponad to 
dodawać w zasadz, e już 
nie potrzeba- poza kil­
ko ma uwagami. które 
— mam nadzieje — za­
chęcą do obejrzenia ko 
lejnej teatralnej wer­
sji powszechni» nrze- 
'ciez znanej tragedii m 
str/a z Czarnolasu.

W gdyuAię m wwdaniu 
jest ona po - pierwsze 
oryginalna, pt drugie 
aictuama, czy tez raczej 
imiwersalr.a po trzecie 
natomiast — i jest to 
poniekąd konsekwen­
cją dwóch powyższych 
przymiotów — par azo 
harmonLjrza j bardzo kia 
syczna. Jeszcze z la? 
s.sko’nycn pa.niętamy 
dosKonal#. że Kochano w 
sk: odwołując s-ę

Fot. T. Link

spuścizny greckich tra 
gików skonstruował 
swój dramat zgodm* x 
^asadam. obowiązują- 
cynu w tragedii antyc* 
nej, m in. z iacnowa- 
niem trzech jedności — 
miejsca, czasu i akcji. 
Wątek zaczerpnął z III 
księgi „Iliady”, którą no 
tabene tłumaczył na je 
zyk ojczysty, lecz ta re 
nes&nsowa sztuka pema 
jest aluzjii do wrspółcze 
snej autorowi sytuacji 
politycznej i obyczajo­
wej. ‘Czyni to i mej u- 
twor narodowy.

Orjginalność. ponad 
".zasowość i harmonia — 
to najbardziej chyba 
charakterystyczne ce­
chy koncepcji przyję­
tej przez Jerzego Rako­
wieckiego. Są one przy 
łym mocno ze sobą swią 
tane, spójne tak daie- 
ce. że jeema warunku 
je diugą. Orjginai- 
ność na przvklad jpole- 
ga rn. in. na zainsee- 
nizowam-j relacji Po­
sła s posiedzenia Rady, 
unaocznienie całego, 
najdłuższego trzeciego 
epejsodion. Cenna ta 
innowacja wzbogaca­
jąca i dynamizująca ak
cję nie wyczerpuje by­
najmniej dokonanych 
modyl kac ji. W ich to 
wyniku słynna pieśń 
uhóru zaczynająca się 
od słów „Wy, którzy po 
»poli&ą rzeczą włada­
cie". znalazła uę zna­

leźni« dale^ niż w oiygi* 
naie, bo aż ua końcu u- 
tworu Zamyka go zaś 

w wersji Rakowiec- 
idegc urvwfek z „Orfe­
usza Sarmackiego”- 
Obywatele, jakie na­

dzieje w sercach. ss 
miary w«.sre jakie, oby- 
watelef* Inscenizator 
nawiązał tym pociąg­
nięciem do tradycji 
spektak.ru prapremie 
row ego sprzed trzech 
stuleci (1578), lecz o to 
chyba najmniej mu cho­
dziło. Drobne i w grun­
cie rzeczy niewinne „po 
praWki” pozwoliły z p4 
■wnością na teairaliza- 
cją przedstawień-a, śtó 
rego akcja musi sią to 
rzyć na kilku planach 
i ednocceśnie, oraz na 
coś, o cc w przypadku 
utworów archaicznych 
nacechowanych pewną 
aoraźnością raczej trud 
uo: na zbudowanie pła­
szczyzny porozumienia 
ze współczesnym wi­
dzem.

POMIMO starożyt 
nej tematyki i ko 
stiumu „Odpra­

wa posłów creefctah* o~

frazuje się aktualna, ko 
muniicatywna, a słowa 
padające ze sceny skła­
niają do refleksji nad 
naszą teiaźmejszx)śc;ą 

1 przyszłością. Takie 
były zresztą intencje Ko 
chanowsk iego, gdy w 
usta jednego z bohate­
rów, Ulissesa włożył 
słynną kwestię: „O nie­
rządne królestwo I zgj 
□ieni* bliskie”, i gdy 
przedstawił burzliwe 
ob^aay Trojańczyków. 
ikazując — niczym wr 
krzywrym zwierciadle — 
warcholstwo panujące 
na rodzimych sejmach 

sejmikach. Po latach 
Rakow'ieck; odczytuje
dramat zgodnie z zamy 
słem autora, nie popada 
>ąc na szczęście w dy­
daktyzm 5 natrętne mo- 
alizatorstwo Mocny, 

przejmujący jest koń­
cowy akcent sztuki Ak 
torzy, zrzuciwszy gren 
cie szaty stoją przed pu 
biicznoscią w czarnych 
kostiumach i rzucają jej 
w twarz pytanie o za 
miary j nadzieje. T o wy 
lUreza w zupełności.

Nad wyraz dyskret­
nie sugerują też realiza 
torzv narodowy charak 
rer „Odprawy” adre­
sowanej przez Kochanów 
skiego do określonych 
odbiorców, w określo­
nym niełatwym ówcze 
śnie położeniu kraju.
Antyczny kostium był 
tutaj przecier jedynie
kostiumem o czym z aa 
ją się przy pominąć wi­
dniejące w głęoi. na 
manek mach, stylizowa 
ne szlachecL.« okryć;a, 
a' których wkraczają na 
scenę panowie z Racy. 
Poza tym stroje utrzy- 
nan« sa w stylu kon­
went jona łnym, t ypo -
?vych kostiumów uży- 
wanveh w teatrze ateń- 
kirn — luźne szaty 

spływają od szyi do ko­
stek, mają barw'ę bia- 
’ą stopniowo nabiera 
ącą CŁemniejszych od- 

ł Len, przybrane też są 
zdoDieniami ((Helena). 
Twoturnowę obuwie na 
nogach pa men trojań­
skich, mask? ktörvmi 
osłaniają on« twarze 
w chwilach milczenia, 
wysokie przybrania 
dams-Kxh głów, ubiory 
wojowników, drewnia 

:iy pomost z provzadza 
cymi nan z obu stron 
schodami, zwdsająca * 
tego podwyższenia uara 
powana zasłona — to 
wszystko aa elementy 
właściw« kanonowi hel 
lenistycznemu. Zesta - 
wioń* Tnztim utrzyma­

ne w' jednolitej tona­
cji kolorystycznej- w 
oprawne światła, które 
go głównym źródłem 
jest naturalny płomień 
z ustawionego w cen- 
t-rałnym punkcie sceny 
Kotła. tworzą nastrój 
mroczny, posągowy i 
monumentalny. Potę­
guje go muzyka będąca 
integralnym składnią 
kiem widowiska, wsptw 
tworząca jego nastrój, 
oodkieśiająca j>owagę 
i grorę sytuacji Roz­
brzmiewa ona w pełni 
wtedy, kiedy milkną 
słowa, tak ja.tby muzy 
czne dźwńęki miały pod 
kreślić,, w-zmocn ć ich 
znaczenie i wymowę.
Zapewne również dzię­
ki temu taprezentoua 
na w Gdyni „Odprawa 
posłów greckich”, tak 
bogata w’ swe.j warst­
wie plastycznej i muzy­
cznej przemawia do na*

Teatr Dramatyczny w Gdym: Jaa Kochanowski 
„Odpraw ^ posłów greckich", Reż Jerz« Rakowiee- 
ki, scenografia, Lilian» Jankowska muzyka Jersy 
Maksymiuk. Oprae partii chórałnyoit, Romans 
Krebsowna Premiera 29.04.1984.

język eon zrozumia- 
łym, daje pnękne arty" 
styczr# przeżycia i *kł* 
nia do głębokich prze­
myśleń.

W tej interesującej 
inscenizacji renesanso 
wej tragedii aobrze sna 
leźli się aKtorzy. Do 
oardziej udanycn nale­
żą niewątpliwie niektó­
re z interpretacji chóru- 
m. in. pleśni „O biało- 
skrzydła, morska pła- 
w^aczko” i ,,By rozurr 
był przy rmoaosci”. W 
gronie wykona\vcćr,v 
Wyróżnia się także Ste­
fan Iżyłowski jako An­
terior, Małgorzata Ta­
tarczyk — Kassandra 
oraz Janusa Marzec- 
którego Iketaon jes+ 
Sarmatą w każdvm ca- 
fu.

Anna Jęsiak

O
KRES wzglęan«- 
go dobrobytu, 
którego szczyto­
we lata orzypa- 
dfy na przełom 
wieków, zakoń­

czył srę dia Kaszubów w 
Kanadzie w latach dwudzie­
stych, między innymi z powo­
du ustania masowego wyrę­
bu i wywozu oni z obszaru 
Wyżyny Madawaski. Przyszedł 
trudny okres kryzysowy. Zie­
mia opuszczonych farm zara­
stała to-cy?łk rozsypywały 
*ię. Okolica, nie połączona 
drogami z ośrodkami więk­
szych miast, była oaizolo- 
wacQ (ckby zapomniana. Ka­
szubi jedr-jk przetrwał* ten 
Kryzys. Dokupowali działk 
lośne i żyli głównie z wyro­
bu wtórnie wyrastającego la­
su młodych osik i topoli,' prze­
rabianych na --»osę papiero­
wa Las poza drewnem dc 
starczał również zwierzyny.

Do ,?odko rozp'oszonych 
torn1 me dochoaziło elektry­
czność Dta tych ołtolic cza* 
jakby zatrzymał się. W poło­
wie XX wieku osadnicy żyli 
:ak 50 lal wczesn.e,

W okres współczesny, roz­
poczęty drugą wojną śwtato- 
wą, wchodzili Koszudi Kana­
dyjscy jnko zvza^ta giupa na 
nie uszczuplonych obszaracn 
objętej w ciągu stulecia zie­
mi. w przeszłości, iak wiado­
mo z dokumentów, osadnicy

posradali od 5 do 15 ha oczy­
szczonej i uprawnej ziemi. 
Około 5 ha było warunkiem 
otrzymania tytułu wfosności, 
stanowiło więc minimum że­
rni upiawnej w kaiaej for­
mie. Dziś, z wyjątkiem oko­
lic Wilna, w farmach kaszub­
skich nie uprawia się takiej 
ilości ziemi Służy ono przede 
wszystkim tako pastwisko luo 
tez pozostawiono oez użytku

Nigdy
ponownie zarastała lasem To 
ka sytuacja jest typowa d’o 
farm wyżyny Rolnictwa zo­
stało tu prawie całkowicie 
zarzucone. Dochód czerpią 
łarmerzy główne z lasu, przy 
czym gospoaarko leśno nt« 
r*«t teszcze intensywner. Nto 
można też porównywać jej z 
systematycznym sadzeniem 
lasów w Polsce, gdyż rato- 
sienie na Wyżynie Madawaski 
jest samoczynne — bez udz o 
łu człowieka •

PO drug,ej wojnę św;o- 
towej nastąpił rozwój 
ekonomiczny całej Ka­

nady. W prowincji Ontario 
zmiany przyśpieszyła faia no­
wej emigracji. Przybviz* arów

K
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Gdańskie aiefoMsw
lorövmo w świeci« Moukow 
cow. Jok I wśród proKtyfców.

W
Woiclwl« by. człowiekiem naszych czasów, cHoc 

osobowość *wo>q kształtowa! jeszcze wtedy, kiedy 
Gdansk znajdował się w rękach pruskich, a polskość 
terowało sobie drogę głównie dzięki odwadze I prze­
myślności tych, którzy gotowi byli ca to płacić nie­
rzadko sfonę cenę. I płacili.

Dowodem tego, te 
krzewiciele tych pol- 
jkcn idei tratksil na 
ftyzny grurt jest choccy przy 

kłód rodziny Bukowskich z 
Pręc wo, k*ło Kolbud, w któ 
*| przyszedł no świat — w 
1893 — przyszły młodzieżo­
wy działacz polonijny, nauko 
wiec. proieso" — między in­
nymi Politechniki Gdańskiej, 
Bronisław BUKOWSKI.

Pormrr.o znacznego zniem­
czenia śroaow ska, w rodzi­
me rolników Wiktora I Pom- 
Uny Bukowskim z orawazł- 
wyrrt piety z.-nem pielęgnowa­
no wszystko co polskie. Ro­
dzinna atmosfera bezintere­
sownego patriotyzmu była 
więc pierwszym uniwersyte­
tem polskości prof. dr. inż. 
Bronisława Bukowskiego, któ­
ry no tawałe zapisał się w 
historii nie tylko polskiej nau 
kŁ

Wyniesione z domu idee 
byty dla młodego człowieka 
wzorcem przyszłego postępo 
wanta Uczęrzc rając do gum 
nazjum. najpierw w Pelplinie, 
potem w Wejherowie, naw.ą 
id ścłsfe kontakty I przyjo- 
fcrto z młodzieżą narodowo­
ści polskiej o podobnych po­
glądach oraz ideach i dąże­
niach. A dążenia te to mo 
iflwie najskuteczniejsze prze 
cłwstawianie się germomzo- 
cyjnym wpry «vom. Wszyscy 
oni doskonale zdawali sodle 
sprawę z tego, te najlepszą 
bronią w walce z zaborcą 
lest zdobywanie jak naisz« 
szej wiedzy.

Po zdaniu matury, Broni­
sław Bukowski bierze udzta* 
w zorganizowanym w Gru­

dziądzu zjeździ© studer tów 
polskich z terenóvś Prus 
Wschodnich. Przypomnijmy, 
że to właśnie w Grudziądzu 
działał znany wówczas pa­
trioto I wydawca polskiej

zyt orzez dwa iota. F ©tern 
wraca na politechnikę dla kon 
lynuowanta studiów. Zaraz 
też włączo się w nurt działa­
nia młodzieżowych organiza 
cjł polonijnych. Zostaje wkrót 
ce prezesem Bratniej Pomo­
cy; przez pewien czas pro­
wadzi chór polskiego towarzy 
stwa śpiewaczego „lutnia*; 
włącza się też w organizowć 
nie zebrań rożnych towa­
rzystw lua owych, gdzie wy-

czcsie rlrugtoł wnfrvy 
światowel przenosi 
się, tracąc cci* swa 

m mienie, do Gorkowic w 
powiecie gróiecKim Tam 
pracuje nad monografią z 
zakresu betonu i zapraw, 
która — po wydaniu jiej w 
1946, w czterech tomach —- 
uznana została za jedyną 
tego rodzaju puolikację w 
światowej literaturze tech­
nicznej. W tym czasie przy­
gotowuje również pracę ha- 
ołlitacyjną. Mima mnogości 
naukowych zadań znajduje

nych nin, Nadzoruje odbu­
dowę zabytków, obiektów 
prz.emysfowvch I o omów 
mieszkalnych

Płacy profusa? Bukowski 
miał mnóstwo, a jednaK 
znajdował jeszczs. czus na 
dziatalność spoteczną. Bę­
dąc członkiem PoiSKiego 
Związku Zachoaniego oraz 
Wojewódzkiej Komisji Wery­
fikacyjnej Ludności Autochto­
nicznej jeździł ao odległych 
miejscowości gdańskich, war­
mińskich i mazurskich w 
celu propagowania I realizo­
wania programu Integracji 
narodowej ł społecznej. Czę­
sto było to praca z pograni-

Patriota z Pręgowa
„Gczety Gruaziqdzktel", W1- 
ktor Kuierskl. Ten sam. któ­
rego nazwisko bardzo ściśle 
związane jest tanio z histo­
rio polskości Sopotu. Ale to 
już temat do osobnego życlo 
rysu. Grudziądzki zjazd sta­
wiał sobie za cel,' miedzy in­
nymi oczyw.ście, zaapelowa­
nie do młodej inteligencji o 
włączenie sie do prac społe­
cznej i kulturalnej wśród lu­
du polskiego ziemi pomor­
skiej.

W 1913 roku Bronisław Bu 
kowskr wstępuje na Polite­
chnikę Gdańską, gdzie po-/
stanowił studiować inżynierię 
budowlaną, Tutaj nawiązuje 
od razu kcrtckt z rodckami. 
Ali* i stuara, I wszelką azia- 
rafność społeczną zmuszony 
jest przerwcć wraz z wybu­
chem wojny światowej Co 
gorsza jaKo stary mieszka­
niec Prus, powołcny zostaje 
do niemieckiego wojska.

gfasza odczyty I cogaaanK' 
o uesct patriotycznej

Wszy sur o to namsra wa­
gi, gdy weźmie się pod uwa 
gę tę prawdę, te polhedv 
niże była w owym czasie 
prawazlwym bastionem — 
jak się mówiło — pruskiego 
junkierstwa, którego wrogi

A. Wrześniewska

n ATYCHMIAST po za­
kończeniu działań wo­
jennych B. Bukowski 

zgłosił się, jako ochotnik, do 
armii polskiej, w której słu*

stosunek do wszystkiego co 
noiskie był powszechnie 
znany.

Stadle swoje B Bukowski 
ukończył w reku 1932, tako 
pierwszy Polak gdańskiej a-1 
czelni technicznej. I, co ęto-i 
tne, zakończył je z odznacza­
niem. Przez trzy tato pozo­
staje Je zez« w Gdańsku, po 
czym przerosi się do Wcrsza 
wy. Uznał bcr-Hem. ,*e stoli­
ca zapewni mu wszechstron­
niejsze możliwości, zarówno 
na polu nauKowo-aydaktycz 
nym, jak też i w praktyce 
inżyniera Budowlanego.

I tak związał się na kilka 
tat z warszawskim śradowis 
kiem naukowym, ale jako 
obywatel Wolnego Miasta 
Gdańska nie stracił z mm 
kontaktu. Nie zrezygnował 
też ze swoich praw wybor­
czych.. Przyjeżdża za każdym 
razem, żeby oddać głos na 
polską listę.

Podczas pobytu w Warsza 
wie B. Bukowski, niezależnie 
od pracy zawodowej, prowa­
dzi w laboratorium zakupio­
nym za własne, skromne je­
szcze środki, badania nad 
wytrzymałością betonu. PubU 
kuje na ten temat szereg 
prac i' artykułów, którymi 
zyskuje sobie duże uznanie

czas na pracę polityczną — 
zajmuje się, między innymi, 
organizowaniem pomocy dła 
partyzantów z okciłc War­
szawy.

Do Gdańska Bronisław Bu­
kowski przyjeżdża tuż pc za­
kończeniu działań wojennych 
razem z delegacją' świeżo 
powołanego Ministerstwa Od­
budowy. I tutaj, czyli znowu 
w Gdańsku, podejmuje się 
zorganizowania Katedry Bu 
downletwa żelbetowego, któ­
rą potom kieruje. Jednocze­
śnie przyjmuje stanowisko 
kierownika Wydziału Budo­
wlanego w Gaańskiej Dyrek­
cji Odbudowy Znalazł się 
więc w grupie najpierwszych 
soecjahstów, którym wyoadło 
podnosić Gdańsk z komplet­

em syzyfcwej. Nie zniechę­
cało to jedr.ak profesora Bu 
kowskiego bowiem wierzył 
w słuszność sprawy. Bo pro­
fesor Bukowski, niezależnie 
od swych technicznych za­
interesowań, w głębi duszy 
był humanistą. Znał zresztą 
kilka obcych języków, w tym 
i hebrajski, którego uczył się, 
traktując to jako swoje szcze 
góine hobby.

Za swoje zasługi promsor 
dr Ini. Bronisław Bukowski 
odznaczony został K nyżom 
OPeersklm Orderu Odrodze­
nia Polski

Zi .ar w roku 1963 I pe- 
c/wzwany został —- tgoanie z 
lego własnym tyczeniem — 
na cmentarzu w rodzinnym 
Pręgowśe.
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Tragiczny geniusz 
z Montparnasse

W tym reku przypada 109 
rocznica urodzin Ama- 
deo Modlgflerniego, wiel 

kiego włoskiego, czy może 
raczej włosko - francuskiego 
malarza. Swe krótkie, drama­
tyczne życie, genialny ten ar­
tysta bez reszty poświęci 
sztuce.

A ma de o Modigliani — Mo­
di, jak zwali go przyjąć *ele, 
urodził się równe sto lat te­
mu w tosKańskim mieście Li­
vorno, w rodzinie zbankruto­
wanego bankiera. W roku 
1920 kiedy umierał w Paryża 
jego nazwisko znane byłe me 
licznym. Uznanie przyszło do­
piero po śmierci

Polsza” ma inż 30 lat99

W kwietniu orzypoacrf jubl- 
eosz 30-iecia wydawanego 
przez PA „Interpress", mie­
sięcznika „Polsza" W dogu 
tych tat p.smo to kilkakrotnie 
zmierzało formułę, ilość wyda 
wonych wersji językowych, 
szatę graficzną,. oto za vsze 
pozostawało czasopismem 
przeznaczonym d‘o z ogranicz 
neqo czytelnik», prezentują­
cym nasz kraj fek szeroKO ja* 
to ty:ko możliwe.

Obecnie „Polsza" wydawa­
na w nakłoctzie 230 tys. eg­
zemplarzy traf a na rynek ra- 
dz’ecki, odzie cieszy s+ę od 
dawna dużą popularnością 
o czym św odrzy chociażby 
koresponOeni a «aeływcćąca 
do rednkci'' W roku ubieą- 
ym orzysfano tu oonod 21 

tvs. listów.
P‘5mo orezenkrie m. in 

polską literaturę, klasyczna 
współczesną, pro wódz1 cykle 
o charakterze monograncz- 
nym „Życiorysy pisane wai- 
kq" (cykl 100-iecie polskiego 
ruchu robotniczego', „Z dzie 
iów narjki poijkiej", „Z dzie 
iów muzyki polskie,'" I nne

nie t miast zainteresowali 
Się peknem i historyczną 
przeszłością tej ziemi. Na 
nieużytecznych dia roinictwa 
działkach pobudowali setki 
demków letniskowych, lasy 
przecięto drogami, a odizolo­
wane przedtem obszary po­
uczone zostały 2 miastami 
siecią asfaltowych szos. Oko­
lica zaroiła się od turystów, 
ożywił się handel, rozbudo-

Ublegtoxoczry numer paź- ko „na życzenie” od tegoro przyczyn1 się zooewne do 
dziercvkowy poświęcony był czrego numeru lipcowego wzrostu, ? tak dużej, poputor 
w całości Wojsku Po’skiemu wprowadza dz.ał porad — u- ności pisma, 
i jego trndycjorr z okazji ju- meblowanie mieszkań, zioło- (PJ)
büeuszu 40-lecia IWP. lecznictwo, kuchnia pciska y...

Żywo reokcia czytelników etc. — który drukowany bę- 
obwoduie, te re<Jaxcia nioja- dzie na tzw rozkładówce, co Damory Kwiatkowski

Po dziś azteń nię udało s»ę 
badaczom ściśle rozgrar.kzyć 
autentycznych y-ydarzeń z ży­
cia Modiglianiego od krążą­
cych na Jego temat legend. 
Ale, prawdę mówiąc, nie jest 
to tak bardzo rstotne — bo­
wiem życie tego artvsty sa­
mo w sobie było fantastycz­
ne Modigliani posiadał natu­
rę prawaziwege. wrednego 
artysty oraz wielu innych za­
let: urodzhw. błyskotliwy,
wrażliwy. Dardzo inteligentny, 
umiał — jeśli chciał — ocza­
rować swoje otoczenie. Ale 
też nierzadko bywał Modiglia­
ni agresywny, wybuchowy, 
wręcz nieznośny. Tragedią 
Modigńanego było choroba 
— gruźlica; ona też stała s?ę 
przyczyną IgqO śmierci

Modighccnf często mówił 
swemu przyjacielowi Jacąue- 
sowi Lupshttzcwl,, że p-agnie 
„przeżyć życ/e krótko, ale In 
tensywnfe". Dramatycznym 
posfowiem do jego gorzkiego 
losu było samobójstwo mło­
dej i pieknej rochonki artysty, 
Jeanne Hebuferne, której czu­
ły wizerunek zachował się na 
wielu płótnach Modigiiarvego 
Wyskoczyło z okna szóstego 
piętra następnego dnia pc je­
go śmierci.

Trzydzieści tat późnie? Lip­
chitz pisał w sworch wspom­
nieniach: „mimo przedwcze­
sne/ śmierci (w wieku 36 lat) 
Módl potrafił z eatizować sw« 
artystyczne zamysły*.

Najważn.ejszą cechą dzieł 
Modigiidn ego było ich nie­
wątpliwa uroda i głęboki, 
przejmujący liryzm. Malował

przed« wszystkim portrety 
swych przyjaciół melony, zro 
jomych z najbliższego otocze­
nia, portrety kebiet oraz mart 
we natury. Jego twórczość 
nosi na sob’e wyraźne piętno 
epoia. Ale ii<no to Modiglia­
ni zavisze pozostawał sobą; 
od mnych przeimował tylko 
to, co odpowiadało jego ro­
zumieniu malarstwa. Jego 
dzieła są tok charakterystycz­
ne, że nie sposób Ich nie od­
różnić wśród setek Innych.

SZCZEGÓLNYM esemen 
tern estetyki Modlglla- 
nlegc była linia, co naj 

lepiej jest bostnegatne w se- 
rti lego rysunku, c^oć wyraź- 
n1« widoczne jest także # 
dziełach malarskich. W pro­
wadzeniu linii osiągnął o" 
aosolutną doskonałość dzięki 
nieustannym ćwiczeniom. Ob­
liczono. że arłysta rysował 
do 150 szkiców dziennie. Po- 
stoce na jego ołótnoch kon­
turowani* są Jedną płynną 
linią — od razu w ccłoścl, od 
końców palców po obrys gło­
wy Histerycy sztuki częsta 
mówią w związku z tym o 
wpływie no Mod'glianiego... 
Sundro bottlcełiego (XV w,).

To ekspresja linłl konturo­
we! nadawała obrazom Mo- 
a.giianiego charakter prawie 
rrm eryczny, łagodzony }ed- 
noK vie?kim bogoctwem pa­
lety. Kotary — czerwony — 
brunatny, kasztanowy, ne- 
b&ski, Ziętary ł czarny — 
kłaazior© były na płótno w 
charakterystyczny dla artysty 
sposób — krótkimł uderzenia 
ml oędzia, w różnych kierun 
kcch, jeden kolor no drugi.

Montrealu, Toronto i Hamilto­
nu. Obe'mowali oni początko­
wo działki odmierzone przez 
gminy wzdłuż brzegów jezicu, 
a gdy tych zabrakło, kupo­
wali ziemie nad jeziorami od 
farmerów. Tereny''nad jezio­
rem Wadsworth nazwano Ka­
szubami. Miejscowo poczta 
opatruje wysłane stąd listy 
datownikiem z nazwą urzędu 
„Kaszuby" i okolicznościowym

Renfrew i znaiazło zatruanie- 
nie w mtastaćh kanaayjsK^h 
i amerykańskich.

Miejscowa *nteiiqencjo
kaszubska żywo intere­
sowała się swoim ro­

dowodem i kulturą przodków. 
W Barrys Bay przykładem 
może bvć dyrektor szkoły 
Gloufcheske (Główczewski), 
czy lekarz Chopeske (Cza-

do zguby... Kaszubi

no emigracji (3)

wa* przemysł turystyczny 
Dptucare od demków tury­
stycznych podatki przynoszą 
korzyści władzy adminislracy 
nej okolicznych gmin, dia far­
merów zaś wzrosły dochody 
ze sprzedaży działeK.

Nad jeziorem Waasworih 
kc, Rafał Grzordziel — byłv 
kapelan wojsk polskich wat 
czqcvch pod Ankoną i Mcrt 
Cassino — zbudował w 195 
roku kaplicę, a w zakupione 
obok fcmie założył -wsDanic 
ły ośrodek wczasów turysty 
cznych i obozów harcerskie’ 
Wokół ośroaka harcerskieg 
zaczęło skjpiać się córa 
więcej Kanadyiczyków polsku 
go pochodzenia z Ottawy

stemplem z narusem: Nigdy
da zguby nie przyjdą Kaszu 
bl'\ Nazwę „KaszuDy" nosi 
także restauracja Aldona Ko 
sińskiego w Barrys Bay.

laki wpływ miały te zmra 
ny na ludność miejscową? Ka 
szub i nie zaniechali rolnictwo, 
znacznie zresztą unowocześ­
nionego. Las w daiszym cią­
gu stanowi poważną Dozycję 
gospodarki. Główną jednak 
Dodstawą ekonomiczną regia 
nu stała się turystyka re­
kreacja,

Przyzwyczajeni do swych 
'arm wsDołcześni Kaszubi ka 
nadyiscy nie przenoszą się 
nhęlnie do miasta. Niemn e) 
wie.u młodych ludzi opuściło 
roazinne okoiiee powiatu

p'ewski), ktćrzy szukają nc 
Kaszubach w Polsce.miejsco­
wości swoich przodków i kre­
wnych. Organizatoiami licz­
nych imprez kaszubskich są 
tacy popularni działacze jak 
Martin Shulist, Kaz’mierz Ma- 
kurat, czy z najnowszej emi­
gracji Paweł Brzeski. Ich dzia 
łania wspierają potomkowie 
osadników kaszubskich — 
wójt gm'ny Hagarty Alex 
Shulist, asystent sekretarza 
generalnego konferencji kato­
lików kanadyjskich k$. Ber­
nard Prince ł poseł do izby 
Ustawodawczej Pau* Yakabu- 
ski (JakuoowskQ.

Lato sześćdziesiąte obecne 
go siulec'a przynoszą wieie 
inicjatyw cennych dla sprawy 
narocowej. W 1965 roku po­
tomkowie osadników kaszub­
skich założyli w Wilnie Pol- 
sko-Kunaayjsk'e Centrum Pio­
nierów (Polish Canadior Pio- 
nee» Centre). Na prezesa wy­
brano Martina Sbuiista. Z ;ni- 
cjatywy centrum pionierów 
doszło w 1972 reku do wy­
sławienia na Shrine Hiłł pa­
miątkowej tablicy stanowiącej 
wkład polskich osaankćw w 
rozwój Kanoay. W 1969 raku 
Polski Związek Więźniów Po­
litycznych Niemieckich Obo­
zów Koncentracyjnych złożył 
w wileńskm kościei« prcchy 
ofiar z Oświęcimia. Duża w 
tym ząsługa obecr.ego probo­
szcza z Wilna ks, S, Kądzioł­
ki byłego wsężn*ą niemiec­
kich obozów koncentracyj­
nych.

Od k%u kart obserwuje się 
w Konaazle renesans odręb­
nych kultur reprezentowanych 
przez wszystkie grupy etnicz­
ne. Kanada stwierdziła, że 
jest państwem wielokulturo­
wym, co oznacza, że jej 
obywatele będąc, jak wiado­
mo różnogo pochodzenie nie 
tylke mogą, ale wręcz po w in 
ni pielęgnować tradycje, któ­

re Ich przodkowie do tego 
krata przywieźli po to, aby 
złożyć się one mogły nc 
wspólne dziedzictwo kulturo­
we naroau kanadyjskiego. Po 
wołano spe< jainy resort, któ­
rego zadań em jest opieka 
noa kulturą poszc zególnych 
grup etnicznych, a kierował 
nim do 1973 roku Polak dr 
Stanisław Haidasz. Dużą ak­
tywność w tym zaKresie wy­
kazało Kanadyjsko Centrum 
Studiów rad Kuiturą Trady­
cyjną (Canoaion Centre lor 
Folk Culture Studies), kiero 
wane przez dr, Carmen Roy, 
które postawiło sobie między 
innymi zadanie przeprowadze­
nia wielu badań szczegóło­
wych i studiów porównaw­
czych oraz opracowanie wiel­
kiego atlasu kultur etnicznycn 
Koncdy.

W *975 roku obchodzono 
w Wilnie stulecie osad­
nictwa polskiego. Odsło 

nię4o wówczas pomnik. 1 ot­
warto Muzeum Polskich Pio­
nierów, zwane powszechne 
muzeum kaszubskim, gdyż 
większość zbiorów dotyczy 
osaanictwo kaszubskiego. W 
kanadyjskich gazetach pol­
skich, szczególnie w „Związ­
kowcu" I „Kurierze Poisko- 
Kcszubskim" opublikowano z 
tej okazji wiele artykułów 
poświęconych osadnictwu, 
zwyczajom i zasługom Kaszu 
bów dia rozwoju Ontario.

Polsko emigracja stanowi 
w prowincji Ontario około 2 
procent w powiecie Renfrew 
dochoozi ao 7 procent, zol 
na Wyżynie Madawosk' aż dc 
9Q p-ocent ogółu ludność' 
Rdzeń osadnictwa tworzą 
cztery gminy: Sherwodd
Burn» end Jones Naparty 
and Rtahcrds 1 Radciifłe.

Dzisiejsze Bor rys Eay nie 
ma już w sobie nic z czasów 
farmerskich. Jest to nowo­
czesne miasteczko o schlud­
nej I czystej zabudowie. Pod 
względem handlu i gastrono­
mii osada jest samowystar­
czalno. Zaopatrzenie stoi na 
wysokim poziomie, a wszyst­
ko w celu pozyskania klienta 
Barrys Bay posiada zakłady 
usługowe związana z moto­
ryzacją, rolnictwem i przetwór 
stwem drzewnym, publiczną

szkołą środnią i .okainą ga­
zetą „This Week". Osada ma 
dogodne połączenie autobuso­
we z Renfrew, Pembroke 
I Toronto.

Również Wilno w ostatnich 
latach znaczne się zmieniło. 
Przy czosie pokrytej asfaltem 
wzniesiono demy o charakte­
rze miejskrr. z wszelkimi wy­
godami.

Mieszkańcy WHna i Barrys 
Boy ulegli już — nic w tym 
dziwnego — daleko posunię­
tej kanadyjskiej asymilacji. 
Uważają się za Kanadyjczy­
ków, ale nie odcinają się od 
kultury kraju, z którego po­
chodzili ich przodkowie. Wraz 
ze zmianą profilu ekonomicz­
nego wzrosła zamożność lud­
ności kaszubskiej. Miejscowi 
farmerzy pobudowali kabiny 
kąpielowe i dobrze urządzone 
schroniska, które są zawsze 

pełne turystów. Część ziemi 
wydzierżawili na letniska, ale 
nikomu ziemi nie sprzedali. 
Bo ziemio jest dla Kaszubów 
własnością najcenniejszą, któ­
rej rprzedać nie wolno. £yjq 
więc Kaszubi w nowvm świę­
cie, przywiązani mocno do 
starych tradycji, które utrwa 
liii w kanadyjskiej prowincj’ 
Ontario.

Kazimierz
Icktewic?

Zwracają uwagę zwłaszcza 
zadziwiające, świetliste, cie­
płe barwy.

Muaiglionl potrafi* w ste­
reotypowych na pierwszy rzut 
okr portret och oddać ogrom­
ną róźnoroaność ludzkich cha 
rokterów Twarze z jego por- 
►etów — o migdułowycn 
oczoch (często bez źrenic, jok 
w rzeźbie) z wyraźnymi brwią 
ml o stylizowanych nosach 
ł podwiniętych wargach, spra 
wiałyby wrażenie karykatu­
ralnych, gdyby nie czaiła się 
w nich łagoaność I czułość.

Jeśli chodzi o rzeźbę, zna­
nych jest tylko 25 dzieł arty- 
rty — włodomo jedna«, że było 
ich o wieie więcej. W przy­
stępie rozpaczy jeszcze w 
Livorno, k edy nikt nie intere­
sował się jego twórczością, 
Mod' zniszczył większą część 
swvch prac I wyrzucił je do 
kanału. MoaigWoui zajmował 
5<ę jeszcze rzeźba, po 1914 
roku nie wz.gł już ani razu 
dłuta ao ręki. Świat stracił w 
ten soosód gen a nego rzeźbią 
rzo, cle zysKał wielkiego, nie­
powtarzalnego malarza.

Umierał otoczony troską 
nielicznego grono najbliższycn 
przy.oeiół. Dziś jego dzieło 
warte są mltiory (dolarów) I 
nlezwyfci« rzadko pojawiaią 
się no aukcjach. Prowie wsry- 

sflóe są ozdobą najwspanial­
szych światowych kolekcji 
nowoczesnego malarstwa.

Marek Rajski

* Dokończenie » itr 4

stacji wo« bzech ołicsrow, Wańkowicz, rdwcio« nie­
zbyt MGZupły, uniemożliwiał nam poruszanie sie przy 
wykonywaniu nowet icjiprartszvch czynności, jak na- 
roszenie meldunków na mapę, a jego ogromna cie­
kawość I wścibskość utrudniały znacznie nasze dzio­
bnie. Po awóch goai i nach zamelaowałem o tynr »ta­
ni« rzeczy szefowi sztabu. Pc pewnym czasie pułków 
n-tik PiątKowskl oawołc do siebie pono Wańkowicza, 
are ram też oowtórzyło się to samo«. Skierowany na­
stępnie do innych oddziałów sztabu Wańkowie* się 
znudził i chciał koniecznie wrócić do mn*. do oddzia­
łu operacyjnego, toto«! bowiem były najcieka* rszc *do- 
damośc i czynności. Gdy szef srta’bu odmówił, Wań­
kowicz zrozumiał, ie ta ja jestem tego powodem. To 
teć po wojnie w jego wspantałej kfiążce o b tw!« pod 
Monte Cassino nie znalazłem opisu działadn-olri ©ł- 
działu operacyjnego sztaDu naszej aywizji, ani tet 
wzmianki o mnie. Jest natomiast opis tak:,ego działania 
w 5 dyv izji. Tego nie mogłem przewtazieć! Uznawałem 
bowiem konieczność absolutnie serowego I sprawnego 
miotania w boju oraz uruwamo wszelMdt przeszkód 
w gaienfu ao tych ««Iów. Task wpadł«™ w ntataokę 
w kró;a wojenneoo reoonaiu Wcńflrowf<nr«v którego to- 
tont zasługuje na nojwytsz« lam nl«. NI« zdawał«» 
wted^ sobi« sprawy z tęga. *« np. w czasł* f 23- !«ł- 
niej niewoli ducha narodowego podtrzymywali sku­
teczniej może wielcy pisarz» i artyści niż oowódej

W południe dnia 11 maja wtadzlefUmy hzł, ł* 
notorele sie zołomotak o straty byłv szciegr^- 
nl* duże Dopiero wieczorem po“vrodłł ci, ©o 

p-jer «żzieć trzymcłl 593 przemleszesnł z Nfemcamł. 
o wytrzymał! «łeaem niern «c*I«ih p,”z«cłw .d*oieó cf 
ao wyczerpania «mrnfqjb

Cmrrmc śmy vdedy p awdzn-, I wmii y oorac tom ‘ 
m-'.un. <x Ciężki« swaty poniosły nasze bater^tny 2 ł 1, 
a w 3 dywizji botaitarv ‘3 1-3 I IB. Zonrtsn j
u# rano wprowadzić ao da'tzego dztatama naszą 
2 brygadę, oł* w południe do>\ródca 8 om‘ generał 
Leese wstrz/moł nasze dorsze notarcia do czas ai 
U kc'pi« brytyjfk! ooczyni wlęilsze postępy w dołlnł« 
Llrł ł przez to wpłynie no zmiękczenie obron* nie­
mieckiej naprzeciw nos. Generał Leese ocenił, te wy- 
kono-li.fmy swoje zadanie umożliwiając 13 korpusowi 
stonowanie rzeki ł założenie przyczółków.

Dziołoni© i.woły nada4 na małą skcię Możne było 
wreszcie rozpoznawać szczegóły ugrupowana nleprzy- 
jacieiov co było zabronione do cłwvlłi wyrt«zenlo no 
tarciai ze względu na zachov'c «e w tajemrlcy wejścia 
tu do akcji polskich oddziałów ł przyczyniło cię za­
pewne do powiększenia *tra' własnych.

■V ALSZE natarcie *x>djęliśmy dnia 17 moje Pro 
I ^wadziła i« tero« 2 brygada, przejmując działa­

nia I rotę 1 brygady z dni 11 I 12 maja No 
grań 593-569 nacierał teraz 4 batalion- a po stoku 
no Albcaetę 6. Dnia 18 maje rano nasze oddziały 
©panowały nakazane cele. Wzięta klasztor, W czasie

tego działania znajdowałem się wraz* z generałem Du­
chem na punkcie obserwacyjnym w Dużej • Misce. Pa­
miętam rotrrowę telefoniczną dowódcy dywizji z do­
wódcą 4 batalionu, który meldował że nie ma już 
kim nacierać. Gdy usłyszał, że musi zdooyć grań 
593-569, podpułkownik Karol Fcnslau wyszedł sa«m 
d© natarcia wraz ze swoim artvlerzystq majorem Jó­
zefem Sto,ew$kim-RyDCzvńsk!m. Chwilę później zgm ę!4 
oni obaj oa ognia« karaDi-now maszynowych z klaszto­
ru, przy samym „domku doktora" Rano duvia 18 maja 
5 batalion me musiał już zdoDywac klasztoru. Reszta 
obrońcow wraz ze swe im dowódcą poadała się. N< 
ruinach kiaszroru patrol z 12, pułku ułanów pierwszy 
zatknął swój proporczyk pułkowy, a patrol 5 batalio­
nu flagę narodową. Potem trębacz, plmonowy Emir 
Czech, saper, odegrał hejnał mairiacki.

W południe chodziłem z generałem po graoł 593- 
569. Widziałem grozę wałki, wszędzie pokrwawione 
kamienie i wielu poległych naszych I nieprzyjaciół. 
Na 593 spotkałem przebitych wzajemnie bagnetami 
©łnierzy polskiego i n’emiecieiego ja«k kiedyś pod 

Piątkiem w 1939 roku. Widziałem także spalonych 
wzajemnie ogniem miotaczy płomieniami polskiego 
saipe-ra, który niósł miotacz piecakowv J Niemca«, któ­
rego miotacz był wkopany w ziemię. Na gron! co 
krok $łaay k^wi. Doszliśmy ao 569. gazie najdalej do­
szedł w pierwszym natorciu mator LuawTk Rawicz-Ro 
jek, maj xolega z Kraikorwa. Wrót ze swoją grupo 
szturmową doszedł najdalej I wzm zginął. Ciało po 
ległych na 569 zrzudli Niemcy z grani w dół I zo­
stały znalezione w załomie poniżej. W Albenecie wi­
działem także spalone czołgi cmerykańskie, które w 
trzecim natarciu doszN aż tani Po drodze oliwki bez 
liści i ma<ki czerwone, Bftwo dla nas zostało «zakoń­
czono. Zginęło w niej około T200 naszych żołnierzy, 
a 3500 było rannych. Procent strat wśród oficerów był 
szczególnie wysoki. Oziarania jednak zakończyły sie 
faktycznie dopiero po zdobyciu P;edimonte w dniu 25 
mata. Wałczył tam także nasz 5 botahori w składzie 

- qrupy pukowriko Bobińskiego, zastępcy dowódcy 
2 brygady pancernej. Bitwa o Mor,te Ccsrino Prze­
szła do historii I pamięci naszego narodu* Na pomni­
ku naszej aywizji na grani 593 znajduje się napis: 
„Za naszą I waszą wolność, my żołnierze polscv od­
daliśmy Bogu oucna, ziem, włoskiej dało, a serce. 
Polsce”.

ZYGMUNT ZAWADZKI

Autor był w wojnie obronnej 1939 roku naj­
młodszym oficerem dyplomowanym wrześnio­
wej armii. Był operacyjnym w sztabie 14 dy­
wizji piechoty. Bra* udział w bitwę pod Kut­
nem i Sochaczewem. Następnie był oficerem 
sztabu Samodzielnej Brygady Strzelców Kar­
packich w Tobruku i pod Ghczclq w 1941 ro­
ku w stopniu kapitana, a potem we Włoszech 
1943-1944 we wszystkich bitwach 2 Polskie­
go Korpusu r.a stanowisku szefa oddziału 
operacyjnego w sztabie 3 Dywizji Strzelców 
Karpackich, a w roku 1946 dowodcy 5 bata­
lionu, w stopniu majora.

Do Polski powrócił w 1947 roku, a następ­
nie pracował w różnych instytucjach, najdłu­
żej w przemyśle okrętowym, aż do emerytury.



6 DZIENNIK BAtTYCKI 111 (120461 11 maja ’984 r.

Każdy może wygrać?
W

niediiöiQ ó maja uwaga fanaw for 
muły I skupiła się na Bolonii. Na 
torz« Imoia odbywał się bowięm 
czwarty wyśolg sezonu. Inaugura­
cja tegorocznego biegu po słowę, 
zaszczyty, pieniądze albo kalectwo lub śmierć 

nastąpiła niemal półtora miesiąca wcześniej: 
25 marca w Rio de Janeiro na pętli Jacarepa 
gua, której przedłużone zakręty zwykle stawia­
ły przed kierowcami I ich bolidami specyfi­
czne wymagania, przy tłumach publiczności, 
chciwej zwycięstwa swego pupila, krajana Nel 
sona picqueta, jako pierwszy do mety dotarł 
wielki przegrany ubiegłego sezonu Francuz 
Alaln Prost na McLarenie.

I ESZCZK n« to­
mach prasy dywa 
go w a nu o pi zebie 

gu brazylijskiego Grand 
Prix, gdy kierowcy pod 
grzewali silniki przed 
startem na ton# Kya- 
lami w RPA. Tym ra­
zem zwyciężył jadący 
z numerem 7 Austriak 
Niki Lauda. ®ui za nim 
był nr 8, kolega i ry­
wal z zespołu Mc Lar e- 
na. Aiaifi Prost

Wówcza* skończyły 
iaę tarty. Kto nie chciał 
odpaść na samym star­
cie, nie mógł na Zolder 
— Cxvcuit stracić dys­
tansu. Av wyścigowa 
ścieżka w Zolder po era 
fi utrudnić życie pilo­
tom formuły I. Podwó, 
ne, esowate ski ęty o 
ostrych narożnikach, 
premiują naywbitn ej 
szych specjalistów od 
manipulowania kierow­
nicą i hamulcem. Toież 
nikogo, kto pofatygował 
się na trybunę, me 
zdz.wiły końcowe wy­
niki. Kierowca Ferrary 
27-letm M ehele Aibore 
to odniósł trzecie w su o 
jej karierze zwycięs­
two.

I wreszcie Imoia w 
Bolonii, gdzie na zmia­
nę ze słynnym Monza, 
formuła I ściga się o 
Grand Prix Włoch. Pre 
lenaeniów zaopatrzo­
nych w wydajne silnik 
typu Turbo było kilku. 
Zwycięzcą mógł zostać 
tylko jeden. Ku rozipa- 
czy tiofosich, liczących 
na Kolejne zwycięstwo 
jeźdźca Ferrari, raz Ja­
szcze zgłosił swoje aspi­
racje do tytułu mist­
rzowskiego Aiain Prost 
na Mci .arenie, wyprze­
dzając także Francuza, 
ale jeżdżącego z nr. 4 w 
barwach Ferrari, Rene 
Arnoux

Tym samvm jedna 
czwarta emocji już za 
nami. Do rozegrania po 
zostało jeszcze 12 wyś 
c;gów: najbliższy już 
20 maja w Dijon o 
Grand Prix Francji, o- 
sta tni który być może 
jak w ubiegły m roku 
dopiero wyłoni mistrza, 
7 października w RFN 
na nowym Nürburgiin 
gu o Grand Pr x Eu- 
roDy przeb egać będzie 
po zboczach gói Eifel, 
torze Krótszym i podoD-

no bezpieczniejszym, 
nil Jego niesławnej pa­
mięci poprzednik 

W przedsezonowych 
prognozach większość 
skspertów zbierających 
public anie głos była 
zgodna; będzie to rok, 
w którym każdy może 
liczyć na zwycięstwo 
Nie były to tylko kur­
tuazyjne wypowiedzi. 
Poza zespołem Kena 
Tyrreila, który, opusi 
czony pr sez sponsorów 
pozostał przy nieco tyl­
ko udoskonalonym tra 
dycyjnyrr. siilniku For­
da Coswortha V-8, in­
ne wprowadziły silniki 
turbo, co spowodowało 
ewidentne wyrównanie 
szans kierowców A że 
umiejętności techniczne 
pilotów są mniej wię­
cej tej samej próby, a 
zespoły na ogół nie na 
rzeKają na szczodrość 
sponsorów, równość 
szans w tym sezonie 
jest podobno w yjątko- 
wa.

Co oznacza brak sil­
nika turbo najlepiej 
wie Keke Rosbcrg, Fm, 
który w formule I jeź­
dzi od 1978 roku, a w 
1982 po zwycięstwie w 
Dijon, drugich loka­
tach w Long Beach, Zol 
der, Osterre.chrmg,
trzecich w Zandvoort. 
Diepholz i Hockenheim, 
został mistrzem świata 
Rok później, mimo że 
wygrał Grand Prix Mo 
naco, niewiele miał do 
powiedzenia Jego Wil 
liams z silnikiem Forda 
zwyczajnie nie nadążał. 
Zaś w zgodnej opinii 
ekspertów właśnie Rös­
berg był najlepszym kie 
rov cą ubiegłego sezo­
nu. Po próbach w Day­
tona w grudniu ub. r. 
wyprodukowanego przez 
Hondę silnika turbo 
Rosberg powiedział: — 
Oczekuję z dużym zain­
teresowaniem nowego se 
zonu, ponieważ będzie 
on sezonem równych 
szans. W takiej sytua­
cji zwycięży kierowca 
najlepszy.

RÓWNANIE szans, 
jj o którym wspo­

minał Fin w isto­
cie dotyczy 6-7 teamów, 
tych rzeczywiście naj­
bogatszych. Bez wąt- 
Dienia nie tylko Ros­
berg wierzy w swoje

kwalifikacje. Piloci 
McLarena — Prost i 
Lauda, których bolidy 
rozpędza TAG-Porsche 
ufają w swoją gwiazdę, 
a dotychczasowe wyni­
ki potwiei dzają, że nie 
są statystami. Podob­
nie Francuzi z Renault, 
którzy na ten sezon za­
trudnili 34-ietniego Pa­
tricka Tambaya i od 5 1st 
młodszego Anglika De- 
reka Warwicka. Z pew- 
nością francuski poten 
tat nie odda tak łatwo 
tytułu na ostatnich me­
trach, jak to było w 
roku ubiegłym.

Wówczas szampana o- 
tworzył Nelson Ficquet 
Trzy wyścigi przed koń 
cem Prost, jeszcze w 
barwach Renault, miał 
nad Brazylijczykiem 14 
pkt. przewagi. Ale Brab 
ham Picqueta, popę­
dzany mocą silnika 
BMW-turbu wygrał
dwie z tych prób. Roz­
goryczony Prost opuś­
cił rodzimą stajnię-

datki, bolidy zmieniły 
się dosłownie w ciągu 
nocy. Pierwszy był 
Chapman. Jego Lotusa 
ozdobiły czerwono-żól 
te barwy. Mówiono 
wówczas, że przypomi­
na paczkę papierosów 
Gold Leaf... na kółkach. 
Ale przykład podziałał i 
wkrótce wszy scy uświa 
do miii sobie swoją hand 
Iową wartość. Powstał 
nowy rynek...

Dzisiaj tę kosztowną, 
a Jednocześnie widowLs 
kową zabawę, popycha 
ją naprzód pieniądze 
z czterech źródeł. Pierw 
sze to wielkie, ponad­
narodowe koncerny, któ 
rych produKty sprzeda­
ję się na całym świę­
cie. Philip Morris, Lon­
ginę*, Parmalat. Candy i 
Benetton. Nie żałują tez 
grosza potentaci z bran 
ży motoryzacyjnej:
Fiat, Honda. BMW 
TAG-Porsche, Ford 
Renault. Alfa Romeo,

W pobliżu małego ekranu

CZWARTLGO I piątego maja w Sali 
Kongresowej wybrana zostału Mist Po 
Ionic na tok 1984, Z czterdziestu je­

den kandydatek zwerbowanych w regional­
nych przedbiegach jurorzy (Franciszek Staro­
wieyski — piezes, m.in Alina Janowska, Zo­
fia Naslerowska, Daniel Possent, Andrzej Ko 
rzyńskl) wybrali szesnaście panienek, które 
ufne I przekonane o swej urodzie zdecydo­
wały s/ę paradować po wybiegu w Kostiu­
mach kąpielowych, w sukienkach wieczoro­
wych, en foce ! z profilu prezentować się fo­
toreporterom, sztucznie się uśmiechać, mru­
gać przyklejonymi rzęsami I nerwowo po- 
trząsać czym się dało.

Te wszystkie atrakcje towarzyszące wybo­
rom najpiękniejszej (z uważających się za ta­
kie) Polki w niedzielny późny wieczór. Pro­
gramy drukowune w prasie zapowiadały eni­
gmatycznie koncert rozrywkowy, kto więc 
przezorny poszedł wcześniej spać nie miał 
okazlf obe/rzeć filozołki Magdaleny Jawor­
skie! w charakterze „miskr".

Ntech zatem taruje. Odważne. wsDcmfałe 
azlewczyny występowały najpierw stadnie, po 
tern w duetach. Najlepszy okazał się duet

Wojciech Mann I Krzysztof Materna zabawia 
jący publiczność zeszłorocznym przebojem 
„Comment ca va". Zapowiadali też 
kandydatki w prezentacji — n/e wiedzieć 
czemu nie a opuszczając ich ani razu, oni 
słówkiem do gfosu. Wiaać nie dowierzali pa

Wreszcie zapadły werdykty; wybrano miss 
mciownlczoścf {czy znaczy to, że urodę mc 
malowniczą, czy że byta dobrze umalowa­
no?) miss toto, dwie yicemiss I najpiękniei 
szą obdarowaną Fiatem 126p i złotą kasetą 

Koronacji dokonały zeszłoroczna miss Pol 
ski I przybyła specjalnie na tę okazję do 
Warszawy miss świata, śniada egzotyczna pfę 
kność. Obie otrzaskane już z estradą, wy- 
stenami, swobodne I naturalne.

Oczywiście traktując rzecz całą w kate­
goriach zabawy należy jej organzlącję I re-

Comme ci, comme ca
nienkom nawet w kwestii przedstawienia się 
z imienia, nazwiska i profesji. Dla pewności 
informując, że Sztokholm, do którego w na­
grodę pojadą finalistki leży w Szwecji.

Kanayśątki więc oblizując wargi i trzyma- 
iqc się pód boki biegały po schodach, w 
śwletie mrugających reflektorów, wdzięczyły 
się odsłaniając biel zębów I co kształtniejsze 
nogi ujawniając na kaźaym kroku brzydki 
sposób chodzenia, typowy dla wielu młodych, 
także brak obycia l swobody

allzację od strony telewizji uznać zgodnie ze 
słowami refrenu piosenki comme ci, comme 
ca. Jako tako, bez specjalnego wysiłku i po­
mysłu. A szkoda, do materiał był świetny 
na dowcipny reportaż, podpatrujący „kurh- 
nięV wvborczq, o Kraszony występami z ład­
nym! dziewczynami w malowniczym tle.

Ecrbara Kanold

(biwak wiosny
W lOSNA doetorczc. 

nom wiele wróżeń. 
Sq wśród nich I ło 

kto, które lowsze na* wzsu 
szojq, jednym z takich mi­
łych , wzruszających zjawisk 
jest śpiew skowronka. Kto 
nie zna tego widoku,'Wedy 
ptaszek, bijąc silnie skrzydła 
mi, wznos* się pro wie piooo 
w,, w gorę i zataczając co­

raz wyżej koło, staje się pro 
wie niewidzialnym punkci­
kiem- Równocześnie roz-

Gniazdc Jest hurdzo pro­
sto. Stanowi zwykle małe zu 
głębienie w ziemi wyłożone

bezroiewa dźwięczny mele- źdźbłami i włosieniem. Ja-

Przejście na silniki 
turbo oznacza detroni 
zację Forda Cos wort- 
ba, który w okresie 17- 
-letniej supremacji na 
torach formuły I zapew 
nił swoim pilotom 155 
zwycięstw. Ale zm lana 
ta oznacza także dużo 
większe wydatki. Na 
szczęście w tym roku 
prawne nikt nie narze­
ka na zawartość Kiesy.
Z kont sponsorów obfi­
cie sypną się dolary. 
Miliony dolarów...

t pomyśleć, że jesz- ♦ 
cze przed II woj­
ną światową po­

jazdy ścigające się o 
Grand Prix malowano 
w kolorach krajów, któ 
re repezentowały Rząd 
lub narodowe konsorcja 
pokrywały wówczas ko­
szty udziału w tej żaba 
wie

Gdy w 1968 zmienny 
się zasady dyscyplinu­
jące reklamowe wy-

kiórym wyniki sporto­
we w formułę I mogą 
podreperować sprzedaż 
modeli popularnych. 
Źródło wrzecie to produ 
cenci opon i osprzętu: 
Goodyear, Pirelli, Mi- 
chelin, Champion, Ag p, 
Shell. Wreszcie na to­
rach formuły I bawią 
Się wyścigami pojedyn 
czy potentaci, traktu­
jąc je jako hobby. Taki 
Walter Wolf, magnat 
ole łowy. przed paru la­
ty omal nie doprowa­
dził swojego teamu do 
tytułu mistrzów sklegn 
Eisnesman z Hongkon­
gu Teddy Yip również 
zgłosił swój pojazd, a 
David Thieme zasilał o- 
choczo kasę Lotusa 
Kto z tego strumienia 
pienędzy uszczknie w 
tym roku najwięcej dla 
siebie, nie sposób jesz­
cze przewidzieć. Róż­
nice na razie są mini­
ma lne. Uznane firmy 
trzymają się mocno. Po

za Prostem, który .ma 
pewną przewagę. jest 
duzi grup,? kierowców, 
gotowych zaryzykować 
wiele, aby zmienić lide 
ra.

Przed mmi dwanaście 
wyścigcrw. Trudny, pro­
wadzący ulicami Mona­
co dla kierowców roz­
ważnych, ale także nie­
zwykle szybki, dla uro­
dzonych ryzykantów, 
tor Monza w Mediola­
nie. Fachowcy twier­
dzą, że w tym roku 
zwycięzca może wyprze 
dzić następnego najwy­
żej różnicą 1 pkt. I 
właśnie dlatego, że szan 
se są równe, walka bę­
dzie trwać do końca i 
nikt przedwcześnie nie 
naciśnie hamulca. Chy­
ba, że stawką będzie 
życie...

M. Formela

dyjny | donośny śpiew tego 
ptaka.

Koncert taw .trwa "veroz 
kilkanaście minut I kończy 
się, gdy skowronek znajduje 
się w niewielkiej odległości 
od ziemi Śpiew skowronka 
możemy usłyszeć w dni po­
godne o keżdej porze dnia. 
Rzadko zdarza się, żeby śpię 
wał jeden tylko ptak.

No wiosnę nożna zmusić 
skowronki do śpiewu przez 
płoszenie ich z ziem,. Maję 
one bowiem zakodowany 
Śpiew przy wzlotach w górę 
obojętnie z jakiej przyczyny 
następuje wznoszenie się. Na 
wet strach może być taka 
podnietę. Np gdy na polu 
ukaże się sokół-koDuz, wszy­
stkie skowronki natychmiast 
zbywają się do lotu I rozpo­
czynają zbiorowy koncert 
Wykorzystując właściwość 
braku umiejętności atakowa 
r>io z dołu, skowronki stara­
ją się jaK najszybciej wznieść 
ponad wroga nie przerywc- 
jąc oczywiście swego śpie­
wu. Nie za wszo jeanak uda- 
ie się taki marew i wiele 
skowronków zginęło w szpo 
nach drapieżnika w momen­
cie najpardziej wytężonego 
śpiewu.

Z wędrówki zimowej wra­
cają skowronki bardzo wczu 
śnie, bo już w lutym, wzglę 
dnie na początku marca Cze 
sto przypłacają życiem swój 
pośpiech, gdyż po ich powro 
cie zdarzają się temperatu­
ry poniżej zero i opady śnie 
gu, które utrudniają zdoby­
cie koniecznego pożywienia. 
Bardzo niebezpieczne- są no 
głe obniżki terńperatury i śnie 
życe. Zaskoczone ptaki nie 
zawsze zdążą wycofać się 
nc południe. Gcną wówczas z 
głodu i zimna.

Pożywienie skowronka skła 
ac się zazwyczaj z owadów. 
Nasiona zjada jedynie do­
datkowo, połykając je w ca­
łości bez obłuskiwania Z na 
staniem c.eplejszych ani po 
szczególne pary opierają so 
bie odpowi eonie tereny na 
zakładanie gniazd. Biada są­
siadowi, który ośmieliłby się 
przekroczyć umowne grani­
ce. Wówczas pierwszy właś­
ciciel wszczyna zociekłą wcl 
kę w powietrzu przy akom­
paniamencie śpiewu. Zdarza 
się, że rywale, zacietrzewie­
ni w walce, spadają na zie 
mię i nedat tarzają się, aż 
jeden z nich osłabnie i wy- 
córa się.

jc w Hości od 3 do 5 nieła­
two można zobaczyć, gdyż 
zlewają się x otoczeniem, 
azlęki barwom ochronnym. 
Ilość lęgów w roku 2—3.

Skowronki mają bardzo du 
ż© wrogów. Najgorszym wro 
giem j«st niestety człowiek. 
Każdego roku ginie ich cgro 
mna ilość w czasie przelotów 
nad Włochami I Hiszpcnią. 
Ludność tych krajów oczeku 
jc z bronią w ręku na nad 
latujące stood, by urządzić 
prawdziwą masakrę. Tysiące 
ptaków ginie również w si- 
dłach I sieciach. Po oskuba 
rnu i nanizaniu na sznurek 
wywieszone sa na stroga- 
nach. JeśN handlarze nie zda 
łoją sprzedać, w obawie 
przed stratami, skowronki te 
służą jako pokarm dia świń

LIGA Ochrony Przyrody 
już wielokrotnie zgła­
szała p'otesty na fo­
rum mędrynarodo-v-y m prze­

ciwko tym bar&arzyńskim 
p-cktykom. Niestety, dotych 
czas bezskutecznie. Mamy je 
dnak naazieję, te w końcu 
i w tych krojach śródziem­
nomorskich oerwona ptaków 
znajdzie zrozumienie i zasto 
sowanie.

U nas skowronki tą pod 
ochroną gatunkową. Aie o- 
chrony tej nie przestrzegają: 
myszy, norki chmikl, łasice, 
tchórze, lisy, wrory, gawro­
ny i troki tylko niszczą jaja 
I młode. Duże szkody wyrzą 
dzaja też wałęsa)oce się pc 
polach psy I koty domowe. 
Postarajmy fię, zeoy_ przy­
najmniej te ostom i e nie ni­
szczyły młodych Skowron­
ków. Pizecież to zaieży oa 
nos.

Alfons Sikora

Jeszcze raz o ołtarzu van den Błocka

Pytania pozostały 
bez odpowiedzi

Stanowisko władz konser 
watorskich przesłane do re 
dakcj! potwierdza tezy ar­
tykułu. Konserwator zabyt 
ków miasta Gdańska me 
odpowiada na postawione 
pytanie: kiedy i w jaki 
sposób doszło do zdewas­
towania ołtirza, a co zro­
biono aby zbytek urato­
wać? Solidne zadaszenie 
wykonane nad oltrzem, w 
1945 roku, w latach póź­
niejszych poprawiane zbi­
ja tezę konserwatora, że 
część zniszczeń spowodowa

ta. Chcielibyśmy wiedzieć 
i poinformować społeczeń­
stwo co stało się z tymi 
wieloma Innymi zabytka­
mi, które „zniknęły” bu, 
św. Jana.

Konserwator twierdzi 
że „przypisywanie znisz­
czeń ekipie filmowej J 
Morgensterna może być 
zwykłym pomówieniem 
Wydaje nam się, że w spo 
sób całkowicie obiektyw­
ny, daleki od pomówień 
przedstawiliśmy opinie
świadków, jak i samego J.

ły spadające elementy skłe Morgensterna, który na na
pienia. Nie można się też 
w żadnym razie zgodzić ze 
stwierdzeniem, że zdjęcia 
z 1964 roku ukazują ołtarz 
„bardzo silnie zniszczony”- 
Pojedyncze odpryski w pląs 
korzeźbach predelli scen 
„Ostatniej wieczerzy” i 
„Chrztu Chrystusa w Jor­
danie”, uszczerbki w jed­
nym z czterech gzymsów na 
stawy, raz obite figurki, 
których — notabene — dzi 
9«s j w ogóle nic ma, trud­
no nazwać „barazo silnym 
zniszczeniem’' w porówna­
niu z dzisiejszym stanem.

Konserwator zabytków’ 
miasta Gdańska pomija cal 
ko wicie inne nie mniej waż 
ne kwestie poruszone w ar­
tykule jak np. niezabezpie- 
czenie części wyposażenia, 
które wskutek tych zanied 
bań bądź uległo zniszcze­
niu, jak choćby eoitaflum 
Schroedera, bądź zostało 
rozkradzione, co najprawdo 
podobniej stało się z nie­
zwykle cenną, jedyną za­
chowaną szafą ścienną go­
tycką z XI\ w., zamkiem 
barokowym z drzwi wej­
ściowych, a w ostatnich 
niemal dniach zniknęła pa 
miątkowa tablica — nar dla 
kupców gdańskich króla 
polskiego Zygmunta Augus

szych łamach wypowiedział 
swój punkt widzenia.

Cieszy nas niezwykle 
fakt, że artykuł wywołał 
pozytywne skutki: ołtarz
został dokładnie wyczysz­
czony, jego otoczenie up­
rzątnięte, kraty, o których 
wspominaliśmj’, ułożone. 
Można więc coś jednak 
zrobić i to w krótkim cza­
sie, małym nakładem sił 
i środków.

Mamy nadzieję, ie dzi­
siejsze zainteresowanie oł­
tarzem zmusi władze kon­
serwatorskie do energicz­
nych działań mających na 
celu jak najszybsze prace 
nad rekonstrukcją | rato­
waniem zabytku.

MAREK KLAT

PS. Artykuł red. Mark? 
Klata wywołał szerokie 
zainteresowanie czytelni­
ków, czego aowodem liczne 
telefony i listy do redakcji- 
Tym bardziej mamy prawo 
domagać się szczegółowych 
odpowiedzi na postawione 
przez autora pytania — jak 
doszło do dewastacji ołta­
rza i otaczającego go wy­
posażenia, oraz kto ponosi 
za to odpowiedzialność?

REDAKCJA

Perz właściwv ZMbflJr

PERZ właściwy (Agro ■••fiilli
pyrum repens L.)
ERZ właściwy iAgro 
pyrum repens L.)
zwany jest w wielu 

regionach kraju również 
perzem białym, pyrnikiem, 
psią trawą lub psią paszą 
Żadne chyba ziele nie jest 
tak tępione jak właśnie 
perz. Daje się bowiem mo 
cno we znaki rolnikom i 
działkowiczom jako chwast 
szczególnie natarczywy, tru 
dny do zwalczenia.

Miadzu magia a nauką (1)

„s Ą rzeczy na ziemi ł 
niebie, o których się 
nie śniło filozofom”

— powiedział pewien An­
glik, dając nam do zrozu­
mienia że świat może nas 
zaskoczyć niespodziewa­
nym zjawiskiem, a cud 
może się zdarzyć i to nie 
raz. A tak przy okazji: co 
to jest cud-widomy znak 
sił Boskich, czy zjawiska 
nie mieszczące się w syste 
mie naszych pojęć i nie­
możliwe do wyjaśmen-a? 
Pytamy dalej — czy nie 
da się cudu wytłumaczyć 
w ogóle, czy tylko nasz po 
ziom wiedzy nie jest wład 
ny tego uczynić, bo po pro 
stu cudów nie ma?

Ugruntowany system na­
uki stworzył nam bardzo 
bezpieczny świat. Jest on 
zrobiony z bardzo soli Inej 
materii, wystarczy postfi- 
kać' wszędzie drewno. Po­
dejrzewamy, że wszystko 
w nim da się wyjaśnić, 
„życie je ;t formą istnienia 
białka, ale w kominie co^ 
czadem załka” — ŚD‘ewaf 
kiedyś nopularny zespół1 
Ostatr'0 coś jakby głośniej 
nas straszyło zza kornma 
niepokojącymi pytaniami, 
a cuda zdarzają się jakby 
cz°ściei i świst rączych po 
jeć nie wydaje się 
taki bezpieczny i niewzru­
szony. Dotychczas wszyst­
ko było jasne: po życiu już 
nie ma życia, a tylko gni­
cie. duchy nie istnieją 
(lec* bardzo się ich boję.

jak mówi anegdota), zmar­
li nie pi zemawiają do nas 
z zaświatów, bo egzysten­
cji zaświatów nie udowod­
niono, kiedy chorujemy 
zażywamy lek, w naszym 
systemie dziewięć planet, 
wszechświat wciąż się roz­
szerza, energię wytwarza 
się mechanicznie, a nie po 
przez dotknięcie ręki.

Ale ostatnio wciąż się 
mówi o życiu po życiu, po 
dejrz^wa istnienie dziesią­
tej i następnych planet w 
układzie słonecznym, lecz 
czy się poprzez nakładanie 
rąk, a w „nawiedzonych” 
domach szuka się mediów 
komunikujących się z „in­
nym światem”.

Możemy te wszystkie wy 
darzenia między bajki wło 
żyć i „nic się n.e pokaże 
w samej bieliźnie” — jak 
głoszą słowa cytowanej już 
piosenki. Ocalimy wów­
czas swój spokój i bezp.e- 
czny świat, solidny, zbudo­
wany ze spoistego drewna, 
niebo okaże się być zrobio 
ne z chmur i pary wod­
nej, kamienie nam z niego 
nie spadają Ocalimy spo­
kój i bezpieczeństwo przy 
zwyczajeń aż do... następ­
nego cudu.

AKA sytuacja już się 
zdarzyła. Donoszono 
uczonym, że z nieba 

spadają kamienie. Sprawę 
zbadała komisia, przewód 
niczył jej Lavoisier, uczo­
ny znany nie tylko z tego 
Stwierdzono wówczas: „Ka

mienie nie spadają ■ nie­
ba”, a uczeni mieli ka­
mień, przepraszam, „pro­
blem” z głowy. Po prostu 
nie było można się zajmo­
wać tym, co nie istnieje. 
Zahamowany w ten spo­
sób naukę o meteorach, bo 
jak dzisiaj wiadomo, ka­
mienie jednak spadają z 
nieba i nie tylko one, o 
czym kiedy indziej. Aby 
wiąc sytuacja się nie pow­
tórzyła, może warto posłu­
chać pytań głosów „zzc ko 
mina”, czy też stamtąd, 
skąd rodzą się probfemy.

Mówi się o dziwnvch zja 
wiskach: „nauka tego nie 
stwierdza”, a to znaczy, że 
wiemy bardzo dużo, zbada­
liśmy tajemnice Ziemi i Dio 
logii, uważamy, że to, co się 
Dodejrzewa, nie istnieie. No 
tak, nadętym osobom tak 
twierdzącym nie spadł jesz­
cze na głowę żaden kamień. 
Należałoby chyba mówić 
z pewnym zażenowaniem: 
nie zbadaliśmy jeszcze tego 
zjawiska, ale się jemu przyj 
rżyjmy zgodnie z naszą wie 
dzą i wtedy, po zbadaniu 
— wydamy osad, ale nie od 
rzucimy go z góry, dlatego 
tylko, że przeczy ustalone­
mu systemowi pojęć obo­
wiązujących dziś (może nie 
przetrweja one do jmra).

Taką zdrową postawę ra 
soweco naukowca reprezen 
tował polski uczony Julian 
Ochorowicr badający osoby 
o uzdolnieniach medialnych, 
kiedy autorytety wołały

bujda. Powiedział on: «Je­
stem przyrodnikiem, jest to 
zjawisko, moim obowiąz­
kiem więc jest je zbadać”.

A może jednak nauxa zaj 
mu je tlę dziwami, tylko 
my o tym nie wiemy? Wy 
obraźmy sobie wielki zbłor 
nik — to nauka. W dnie 
zbiornika są małe otworki, 
pod spodem znajduje się 
warstwa piasku, płyn prze 
lewa się przez dziurki, spo 
ra Jego część wsiąka w pia 
sek, do nas spływają poje 
dyncze krople, m» zabie­
gani w codzienności z rząd 
ka czujemy na sobie ożyw­
cze kapniecie. Stąd może 
takie oskarżenia, przydałby 
sie ciągły strumyczek wia­
domości, którego przypływ 
często ustaje wraz ze skoń 
czeniem nauki w szkole.

SZCZYCIMY się częs­
to światopoglądem na
ufcowym oceniając in 

n« poglądy jako sprzeczne
Z jemy PrT— ..eW*. MU

cła gedne są odrzucenia i 
zasługują na pogardę.

Magów, astrologów I al­
chemików wyobrażamy so­
bie jako dziwacznych i bo 
chę strasznych samotników 
zamkniętych w gotyckich 
wieżach i poubieranych w 
płaszcze ozdobione symbo­
lami planet. Jch pracownie 
przypominały kuźnie demo­
nów, w retortach magotał 
płyn mający przywracać 
młode lć, w palenisku usiło­
wano ołów przerobić na złe 
to, a szafy były zapchane 
księgami horoskopów ukhi 
danyini ku zadowoleniu 
władcy. Taki uproszczony i 
skrzywiony obraz funkcjo­
nuje w powszechnej świa­
domości, a przecież bez ich 
dokonań nie powstałaby n> 
ukowa chemie. Wystarczy

sprawy doKładnie, co się w 
tym terminie mieści. Aby 
uzyskać pewność dobrze by 
loby przyjrzeć się odmień 
nym systemom myślenia, 
dawno zarzuconym, lekce­
ważonym i potępianym, czy 
li — magicznemu I religij­
nemu. Nie będę, oczywiście 
nikogo przekonywać do ob­
jaśniania zjawisk przy po­
mocy magii, a tylko skłonić 
do zastanowienia się, e*y 
wszystkie jej rozstrzygnię-

lera, który na dworze Au- 
gusia II odkrył tajemnicę 
wyrobu porcelany, by aoba 
czyć ich w lepszym świe­
tle. Układanie horoskopów 
leżało %r stylu epoki, znany 
astronom Kepler rówriet 
się tym trudnił s powedzo

ną potrzebę, warto o nich 
ptmiętać.

Osławione czarownice w 
swoich przepisach magicz­
nych nakazywały: „weźmij 
Jadu ropuchy”. Paskudne to 
stworzenie i uważam;» że 
ten nakaz stanowił tylko 
niesamowity ozdobnik, by 
biedny delikwent bardziej 
wierzył w skuteczność le­
karstwa. Zalecenie brzmi ko 
micznie, lecz dwaj emery- 
kańscy uczeni odrzucając 
uprzedzenia zbadali niektó 
re z takich receptur i 
stwierdzili, ze pewnego ro­
dzaju ropucha zawiera silny 
środek wywołujący halucy- 
nteje, użyty w mniejszej 
ilości powoduje inny skutek 
— można by tu przeprowa­
dzić analogię do jadu żmii 
będącego i trucizną ł le­
idem. Może współczesna 
medycyna wzbogaci się o je 
szcze jeden pomagający 
arodek zgodnie z przepisa­
mi czarownic. Ośmieszone 
te delarkl nakazywały żbie 
rać ziosa podcza* określo­
nej fazy księżyca, a obeo-

nieir astrologowie objaś- nie nieśmiało dokonuje się
l"1*' “™*l •po*.41, prfb pokuującjch, te .1- 

wówczat całościowo, choć K ..... 
dl» nas nieskutecxnib, wów rośliny podczas no-
czas Jednak spełniali waż- -rtu czy pełni wpływa na

jej późniejszy wzrost. Prób 
takich dokonują towarzy­
stwa parapsychologiczne. 
Problem polega na tym, że 
widni się, jak Księżyc wpły 
wa ni wielkość roślin i pe 
wnie na inne ich właściwo 
ści, ale nie wiadomo, co po 
woduje tę cechy i zmiany. 
Wiemy więc nieomal tyle, 
co średniowieczne czatowni 
ce.

Wiele z takich przepisów 
mogło powstać jako skutek 
dorobku pokoleń po wielu 
próbach i błędach. Należa 
ło je zapamiętać. Ale jak 
wrazić w ludzką pamięć? 
Sądzę, że zadziałał tu na­
stępujący system: ujęto je 
w przepisy magiczne, gdyż 
taki był sposób myślenia 
ówczesnych ludzi, aby coś 
weszło w użycie musiało 
stać się magiczne lub świę 
te, w taki sam sposób dzia 
ła u ludów prymitywnych 
tabu — zi kaz, a ooecnie uj 
mujemy ważne prawa do za 
pamiętania w reguły nauko 
we — bo taki jest nasz spu 
sób myślenia, a skutek iden 
tyczny, jak przed wiekami 
— utrafiono po prostu w 
typ umysłowości.

CDM.

Emma Popik

nach zi palnych przewo­
dów moczowych, kemiey 
moczowej, krwawnicach i 
niedomogach wątroby. Oa 
war przynosi również dob 
ry skutek przy nieżytach 
dróg oddechowych, reuma­
tyzmie, a ponadto poDudza 
działalność gruczołów wy­
dzielania wewnętrznego.

Można — rzecz oczywin- 
ta — samemu zabawić się 
w zoieracza tego zielars­
kiego surowca jakim są 
kłącza perzu. Zbiera się je 

Rośnie wszędzie — wiosną i jesienią. Najłat- 
„gdzie go nie posiejesz tam wiej pozyskuje się je po 
wzejdzie”, a walka z nim wybronowaniu na polach, 
jest z tego względu niełat Wybierać należy kłącze

domom
wa że ma pod ziemią bar 
dzo długie, rozłożyste, czół 
gające się pędy zwane kłą 
czarni. Kłącza te dochodzą 
nawet do kilkunastu met­
rów i są utrapieniem na 
wszelkich uprawach polo- 
wych i ogrodowych.

Ale na pe*x trzeba spój 
rżeć 1 s drugiej strony, a 
więc przychylnie jako na 
ziele mające duże, wielost­
ronne właściwości leczni­
cze, od niedawna dopiero 
w pełni doceniane i uzna­
ne w święcie zielarskim 
Dl? ścisłości Jednak trzeba 
wspomr ieć, że lecznicze 
właściwości perzu odkryto 
już bat dzo dawno — parzy 
padkowo wprawdzie — i 
nie gdzie indziej, tylko wła 
śnie na wsi. W okresach 
największej biedy, a zwła­
szcza w czasie głodowym 
— na przednówku — do 
mąki przeznaczanej na wy­
piek chleba dodawano wy 
suszone i zmielone kłącza 
perzu. Chleb taki — jak 
się dziś orzeka — z uwagi 
na lecznicze właściwość, 
perzu był pieczywem zdro 
wotnym-

Powracając dc szerokich 
właściwości leczniczych pe­
rzu, uznanych już przez re 
nomowanych zielarzy
wspomniał trzeba przede 
wszystkim, że kłącze tego 
pospolitego ziele ma .dzia­
łanie lekkt moczonędne, re 
gulujące przemianę mate­
rii. Dlatego też zaleca ile 
odwar i kłączy przy sta-

grube, mięsiste, jasne, któ 
re po starannym umyciu 
suszy się bądź na słońcu, 
bądź w suszarni.

Chmiel zwyczajny
Chmiel zwyczajni’ (Hu- 

mułus lupulus L.) uznany 
jast także jako zioło lecz­
nicze, chociaż dotychczas 
słynie on przede wszyst­
kim jako surowiec do wy­
robu piwa. Zarówno 
-chmiel uprawowy, jak i 
ten rosnący dziko (na gle­
bach wilgotnych i żyznych, 
w zaroślach, gdzie czepił, 
się krzewów oraz pni i 
gałęzi drzew) ma jednako­
we właściwości lecznicze, 
Jego szyszki działają koją 
co na system nerwowy, ob 
niża.ią nadmierną poDudll- 
wość mięsni, zwalczają 
bezsenność.

Chmiel kwitnie dość dłu 
go, od czerwca do sierpnia 
a nawet września- Owocu­
je jasnozielonymi, pachną­
cym1' szyszkami, które po 
dojrzeniu żółkną i następ 
nie brunatnieją, a na Ich 
łuskach zauważalne są nłe 
wielkie- żółtoczerwone gru 
czoły wydzielnicze. Szyszki 
po zbiorze wraz z krótką 
szypułką bezzwłocznie su­
szymy w zacienionym, su 
chyro przewiewnym miejs 
cu. Przechowuje się je w 
szczelni« zamkniętym na­
czyniu, • bez dostępu ówiat 
ła Tak przechowywane me 
tracą swych wartości prze* 
cały rok, mają aromatycz­
ny, silny zapach i gorzk* 
smak, co odczuwa się przy 
sporządzan u leczniczych 
naparów
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PIĄTEK
PROGRAM I

f.80 — Pum dla U zmiany: 
„Z kronik Barchesteru" ode. 
3. rei. David Giles, film pro 
auKCji angielskiej 

11.65 — Wiedza ooywaieisKO 
(kl. VII): Szkora

12.50 — Wokół nas (kl. I-Ii): 
$ivięio Pracy

13.30 — TTft — Fizyka (sem 
2): Energ.a elektryczna

14.00 — ttr _ 3iolog;a 
(sem 2): Ssani — buaowa 
I rozwój osobniczy

15.05 — „W szkole I w do­
mu".

15.25 — NURT — Przygoro- 
wanie do odbioru progra­
mów DRiTV — fiim — ar­
tystyczna pomoc dydakty- 

• czna
15 55 — Program dnia 
16.03 — „Teleidno"
16.30 — DT — wiadumości
16.40 — Dl j młodych widzów:

„Encyklopedia TDC" — ko­
smos

17.05 — Dla dzieci: „Piqtek 
z Pankracym"

17.30 — „Z filmoteki 40-io- 
cśa" filmy Andrzeja Ardro- 
chowic2a — „Opowieść 
prezydenta" — „Budowni­
czy"

18.20 — Studio 37 Wyścigu 
Pokoju — kolarski Wyś­
cig Pokoju 3 etap Jazda m 
dywidualno na czas w Ge 
rze (NRD)

19.00 — Dobranoc- „Przygo­
dy Swiergotka i Fudcotka"

19.10 — „Na chłopski rozum”
19 30 — Dziónnik telewizyjny
20.00 — „Monitor rzqaowy" '
20 30 — „Z kronik Barche- 

steru" (3) seria! proaukcji 
angielskiej

2125 — „Zawsze po 21"
22.10 — DT — komentarze
22.35 — II ogólnopolskie spa

tkania estradowa „Oset 
84" — „Nigdy nie byłem 
w San Francisco"

23.15 — Kronika Wyścigu Po 
koju

2325 — DT — 24 godziny
PROGRAM II

18 38 — Program dni*
17.00 — DT — wiadomości — 

telefon .Dwójki"

UJ* — .„Ludzi* i ict pifj«*
17.30 —- „Patent”
18.00 — „Debiuty'*
18 30 — PANORAMA
19 00 — ..Skojarzenia" — lei*- 

turniej
19.20 — Przeboje . Dwójki”
13.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — „za kierownicą"
'10.13 — SpecLum nr t
10.45 — „U Alojza" (2.
21.15 — DT — wydarzenie — 

Islefom .Dwólkl”
51.30 — Wieczór w teatrzi ■ 

Andizelem Żurowskim „Mu­
chy” T. P. Sanre’a w Tea­
trze im. W. Horzycy w To­
runiu ret. Jacek Zembrzuski

SOBOTA
PROGRAM i

9 00 - Dla młodych wi­
dzów: „ScMtka" oraz film 
produkcji hiszpańskiej „Nie 
bieskie lato" (2) „NI® xo 
bijajcie rnojej planety"

*10.30 - Historia dramatu 
polskiego — Stanisław Ig­
nacy Witkiewicz „Matka" 
rei. — Jerzy Jarocki, wys.i 
Ewa Lossek, Marek Wal- 
czewsKi, Ewa Dałkowska, 
Kazimierz Kaczor I In.

11.55 - „Ocalić od zapom­
nienia" — „Ceglane dzieł 
nice"

12.20 — Hobby — szukani® 
Obrochtowych nut

12.50 — Front niepokornych 
serc — scenariusz Zofia By 
strzycka l Janusz Przyma- 
nowskł

14.00 — „Kościuszkowcy" — 
wojskowy film dokumen­
talny

14.30 - „Sprawa dla repor 
tera"

15.00 — Z eykłu „Krajobraz 
Polski" — film dokumen­
talny „Kraina tystąca )w- 
rior”

15.15 — DT — wiadomości
15.30 — „W Św»ecie ciszy" — 

program dla nieslyszqcych
16 00 - „Polskie drogi" (7) 

— „Lekcja poloneza" — 
sericl filmowy TP rei. - 
Janusz Morgenstern

17.35 — Telewiryjna Usta 
przebojów — propozycje 
(?)

18.00 — Magazyn sportowy 
ł ligo piłki nożnej

19.00 — Dobranoc: „Przygo­
dy Botka I Lolka"

19.10 — „świat nad wodą" 
film dokumentalny wągier 
skl

19.30 — DiiMinli telewizyjny
20.00 — „kA obrabować 

banu* — film fabularny 
prod. amerykańsku»] rei. 
H. Averbach

21.35 — „Komturs tańca di­
sco" (3)

22.10 - „Na żywo" — pro­
gram publicysty cl ny

22.40 — Wiadomości sporto­
we

22.55 — Kino Nocne — „Suk 
cesja" — film fab. prod, 
wągiersklej rei. Marta Me 
szaros, obsada: Isabella
Huppert, Liii Monon, Jon 
Nowicki

PROGRAM n

8.5S — Premiers w „Dwój­
ce” — Ja4t obrabować 
bank” film p» od «mery« 
końsk.ej

10.30 — NURT — ft i odki dy­
daktyczne — gra dyJaktycs 
i* — -abŁwa czy metoda

11.00 — NURT — Sprawdzi..!* 
oelągT” ;ć uczniów — Dana- 
nie osia gnlęć szkolnych

11.30 — NURT — Pr/vgotowa 
nie do odbioru programów 
PR1TV — film — artystycz­
na pomoc dydaktyczna

12.00 — VLA Sobota w „Dwój 
ce’* hasło dniat turystyka 
jrzed sezonem

12.00.— W ladomośet
12.16 — JJ—10— S” zespół 

„Dom” przedstawia pro­
gram die dzieci 1 młodzie­
ży

13.49 — „Muzyka dli trzech 
pokoleń" — program mu­
zyczny

14.90 — „Gorąca Mnia” — 
expres* reporterów telewi­
zyjnych

14.30 „Wideotek n”
13.JO — „Inżynierska odyseja” 

(9) — „Targi” _ serial pro 
dukcli czechosłowackiej

15.50 — „Turystyka pi<ted se 
zon en”

18 oO — Raport o stanie przy­
gotowań do <22onu turys­
tycznego — relacje reporre- 
rćw telewizyjnych z Ko­
szalina, Gdańśka. Mazur, 
Wrocławia 1 Krakowa

18.35 — „Z plecakiem 1 pio­
senką.- muzyczny relaks”

1«.«8 — „Dokąd 1 za tle na 
wczasy” — dyrektorzy „Gro 
mady”, „Mazur-Turistu”, 
„Tatr”, „Pomeranii” Infor­
mują.

17.05 — Wakacyjne piosenki
1T.1S — Pryvyatn« biuro tury* 

tyczne
1T.30 — Reportaże s Amer vkl 

Południowej” ode S „Sier­
ra”

lg.09 — Konferencja s prze­
wodniczącym. głównego kc- 
mltetu turystyki Janem Ci­
sowskim na lemat ‘egorocz 
nego sezonu turystycznego

18.20 — Wakacvjna piosenka
18 30 — ERRAT/

tydzień w TVP
19.99 — Bogowi* czterech stron 

Świata Religi* In< U
— Wedy 1 Braminizmu
program s udziałem
prof. Witolda Tylocha 

1-30 - Dziennik telewizyjny 
(dla niesłyszących)

20.00 — Moje podrożę — Ro­
dzina na wędrownym szla­
ku

tl .13 — JL»ocut-84" (1) transłnt 
*Ja koncertu

21 00 — „Nieznane., a plekne” 
— opowieść o ciekawych za 
kątkach kraju

»1.20 — „Ł,ańcut-84” (2) tran­
smisja koncertu 

23 33 — Kino dorosłych Han 
dl-rzs snów” 3) film produk 
cjt amerykańskiej

NIEDZIELA

PROGRAM I

9 00 — Dla młodych wi­
dzów: „Teleraneic" oraz
film z serii „Pippl Lan- 
gstrump" — „Wędrówka 
w nieznane" (3)

10.20 — Antena"
10.45 — „Estrada folkloru" 

— zespół ^Krokus"
11.00 — „Poczta lotnicza" (6- 

ostafnl) — „Odrębna cy-
’ wilizacja" — francuski se­

rial dokumentalny
12.00 — „Siedem anten"
13.00 — „Kraj za miastem"
13.25 — Telewizyjny koncert 

życzeń
14 10 — Dla dzieci: ..Muzy­

ka pana Szymanowskiego"
14.50 — „Satyr tańczy w o- 

ptotkach”
15.15 — DT — wiadomości
15.25 — Losowanie Dużego 

Lotka
15.40 — 37 kolarski Wyścig 

Pokoju — transmisja z za 
kończenia 4 etapu na tra 
sie Zwikąj — Most

17.25 — W Starym Kinie. 
„Profesor Wilczur” .film ta 
bułamy produkcji polskiej

■eż. — Michał Waszyńskl 
wyst, K. Junosza-Stępow- 
ski„ Józef Węgrzyn, Eiżbie 
ta Barszczewska

19.00 — Wieczorynka — 
Pszczółka Maja"

19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — Hallo Szpicbródka, 

czyli ostatni występ Króla 
Kosiarzy film polski reż. 
Janusz Rzeszewski

21 .?5 — Niedziela »portowa
22.05 — Przegląd międzyna­

rodowy
22.40 — Leksykon polskiej 

muzyki rozrywkowej

PROGRAM U

I 93 — Czaa reformy*
4.53 — „Profeso, Wilczur” — 

film polski archiwalny wer­
sja dla niesłyszącycb

M30 — „Peiyskop”
11.00 — 23.10 -r Niedziela w 

„Dwójce”
11.00 — wiadomości
n.10 — „Aerobic”»
u 25 — Menuhin gra Bacna 

w programie: Johann Seba­
stian Bacn koncert podwójny 
na dwoje skrzypiec i orki« 
trą d-moil 1043 ..Jo­
li an n Sebastian Bach” Fre- 
lluaium z 3 partity e-our na 
skrzypce solo bwv-1008. Wy­
konani» Yehudi Menuhin, 
Leand Chen 1 polska oncie- 
stra kameralna

11.53 — Godzłra Jla sdrowłs 
w programme m. Innymi: 
4więw wiosny, bliżej natury, 
wiosenna kuracja

12.53 — Rozmowa na życzenie
— 3 an Tomaszewski

13.10 — Rzemiosło 84 — pro­
gi am publicystyczny

13.30 — Trybuna przedwybor­
cza

14.00 — Kalejdoskop filmowy
„Kino Oko" — w programie 
filmy radzieckie: l) „Sie­
mion Remtezow — karto 
graf Syberii”, 2) „Mi ngazeja”

15 00 — Kino familijni1 „Oj­
ciec Murphy” — „Matt i jEi- 
żbleła” film proc. USA

15 50 — „Jutro poniedziałek”
— magazyn codziennych 
spraw rodzinnych

H.2T* — Grabieżcy Kultury — 
Ikona (historia ikony oraz 
przestępstw przeciwko niej 
(kierowanych!

18 33 — Wywiady Ireny Dzie­
dzic

17.30 — Mądrej głowi* — re­
klama ode. 4 kabaretu ję­
zykowego 'Wojciecha Minna 
1 Krzysztofa Materny

18.DP — „Młodość Geniusza” fll*n 
biograficzny prod. ZSRR (t- 
powleśC tiog aflczna poświą 
sona młodości Awlcenny, Jr 
dnego z wielkich filozofów 
Wschodu

19.30 — Dziennik telewizyjny 
dla niesłyszących

20 oo — Studio aport — 1 liga 
pitki nożnej

20.43 — Teatr Instrumentalny
— program przedstawiający 

niekonwencjonalny zesDÓł te 
atralny dzlalajacy przy Tea­
trze Muzycznym w Gdyni 
pod klerc mlc.wen; Rvs ar- 
da „Gwarbeita” „Miska”

21.15 — Z pamiętnika szalonej 
gospodyni — Decyzja należy 
do deble

21 33 — Sen racja XX wieku — 
— „Zemsta” cz. II programu 
poświęconego organizacji taj 
nej urmll — OAS

22.00 — „17 m ;nień wiosny” — 
fi’m radziecki reż. Tatiana 
Lloznowa ^ ■ roli głównej 
Wiaczesław Tichonow

P0NIEDZ

22.33 - *»okó] 408
23.25 - DT - 24 godziny

PROGRAM U

13 48 — ptudio Wyścigu Po­
koju — V etap

l6.5a — Program dnia
17.00 — DT — wiadomości te­

lefon .Dwójki”
1T.10 — „»lagi« kina”
-7.3 —* Morskie horyzont;
18.00 — Filmowji śwŁai grzy- 

rody „W głąb ciała”
18.30 — PANORAMA
19.00 — „Pokręć głową"
19.20 — Przeboje „Dwójki”
19.30 — Dziennik T
20.00 — „Kalendarz hlstorycz 

ny” — wkład Polski w rof 
gromienie III Rzeszy

20.15 — „Jarmark” — raaga- 
•t n rozi ywkowy

*1.15 —D7 — wydarzenia te­
lefon „Dwójki -

21.30 — „Portret Vlasy”
22.0C — „Natalie” — film ta 

hulamy produkcji CSR3

OT-10 — „Z» kierownicą”
W. 30 — „Powroty” — Darłowo 

198»
18.00 — „Poszukiwania” —

Ewa Iżykowską
1X30 — panorama
19.00 — „Kibic dosKonały” — 

teleturniej
19.20 —rf*rzteboje „Dwójki”
19.30 — ’Dziennik TV
20.00 — „Gorąca Unia”
20 15 — „Tarnów ’&3”
21.13 — Wydarzenia — telefon 

„Dwójki”
21.30 — Sprawy ludzkie
21.50 — „Rzeczpospolita bab­

ska”, kem. pol-sks

,1 & _ Sp‘ewają: Eiżbletj Ra- 
! kowska oraz duet Duśka 1 

Wojtek
19.20 — Przeboje Dwójki 
1E 30 — Dziennik TV 
3» 00 — % dymKierr. cygara — 

i Siemianowic do Aten 
3C.15 — Z wizytą u Sławomira 

Pietrasa
20.43 _ „Dookoła świata” —

„Szamani w białych ki­
tlach”

21.15 — DT — wydarzeni) te­
lefon „Dwójki”

21 30 — ,,"4 klatki na sekundę”
: 22.00 Będę czekał — radzie 

ckl film fao

WTOREK

PROGRAM I

15.53 — Program dnia
16 00 — Spotkanie * kslqilcq
16.30 — DT — wiadomości
16.40 — „Zwierzyniec”
17.05 - „Donla” (5) - „O- 

peracja hipopotam" - te- 
rła! produkcji radzieckiej

17.30 - „Na krawędź] sło­
wa"

17.55 — Echa stadionów
1S.20 — Telewizyjny Inform«* 

tor wydawniczy
18.33 — Klinika idrowegp 

człowieka
19.00 - „bajka o Jabłoni”
19.10 - „Konto „M”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Publicystyko
20.15 — Teatr telewizji — 

Melchior Wańkowicz „Mon 
te Cassino”

22.00 — DT —'komentarze
22.25 — 5tud?o W/śclgu Po

koju

PROGRAM I

9.30 — „Powiat na półno­
cy" (4) „Zdarzenie”, »eriał 
produkcji TV CSRS

15.55 — Program dnia
16.00 — „U przyjaciół”
16.30 — DT — wiadomości
16.40 — „Latający Holen­

der* — „Klub Zdobywców 
Oceanów"

17,05 — „MichołW"
17.30 — „Męstwo" (1) serial 

społeczno-obyczajowy pro 
aukejf ZSRR

18.30 — „Zdążyć prz»d koń­
cem" — program ekono- 
many

19.00 -- „SUmok Maciuś"
19.10 — „Układ Warszaw­

ski" — Przyjaźń 84
19:30 — Dziennik TV
20.00 — Publicystyka
20.15 — „Powiat na pćfnr*- 

cy” (4) — „Zcrorzenie” —* 
•eriał TV CSRS

21.10 —* Studio Wyścigu Po-
Jj koju
21^5 — „O skutecznym rod 

•pasobie"
22.00 — DT —- komentarze
22.25 — Seans filmowy
k3.00 — „Zlata Tarka 84"
23.30 —- DT —- 24 gadziny

PROGRAM r. i

38.80 — Studio Wyścigu Po*o-
Ju — n etap

08.56 — Program Snła
27.00 — DT —- wladotLiośej --

telefon ^Dwójki”

PROGRAM I

9.30 — „Tam, gdzie nikt 
me ma wstępu" — aro­
mat psychologiczno -oby­
czajowy prod. ęSRS

15.55 —- Program dnia
16.00 — Kozice tatrzańskie

— film przyroaniczy prod. 
CSRS

16.20 — Losowanie Express 
Lotka I Małago Lotka

16.30 — DT — wiadomości
16.40 — Krąg —- magazyn

harcerzy
17.05 — Tik-Tak
17.30 —- Muguzyn sportowy
19.00 — Wędrówki Pyzy
19.10 — Prosta z mostu
19.30 — Dziennik IV
20.00 — Publicystyka
20.15 —- Teatr telewizji 

„Przed burzq” (5) — Dy­
plomaci I sztabowcy

21.20 — Studio sport — finat 
Pucharu Zdobywców Pu­
charów w piłce nożnej (1)

22.05 —* DT komentarze
22.25 — Finał Pucharu Zdo 

bywców Pucharów w pił­
ce nożnej (2)

23.15 — Kron:ka Wyścigu Po 
koju

23.25 — OT — 24 godziny

PROGRAM n

18.50 — Studio Wyścigu Foks- 
j — VII etap 

J6.55 — Program dnia
17.00 — Dt — wiadomości — ta 

Won Dwójki
17.10 — ,r^ie nam to ni* da­

ne” — śpiewa Grzegors Tom 
czak

17.30 — Ekonomia na co dzień
- anatomia ceny

15.00 — Bestsellery , Dwójki” — 
problemy rynku wydawni­
czego

18.31* — PANORAMA

PROGRAM 1

9.30 — „Kojak* — „Uważaj
0 co się modlisz"

15.50 — Programm dnia
16.00 -— Mieszkać
16.30 ■— DT — wiadomości
16.40 — O mr.ie, o tobie, .o

ties
17.05 — „Arabeia” (11) — 

serial prod. CSRS
I7 30 — Intersłudio
17.55 — Człowiek dla cifo­

wi eko — magazyn PCK
18.05 — Monte Cos^ino —> 

program aok.
18.30 — Sonda
19.30 —- Miś Uszatek
19.10 —- „Ziemia cudów" 

film dok. ZSRR 
!9.30 Dziennik TV
20.00 — Fakiy, wydarzenia, 

aluzje
20.15 — „Kojak" — „UważcJ 

a co się modlisz" — film 
prod. USA

21.40 — „Nikt” — fRm dog.
22.00 — DT —- komentarz«
22.25 — Pegaz
23.05 •— DT —- 24 godziny

PKOUKAM n

18.68 — Program dnia
17.09 DT — wiadomości —

1 ;lefOc „Dwójki”
17.10 — I ty potrafisz — pro­

gram di* majsterkowicz,-.w
1".3« —- Rzeczpospolit* miejska
18.00 — Krajobrazy kultury 
18,'i — PANORAMA
19 00 — Klub Antoniego Ple- 

chnlczlca
18.20 — Przeboje .„Dwójki” 
18130 — Dzlennil TV 
?0.00 — Gorąca link 
Ż0.r5 — Filharmonia „Dwój­

ki” — recital Kai Danczow- 
sklej

ti.l! — DT — wydarzenia — 
Telefon „Dwójki”

Ii .40 — Kino miodycb — „W 
w*nnie”

Gdansk, Opera I Fllbara'o- 
Dla Bałtycka, Koncert symfo. 
niemy — w programie J. Ha 
endel — Uwertura do op. „A- 
gryppina”, L. v. Beethoven« 
— R >mans, W A. Mozart — 
Koncert fletowy D-duir KV 
314, J. Haydn — Symfonia nr 
3, g. 1P Czarna Sala Studium 
Aktorskiego (wejście od ul 
Kołodziejskiej 4). Ubu król, 
* Iff'

SOPOT. Kameralny. Planeta
Bajka g 18.

GDYNIA, Dramatyczny, Od­
prawa posłów greckich, g 19. 
Muzyczny, Kompot (III próba 
gmeralna), g. 13.

ELBLAG, Otamatvczny, Pod 
nkacjami, g. 18 (mała scena).

W GdańsKu: Archeologiczne, 
w g. 10—15. Centralne Mor­
skie, w g 10—16. Poczty i Te-. 
leKomurikacji, w g 10—16. 
Kuznia Wodna nad Potokiem 
Oliwsklm. w g. 10—17.

W Gdyni: Oceanograficzne,
w g \0—37 Marynarki Wolen

,kle yz

nej — skansen. w *. ’0—18, 
Sta*ek-Muzeum „Dar Pomo­
rza”. w g. 10—18.

W Elbląga: P ńst vow« w g. 
8—16.

W Kartnsaem Kaszuhbkle,
W g. 8—15

W Kwidsynia: Z a nutowe w
g. 8—,S.

W Malborka: Zamkowi, w
I 0—-16.30-
* W Pucku: Ziemi Puckiej, w 
g. 10-15.

W Starogardzie: Kuclewskle 
W g *—15

W Sztutowie: Stutthof w f. 
8—18

vi Tczewie: Wisły, w g. 10— 
1«.

GDANSK. Leningrad, Uc.ecz 
ka z Alcatraz TT w A, od 15 1 
g. 10, 13.30, 13, 17.30, 30 StU- 
ćyjne-Heliaon, Filmy krótko- 
metrażowe B. Dziew orskiego, 
g. 10, Kosmos, Rój, TJSA, od 
13 1., g 16; Co dzień bliżej 
nieba. poi., od 18 L, : 18
20, Kameralne — Żak. Zwykli 
ludz’e. USA, ‘od 1? f., g. 15.1 .i, 
1 45; Jak aaleko sxa.d lak blis 
ko, poi., od Iff J-, g. 20 Dru­
karz, Walka o ogień, kanad.- 
fr., d 18 1„ g. 17, i9. GedŁ- 
ni a. Cena strachu, USA, od 
18 L, g. ,3.JO, 17 10, łd. W-itra-

Dom Harcerza, Kłamczucha, 
poi, od 12 1., g ’5; Beata, 
poi., od 15 ) , g. 17.

NOWY PORT, : Maja, Kró­
lowa pszczół, poi., od 12 i„
g, 17; Haracz szarego dnia,
poi., od 1. 13, g. 19 

WRZESZCZ Bajka, Był jazz. 
poi., od 15 £, g. 10, 14, 18, 20, 
°owrót Mechagodzilli, jap., g. 
li, 13 Znicz, Too.sie, PSA,
cd 13 L. g 13 17.30; Wej­
ście smoka. Hongkong-USA. od 
18 1., g 20. Zawisza. Akadem, a 
Pana Kleksa, pol., cz. I, g. 16, 
1», Krzyk, po', od Is 1., g. % 

OLIW 4, Delfin, Wspólnik, 
fr.. od 18 U 8. A 1».

SOPOT, Bałtyk, Poszukiwa­
cze zaginionej arki, USa. jd 
12 i., g. 18, 18, 20. Palenia,
Ucieczka z Alcatraz, USA, od 
15 1 , g. i&, 17 30, 20,

GDYNIA, Warszawa, Uciecz­
ka z Alcatraz. USA, od 13 L. g 
10 15, 17.30 20, Wysp; zło­
czyńców, poL, g. 12.30 Atlan­
tic. Magiczne ognij, poi., g. 
15.38 (17.38. 20 2 filmem na 
ty). Gopiana, Akademia 
Pana Kleksa, poL, er. I, g. 15; 
Lot nad kukułczym gniazdem, 
USA, od 18 L, g. IT, 19.30.

OBŁUZE, Marynarz, Poszukl 
wacze zaginionej arki USA, 
od 12 1„ g. 15.30 17.45. 20 

GRABÓWEK, Fala, Ryś na 
tropie, radź., g. 14.30; Uoiecz 
ka z Nowego Jorku, USA, od 
IB ł„ g. 16.30, 18.30.

ORŁOWO, Neptun, Parszywa 
dwunastka, USA, od 15 1., g- 
.15.30, 18

CHYLONIA, Promień, Gang­
sterzy szos, kanad. od 15 1„ g
16.30 18.30

RUMIA, Aurora, Akademia 
Pana Kleksa, pol., cz. IZ, g. 
16; Miastc kcbiet, wł., od 18 L, 
B. 18.

OKSYWIE, Grom, Kochawlca 
Francuza; ang., od 15 L, g. 
13.30.

w woj. gdańskim

CZARNA WODA, Wda, Bra­
cia Blues, USA, Od 16 Ł 

GNIEW Pionier, Czarodziej­
skie dary, NRT; Tess, tr„ od 
15 1

HEL, Wicher, Telegram 
radź., g. 17; Ostrze na ostrze, 
poi., od 12 1., g. 19.30; Tom 
Ho; n, USA, od 18 1.. g. 21.30.

KARTUZY. Kaszub, rherw- 
sze miłości, wl., od II 1,; Z* 
siedmioma morzami, NRD 

ŁĘCZYCĘ, Zalesie. Rocky H, 
USA od 15 L; Jak rozpętałem 
II wojnę światową, pol., cz. I.

PELPLIN, Wierzyca, Soból 
t panna, poi., od 13 L; Oko 
proroka, poi, od 12 1 

PRUSZCZ, Krakus,’ Rycerzyk 
Czerwonego Serduszka, poi., 
g i6.30; Wystarczy być, USA, 
od 15 L, g. 18.

PRZYWIDZ Swlteż, Temsta 
po latach, kanad., od 15 1.; 
Weronika w krainie czarów, 
rum.

PUCK Mewa, Duch, USA, 
od 13 1.'

SIERAKOWICE Lech, Al« 
kino, USA. od 13 1.; Stepowy 
rumak, radź., od 12 L 

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
Ostatni etap, po!., od 13 L; Sle- 
pji pelikan, radź 

STARA KISZEWA, Szarot­
ka, Driedmctwo, ang., od 18 
(.* Robinson Ki uzoe ma.ryna.rz 
z Yorku. Czech RFN

STAROGARD, Jsokß» Tootsie. 
USA, od 15 1. Sputnik, Dorę 
pod Czerwoną Latarnią, węg., 
od 18 L

SWIBNC, Barkas Glina czy 
lajaak, fr„ od *S L, g. U

TCZEW, Wisla- Duch. USA*, 
ed 15 1

WEJHEROWO, Swlt, Tootsie, 
USA, od 13 L

WIEIF, Wanoga, Saint 
Jack, UOA.od 18 L: P iąci XX 
wieku, rndz., od 13 1.

WŁADYSŁAWOWO Alba­
tros. Tootsie. USA. od 1» 1.

ZBLEWO, Jryf, Krzyk, poi., 
od 18 1.

ŻUKOWU, Kat,unia, pierw­
sza miłość, fr., od 18 1.; Jak 
Cę budź; królewny, czecn.

w woj. elbląskim

ELBLąG, Syrena. Jerniy 1 To 
by wśród dzikicn zwierząt. 
USA, g. 16; Pierwszy dzień 
woli ości, poi., oa IS l- g. 18, 
20, Światowid, Gosęie z ga­
laktyki Arkana, jug., od 12 1.

KWIDZYN, Tęcza, Marla 1 
MlraDela, rum,; Komandosi r 
Nawarony, ang., od 15 1.; Ce­
na strachu. USA. od 18 4.

MALBORK, Capitol, Akade­
mia Pana Kleksa pol., cz. II; 
Powrót do domu, USA, od 
15 L Klubowe, Wejście smo­
ka, Hongkon g-USA, od 18 L

BRANIEWO, Dar, Poszuitl- 
waeze zaginionej arki, USA, 
od 13 1.

FROMBORK, Fregata, Pro­
ces poszlakowy. Jap., od 18 1

DZTERZGON, Przyjaźń,
Przygody Błękitnego Rycerzy­
ka, poi.; Karate po polsku, 
poi., od 18 1,

GARDEJA, Wars, Kochanie« 
Francuza, ang., od 18 1.; Jak 
rozpętałem II wojnę świato­
wa. poi,, cz. II.

KISIELICE, Jutrz inks. Znak 
węża rum., od 15 1.

MŁYNARY, Zenit. Brutalny 
pojedynek, rum., od 12 11 
Slov.uk, radź

NOWY DWÖR, Zviawy, Con
aniore, pol., od 15 1.

NOWY STAW, Jurand, Snla 
łyczka-1 Różyczka, NRD* Wier 
ne b lzny, poL, <*d IS 1,

ORNE i.’a. Wrzos, Konopifcl- 
ka, roi, od 15 1.; Akademia 
Pana Kleksa, pol,, cz. I.

OSTASZEWO, Nogat Sobow 
tór. Jap., od 4 S Rycerzyk 
Czerwonego Serduszka, poi.

PASŁĘK, Znicz, Pleśń o Ro­
landzie, fr„ od 13 L; PrzyguaJ 
Błękitnego Rycerzyka, poi.

PIENIĘŻNO, Orion, Ostatnie 
metro, fr , od 19 1

PRABUTY, Mazowsze, Poem, 
klwacze zaginionej erki, USA, 
od 12 1. Relaks, Rzeczpospoli­
ta babska, poi.

STARE I OLE, Zachęta, 
Butch Cassidy 1 Sundance 
Kid, USA c 10 L; Szkrah,“ 
fadz.

SUSZ, Syrena, Kwarantanna,
radź:.

.tZTUM, PowiiRe, Duch, 
JSa, od 19 L; Żywe tęcza, 
radź

OPRP zastrzega sobie moiII- 
ecś6 zmiany repertuaru.

Gdańsk — apteka prry uL 
Podwale Staromiejskie 89-90 1 
przy ul Jaskółczej 18; przy 
al Zwycięstwa 33: Gd.-
Wrzeszcz, przy ul Grunwaldz 
klej 83; Gd Zssoa przy ul. P* 
lotów 3a; Gd.-Oliwa przy ul« 
Gospody 2; Sopot przy ul 
GrunwMidzKle] 84; Gdynia 
przy u) 22 Lipca 42 1 przy 
il. Zwycięstw* I

|

OSTRE DYŻURY PEŁNIA*
Instyl ut Chirurgii AM, to­

sty ut Chorób Wewnętrznych 
1 Klinika Chorób Oczu AM 
w iańsku, ul. Dębdnkl T 
POGOIOWlB RAIUNKOWEt 
sidań* t-Wrzi szł-, al. Zwyclę 

«twa 49 — czynne c >łą dobą
— wypadki M9
— nagłe zachorowania 1 orze 

wozy chorych. tel. 41-1Ö0Q, 
22-29-29. 3? 36-łł, {»-79-24

laryngolog przyjmują w 
dni powszednie w g. 20—7.39; 
w >.oboty pracujący tt g J7— 
'30, w ,SJ,oine soboty, niedzie­
le 1 lwięta _ cal i dobę.

Gdańsk-OUwa, ul. Grün« 
waldzka 671 w dm powszednie 
czynne od godz. 14 36 do 7.36 
— w wolne soboty, niedziele 
l święta cali. eobę — dla 
mieszkańców Gliw> i Przvmo 
rza, tel, 62-32-32.

Gopot, al Niepodległości 778 
czynne całą dobę

— wypadki 999
— Inne tej 31-24-33 
Gdynia, ul żwirki 1 Wigu 

ry 14 — czynne cała dobę.
— wypadki 999
— nagłe zacborowaniti i prze 

wozy cborycb telefon 20 Ó&-0; 
20-0O-02

Ambulatorium Stomatolog! 
cz.it — we wszystkie soboty, 
n.edzlele 1 święta w g. 10—1 
(dla mieszaańców Gdyni) 
Dyżury lekarzy w przychod­
niach wr rejonizacji:
• Gdańsk, ul. Jaskółczr 1 

(weiście i k1 ui. Łąkowej) — 
lekarz ogólny t gabinet żabie-

«.owy w wolne soboty, nie­
dziele święta — całą dobę, a 
stomatolog w g. 19—16: w po 
iOstałe drl lekarz ogólny } ks 
olnet zabiegowa w g 19—7.30
• G ańek. u. Aksamitna )

— gabf.net zabiegowy 1 porad­
nia dla dzieci chorvch w wol­
ne oonotv, iled/tele 1 święta
— całą dobę, a w pozostałe 
dni w *. I1—7.30.
• : Jańsk-Morcna, ul. War­

ne ssca 7 pediatra 1 gablntt 
zabiegowy w wolne soooty, 
niedziele 1 święta w godz. t— 
29.
• Gd.-Wrzeszcz, ul, Jesiono­

wa 3 — lekarz o go my 1 Kabi­
ne“ zabiegowy w wolne to- 
ioty. niedziele i święta — ca­
ła dohę: stomatolog w g 10— 
7 39 v) pesostałe drL tekara 
ogólny 1 gabinet zabiegowy w 
K. 19—7 T; stomatolog w P z 
—7 80. W soboty oraculace — 
tekaty ogólny 1 gab net żabie* 
rowy w g 16—?3Gr: stomato­
log w g. 17—7.30
• ańsk-Zasya, Startown I

— lekarz ogólny i gabinet za­
biegowy w wolne soboty, nie 
dziele 1 *wleta g. 3—20

W łdańsk-Otiwa Lu-rnum- 
by • — lekarz ogólny, pedia­
tra l gabinet zabiegowy dla 
dz4«^, w wolne soboty nie­
dziele 1 święta czynne cała 
dobę; gabinet zabiegowy dla 
dorosłych w g »—16: stomato­
log w g. 10—18 W pozostałe 
dni — lek, ogólny, pediatra, 
gabinet zabiegowy dla doro­
słych 1 dla dzieci w g 19— 
7.30. a w soboty pracujące w 
g 17-22
• Gdynia, til Warszawska 

34-38 — lekarz ogólny, peała- 
tra 1 gabinet zabiegowy w 
soboty w g. 9—16.
• Gdynia-Grabówek, uL Ra-

mułtt %V — lekarz ogólny, pe­
diatra 1 gabinet zabiegowy c 
soboty, niedziele 1 święta w c 
10-

* Gdynlr-Obłuże, ul. Pol- 
iko 4 — lekarz ogól iv. pedia­
tra 1 gąbki et za riegowy. w 
sobotT nledzleib i święta w g 
10- 1«
• Gdyma-Orłowo. ul. Wroc­

ławska 64 — lekarz ogoln® 
pediatra i gabinet zć.biegowy 
w -oboty niedziele 1 święta w 
g. 9—18 Poradnia stomatolo­
giczna, ul. Waryńskiego 30 — 
w sobetv w g 10—IZ.
WÜJEWÖDZKa PORAD IA 

CHORÓB WENERYCZNYCH 
w Gdańsku, ul Długa 94-13 
czmna w dni powszednie w 
g 9—I» l 19—7; w wolne so 
boty. niedzłe*« i śwleŁ. całą 
dobę-

NOCNA PORADNIA „W” V 
Gdyni, al 23 Lipca 44. czynna 
w poniedzIałkl. wtorki czwar­
tki i oląikL w g. »—7

PORAONIA OKULISYYCŻNA 
w Gdańska, ul Świerczew­
skiego 6 czj ans w wolut so­
boty w godz 3—14,

• • •
telefon zaufania — śi-MMł? 

w g. 13—6.
Telefoniczna Poradnia Ję»r- 

kcwa UG — codziennie (oprócz 
niedziel 1 świąt) w g. 12—18 
tel. 41-15-13.

oficerów Wojewódzkiego Urzę- 
uj Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefon 31-19-40 lub 
37-03-33 w g. 8—1S* — mjr M. 
Wałusit-k; w g. 19— 8 — mjr 
W Gorzaa,

W dniu 8 maja 1984 r. zmarła nasz« najuko-chań- 
xi babcia 1 mami

ł * p.
ZOFIA POPOWICZ

lat i*9
Pogrzeb oubędzl« się dnia il maja lłtt r e go6x. 

13.30 o* cmentarzu w Orłowie.
RODZINA

S-7J05

fu

X głębokim fałem zawiadamiamy ż* dnia 9 ma­
ja is*84 r. zmarła nagłn moja najukochańsza żoha 
nasza siostra, bratowa i ciocia

*. t P.
HELENA BĄCZKOWSKA

Msze św, tatobna oaorawiona zastanie dnia 12 
maja 1984 r o godz 11 w sośclele Matki Bosjdej 
Bolesnej w Orłowie

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na mietsce 
wiecznego spoczynku, baz pośrednio po mszy »w. 
ra cmentarz przyjtościeliny.

Pogrążony w bólu 1 rozpaczy Maż.
G-., 83-78

■BBEaMEDMEBS
“ głębokim żalem 1 smutkiem za ytiad smarny. ♦« 

dnia 7 maja 19&4 roku zmarł tragicznie najuko­
chańszy syn 1 brat

ś. t P.
WŁODZIMIERZ ARKADIUSZ BUDNY

lar 20
Msza św. taioona odprawiona ecatanie dni* U 

maja 193* r. o g^dz 8 00 w kościele ów Rodziny 
na Stogach.

Pogrzeb odpędzie stę tego aamego dnia o jodz. 
10.(K na cmentarzu r ostowickim

Pogrążone w wielkim bólu mama I siostrv
GJ8& 4

W dniu 81994 r. zmarła nasza kochane ma­
musia, teściowa i babcia

4. t o.
ROZALIA SZMAJCHa

Pogmeb odbędzie »ię 11.09 ’9*4 r. * »oda. 18.89 
na cmentarzu Śrebrzysko

Pograżon' w smutku
rodzina

G183d3
i i................ .. im

Dnia T 03. 1984 r. odszedł nagi« najdroższy mat.
ojciec 1 dziadek '

i. t p.
MIECZYSŁAW ŁUKASZEWICZ

lat 57
Togrzeb odbędzie clę Id.03. 1984 r. o fodt 16.00 

na cmentarzu Lost owi ce, o czym zawiadamia po­
grążoną w smutku rodzina

0-43868

Koleżance mgr Stanisławie Starzyńskie!
serdeczne wyr szy współcrucla z powodu agonu

MATKI
skradi ją: ,

dyrekcja, pracownicy, Rada Pracownicza 
POP i o'ganizacja zwłązko,”a żakłudn 
Produkcyjnego PT TK „Foto—Pam” w So­
pocie.

K-4W3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 8 ma­
ja 1994 r. zmarł Miasz były długoletni, zasłużony 
pracownik

TELESFOR SIEMIANKOWSKl
odznaczony JrązoWym, Srebrnym 1 Złotym Krzy­
żem Zasługi oraz innymi odznaczeniami resorto­
wymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia U m??a 1994 r o godz 
13 n< imentarzr Gdynia-Witomimo.

Wyrazy głębokiego współczucli Rodzinie Zmar­
łego tkładają:

avr^kcj» 1 /spółpracowmcy ze Sroczao* 
Marynat łd Wojennej im, Dąbrows/cz, 
ko w w Gdyni. K-S818

Kołezance Annie Jeleń
wyrnsy głębokiego współczucia a povśfeu Tmler-

M Ę Ż A
sieład-ają:

pracownicy, POP I dyrełccłL Wn w 
Gdańsku.

K_m5
mmmmmm

Koledze Wojciechowi Tufińskiemu
wyrazy serdecznego wspWczuciL * powodu zgonu

OJCA
•kład a Je:

Tarza d. Rada Nadzorcza ora* koleżanki 
! koledzy z Pracowni Projektowej . NA- 
VIPROJEKT”.

K-47F?

Koleżance Annie Klein
•erd«:»;« wyrazy w ep^czucis * powodu Śm4erm

OJCA
•kładt4«i

dyrokej» 1 pracownic» rai jlmts*
K -4784

ŻycZ twych pamięci mojej drogiej żony 1 naszej 
najukochańsze) mamusi

ś. t o.
KRYSTYNY BŁASZKIEWICZ

x domu Wardyn
zawiadamiamy, że w bolesną rocznicę J«1 ftmterd 
dni: .12 maja 1984 r. o godz 19.00 zostanie od-ra-
wlona msüa św. za spokój Jej duszy w kościele 
oo. Franciszkanów w Gdyni.

Mal ł córki.
*5-693.

ĘBmtmmammmaaamaBm b ś zzb sb

Z głębokim żaiem zawiadamia,my, że w dniu *,03, 
1984 roku rmarł naglę nasz cenl-on> oracowinik 
1 odaany kolega

STANISŁAW BARANOWSKI
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie składają:

dyrekcje Wojewódzkiego Urzędu Teleko­
munikacji w Gdańsku oraz załoga Urzę­
du Telekomunikacyjnego Puck

Pogrzeb odbęazl« się 12.05. 1934 r. w Pucku. Wy­
prowadzenie zwłok z kostnicy szpitalnej do k .śclo- 
ła parafialnego o godz 9.00. K-M14

Iwonę Kępińskiej
wrrazy współczucia z »rcwiodr śmierci

OJCA
1.1 o.

CZESŁAWA MAŁECKIEGO
aktadAjąi

koleżankż 1 koledzy m WPHW Gdańsk.
G-1897T

Po ni Zofii Grimocińsksej
wyrazy głębokiego współczucia » po*wodu śmierci

MĘŻA
.«kład«;*;

dyrekcja I pracownic; Okręgowego 
Szpitala Kolejowego w Gnańsku.

c~::*i>4

OBRONY PRAC DOKTORSKICH?
W1 dniu 21 maja 19®4 roku o godr 13 w aall *ry- 

kładowej nr 1 Instytutu Biologu Medycznej Aka­
demii Medycznej w Gdańsku, ul. Dębinki 1 — 

odbędzie się
Publiczno obrona pracy doktorskiej

• Mg] bloł. Ireny Szarskłej — praca pt.: 
„Własna modyfikacja dwutienkęwęglowych metod 
oznaczania objętości minutowej i wyjzutoweJ ser­
ca. opartych na zapisie taw. plateau”

Promotor: Prol. dr klieczysław Gamski 
W dniu 23 maja 1984 roku o godz, 14 w sah wy­

kładowej ln.. ~7of. dr Wszelakiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku, ul Dęb inki 7 — 

odbędzie j| e

Puoliczr.a obrona pracy doktorskiej
• Lek. mea Jana Kllza — praca pt.:

„Ocena filtracji kłębkowej i efektywnego prze­
pływu osoczy przez ne^Kl chorych na nadciśnie­
nie tętnicze jęczanych Moduretikiem”

Promotor:
Prof, dr Barbara Krupa-Wojclechowska, 

Ww, prace znajdują się do wglądu w Bibliote­
ce Głównej AM Gdańsk, uł Lęfoiaki i. K-48:8

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne 
„Ewa" Gdańsk-6, skrytka 
237, teł 47-72-43 (godz. 11- 
17) pomoże d w założeniu
szczęśliwej rodziny._______
SAMOTNY, kawaler, rol­
nik. rzemieślnik, kierow­
ca, posiadający własne sa 
modzleinie prows dzone go 
soodarstwo (8 na), pozna 
pannę do wspólnego pro­
wadzenia gospodarstwa 
lub mającą gospodarstwo 
Cel matrymonialny. Foto- 
oferty K-458! Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

NIFRL rno M oscr

DOM jednorodzinny lub 
fluże mieszkanie kuplę. O- 
ferty «719 UPT 31-301 Gdy 
rua 1.

SPRZEDAM

PIEC PG-6, wykładzinę dy 
wanową. Tel _32-13-53. 
OVER LOCK, Shajcesp ja­
re, Cormoran kołowrotki 
Wędkarskie. Tel. _ 22-34-15._ 
PHILIPS, Celestion głośni­
ki. ivzmaciüacze, statywy,
Tel._22-34-63._______ ______
STYLIZOWANY kor.ip’ *t 
okollcznoś owy, slemny — 
Lud i XVI. as n-41-st
GARSONKI tureckie pliso 
wane, różne kolory, Tel. i6-» -83________________
RECEIVER — Akal AA-1050 
(wzmacniacz z radiem) tx 
60 WAT /7-70 OOP Hz, motl • 
wość podłączeń: 3 parv kp 
lumn, 2 adartery. 4 mr?- 
netofony. Tel. 43-02-12 
godz. 8-13, 81-38-41 po godz.
18- _______  G-17208
BRYLANT 0,27 et., waga 
3.5 g. Ofeity z cena 1H882 
Biuro Ogłojzeń, 80-958 
Gdańsk.

LOKALE

M-2 ktrpię, najchętniej So 
pot — Oliwa. Oferty 17196 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk
M-3 spółdzielcze. Saspa, za 
mienie na M-5. Tel. grzecg 
P ościowy 56-52-90. 
BYDGOSZCZ,

PRIEDSIĘBIORS1WO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„P EWE X”
ODDZIAŁ W GDAŃSKU, UL ABRAHAMA t g

uprzejmie zawiadamia PT. Klientów, te w -klepie g artykułami prze­
mysłowymi w hali „Olivia" w Gdańsku-Oliwie, przy ul Bażyńskiego 
1 a zna duje się w bieżącej sprzedaży sprzęt RTV firm „JVC”, „Piór 
neer” „Sanyo’ , ^Siemens", w asortymencie:

# gramofony, magnetofony kasetowe, vamacnlacza recifory tunery 
eqalizery, kolumny głośnikowe,

C radiomagnetofony,
6 telewizory kolorowe PAL/SECAM, zdalni® tteroA jtn» — 14,20^7- 

ealowe,
© magnetowidy (w tym nowy model HL-D120EQ),
© radioodtwarzacze samochodowe, głośniki samochodowe,
© płyty gramofonowe w dużym wyborze* kasety video i magneto­

fonowe,
© szafki do zestawów wieżowycn.
Sprzęt AGD firm: „ARISTON”, „IBERNA*. „OCEAN”. CANDY” 

„SINGER”: * ’
© zanmażarki, lodówki, pralki automatyczne, maszyn/ do szycia.
Posiadaczy walut wymienialnych oraz bonów towarowych Banku PKO 

SA zaoraszamy do naszego sklepu w godzinach od 11.00 do 18.00 tele­
fon 52-40-13.

Sklep realizuje takż(? zamówienia specyfikowane (wpłaty z zagran*cy) 
i przelewy 3anku PKO SA (cały kraj) na rachunek PEW „Pewex” nr 
konta 5.1916.« — 677345 — 131 Bank PKO SA Oddział w Gdańsku.

Życzymy pomyślnych zaiuipówl 
_______________ K-4041

M-4

m ieszl: ani owe, 
drzwiowa. Tel

DOMEK letni nad jezio­
rem w Choczewie, tjołozo- 
nv na te remi wo jskowe­
go ośrodka rekreacyjnego, 
sprzedam. TeL grzecznoś­
ciowy 63- 07-72 godz. 17-zo.

MOT?) rfvZA (' YJ NE

NADWOZIE używ ine uzbro 
Jonę 125p sprzedam. Rumia 
-Janowo, Chylońska 7: «o- 
bota 14—16,_____
Sil NIK 300 o komnletny 
sprzedam. TeL 82-25-49 po 
lf_______________ G-17323
Vw 1600,, 1979 r.. sprzedatn. 
Tel. 52-17-36._______________
MERCEDESA 220 D. rok 
orod. 1973, sorredam. Tel, 
51-05-80.____________________
FIATA J25p 1500. rok 19?8, 
pilnie sprzedam. Wejhero­
wo, Naniecka 33.

------ - CYK LINOWA NIE, ehemo
___ *am,ie- lakowanie podłóg Telefon

l.je na podobne w Trój- 52-ifi-fiQ
mieście. Tel. 41-23-69 — -------------- ---- ---------
PANNA pracująca poszu- 
kuje nlekrępującego poko- 
Ju r.a trasie Gdynia —
Gd ansie Oferty 6774 UPT,
81-301 Ui, a i,__________
POKCJ z wldrs kuchnia 
— tylko Sopot — kuplę.
Pcważre * oferty z ceną Su 
pot i skrytka pocztową 59.
MIESZKANIE kwaterun­
kowe trzvpokolowe z wy­
godami. z małym ogród­
kiem. Gdynla-Grabówek.
.timienie na podobne w 
Trójmaeście. Ofertv 6773 
UPT, 81-301 Gdynia 1.

PRACA5

DO pracy w cgrodnlctwi« 
przvjme koblete — renci­
stkę lub emerytkę. Zyg­
munt Slek, Kosakowo.

TELEWIZYJNE.
52-02-78.

Telefon

Telefon

PRZEPROWADZKI speCia 
Ms*”cznvm meblowozem 
(cały kraj). Tel. 38-62-70.

NAUKA

I O GOTOWIE 
Tel. 51-76-70,

telewizyjne.

TELEWIZYJNE.
51-17-34.

Telefon

POGOTOWIE 
Tel. 5J-9«-ł3.

telewizyjne.

TELEWIZYTNE.
32-18-33.

Telefon

TELEWIZYJNE 
3:-07-02.

Telefon

TELEWIZYJNE
23-25-33,

Telefon

MONTAŻ autoalarmów
Tel. 20-29-53.
TEIEWIZYJNE. 
20-59-97.

Telefon

TELEWIZYJNE.
32-60-6«.

Tel»fon

TV — kolor, Jowisze, Inne. 
Tel 57-17-23.
JOWISZ — serwis Telefon 
32-26-81.

23-65-19. TR ANSPORT Tel. 41-73-91.
CYKLINOWANIE Telefon G-13123
55-83-56. TV kolor — pogotowie.
TELEWIZYJNE. Telefon Tel. 41-40-84.
21-82-26.
UKŁADANIE mozaiki, cy­
klin o wanie. chemolakowa 
nie. Tel, s? -65__________
DFZWI harmonijkowe, ża­
luzje, tapicerKa. Tel. 20-28- 
70. S-6662

ROZSUWANE drzwi boaze 
ryjne z drewna świerkowa 
go, szer. 70-90 cm, sprze­
dam. Wejherowo, Rejtana 
13 m IA ' s-6638
TAPETOWANIE
32-11-26.

ŻALUZJE
praktyczne.

— ertetvezne, 
Tel. 32-50-12.

Tele ion 

G-17627

CZYSZCZENIE 
Tel 31-02-03.

dywanów

PRZEPROWADZKI.
32-36-03.

Tel

ASYSTENT udziela korepe 
tycjl: matematyka, fizyka. CYKLINOWANIE, Itkk-
ch< mi a, Tel. 52-32-48.___rowan’.e Tel. 37-83-13,
MATEMATYKA Teie 
32-61-83. Tel

USŁUGI

TELEWIZYJNE,
33-66-58.

Telefon

ANTENY — Instalacię. 
53-06-09,________________ _
DREWNIANE dr*w< harmo 
nljkowe T“1 *2-03-08,
CYKLINOWANIE, chemo 
lakowani«, Tel. »8-20-70.

DRZYT harfnonlUrowi» 1
dodatkowe, taplcerka
drzwi, żału7le. zabezpieczę 
nla. Teł 27-33-51. 57-83-08.
SOLIDNE zabezpieczenie 
prze*'wwłamaniowe ora? 
wyciskanie drżwl. Telefon 
41-*5-73. 11-48-59.____________
UKŁADANIE parkietów, 
mozaiki — własne, nowte- 
r?one. cvklinowanle. lakle 
rowanle. 1. 51-"S-OL__
FILIA firmy ..Faber" ofe 
ruje okapy nadkuchenne, 
suszarki łazienkowe. Tel 
32-46-53 godz. 9-1Ż 
ŻALUZJE — kolor Tel 
grze-cziiościowy >2 Zf 3A

INSA.LO WANIĘ radiooa- 
blornłków, autoalarmów w
sainocnodach, przestrajanl* 
UKF Sopot, Armii Czet- 
wonej 51 teł. 5,-76-97.
ZAKŁAD usług remonto­
wo-budowlanych przvjml» 
fle wykonania letniskowe 
domki drewniane typu 
..Wieżyca” (góralskie) w 
Cementach lub z monta­
żem — możliwość wykona 
nla podpiwniczeń, garaży 
ito. Tel. 23-37-8« w godz. 
17-20

RAŹNE

DOSKONALENIE jazdy sa 
.moch ödem Tel 57-13-43
godz. lp-14. _ ___
MEBLE kuchenne oferuje 
sklep. Gd.-Żabłanka, Gos­
pody T A.

r^g«^VBF^y|iWP^!MggiłŁUiaBaBBr^
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Wie tylko

dla filatelistów
lflfpoaiMTclW.I7 I««

«Mk« wof^Md
eh > dą «to*o 

. ItovMkika «koli- 
•fcnoOdow« wir Ó<1 niob 

fMl w uhyn 
i Ml w Vm Tcww i — 4«' 
h wnt* rn *ka*$L *-U.ia Pet- 

*w*ąrt. * rg UiAutfu

*» m. w atmi atuna* n-
lesaUśai ucz*«tnicxi,cy w fll»- 
Wlnimya rwriuah K 
»MiuJu i Technika” swyorę*- 
ejr w il mmu >eh wetępeyob 
yRrprowidraayeli w noUcb 
T%f staję de pdłrtnjffi na-ę m 
w«jfo. c Mj okuxji w trrr 
Tcsew i m Jile tioaowany da­
townik okolicznościowy.

W OTT Katowice )« rtotK 
wane 4 bu datownik i napt- 
mb „184 Im Huty Metali Nie 
luitŁ| .A — ■eopienice’''.

i w w • waruyds da-
Bownifc upanüfwU toó-łecia 
■tli ixa, w UPI BlaUKo Bta- 
ta — XXV Walny Z|an1 UM!
• w Chehnxy — I -jaJ wyetoe 
wenkdw Gimnazjum 1 > Ae*_tn

T bm. w JFT Polania« — 4a 
to /ntk , Iocjuc j Unlwersaru 
Polam <rctc logo *•,

I bu w Dołu Zwycięstwa
— Mogilno otrzymują Kit) t 
Oruawaldu Ul klasy; taki im 
upamiętnia datownik ofcoUcz- 
ooścl*»wy. W UP1" Wroclaw l 
dato mlk ■ napisem .Młodzie 
towjr Dom Kultury im Miko­
łaja Kopernika — Moja Ojtzy- 
■na”, a w WPT Kraków 1 — 
datownik — Wyatawa Piłata 
Katycaaa — Blprosta I — 
Dala* Hmri&a”.

li bra w UPT Chodzie* | da 
townik z okazji V fllatellsty- 
oznaj wystawy eztaszieowaklej,

1 > .sc-e tematyka filateli­
styczna ■ li bm. w Żabotowi* 
kolo Błonia w związku z tym. 
pezjum pod wlęconym RMeclu 
pisma PZP — ,,Pil8teU*ta*’ u- 
tjwiny będzia odpowiedni da 
townlk.

Równie* li Wr. w UPT Hru 
bieazów 1 — „Dni Hruble«?o-
wa”

W bm. w UPT Inowrocław 1
— datownik na XX Zjazd Wo- 
Jewodzid PCK. Zamteresowa 
nym tematyką. Czerwonego 
hrzyia l zdrowia tygn allzu Je­
my, 1» po przerwie, kluo PZP 
zt teszający filatelistów zbie 
rających znaczki l całostKi ao 
tycząc* medycyny, krwiodaw­
stwa itp wznawia rwą dzia­
łalność przy łódzkim ZO PZK 
i planuje ipotkar.le.

(t>

tiedftym 

okiena

MOJ otsntn, tek« 
UOruoarr') wy­
raźni* I do ty wi­

fe poruszył opinię pu­
bliczną. Rozdzwoniły 
tlę telefony I sypnęły 
listy podpisywany em- 
gmatycznie, jak np.. 
„a ob. ze zbudowana
część wybrzotowej spo 
leczności", „tyjący iwla 
domi* ] 2 godnością" 
lub mniej wytzuKanI*, 
zwyczajni» I prostol/nij 
ni», jak np. „grubasy".

Opinia publiczna podzieliła się no: obtaio- 
nvch, zaskoczonych, zdziwionych, myślących i 
podejrzewających. Obrażeń, na ogćł telefono­
wali — grówr.i» po to, aby przekazać, te „nie 
tyczą sobie, aoy w tych cholernych czasach, 
kieay człowiekowi tak niewiele wolno zabieiono 
leszcze nieskrępowane prawo do tycia we włas­
nym zakresie" Zdecydowana część rozmówców 
solidaryzowała się więc i hasłem „Ręce precz 
od grubasów".

Część rozmówców używając nieparlamentar­
nych o kreśleń typu: „ty zauszniku wątlaków” lub 
„zdech/okowy maniaku" czy leszcze gorszych, po 
sądzttło mnie e stronnicze trzymanie z chuay- 
rń f pytała wprost o ło Ile mi tamci zapłacili. 
Me będę mówił, te nic, bo f iak njkt nie u- 
wleny. Powiem więc tylko tyle, że u podłoża mo 
lej sympatii, skłaniające/ się bor dziej ku chudym, 
niż grubym leży racjonalny ekonomiczne, zgo­
dne z zasaoaml reformy gospodarcze/ myślenie 
Wszak otyli zagrożeniem są dla tej reformy 
Właśnie przez ich nadmierną fusze łamać trze­
ba zasady reformy gospodarczej i kazać róż­
nym zakładom szyć nierentowne koszule, mary­
narki, spodnie ltd, No i lak tu ma nam potem 
wyjść to reforma I lepsze życie7 A jak nie wyj- 
dzle, to ciekaw jestem kto wówczas będzie pa­
miętał, te to wszystko przez grubych. Niech

każdy myśli, fok them, ate proszę pamiętać, i* 
ja ostrzegałem

Prócz obrońców otyłych telefonowali także i 
oni, by osobiście zapytać co ja mam przeciwko 
/emu, grubasowi o tak/m to a takim nazwisku. 
Niektórzy pytali ponadto o adres. Jak się potem 
okazało — nie baz powodu. Przyniesiono mi 
pod drzwi dość znaczne Ilości sadfopędnych ar­
tykułów żywnościowych. Noście tak dalej, o ja 
i tak nie zmienię swoich poglądów. Świadom 
obywatelskich powinności nie będę tyć.

Pozostali pisali.
Część z nich uległa zdziwieniu: „Nie wiemy, 

jak mogło do tego dojść, aby w naszej pras/e, 
która może się różnym tam podobać, albo nie, 
znaleźć się mogły stwierdzenia sugerujące fał­
szowanie przez grubych obrazu naszej, kryzyso-

Reakcja
w•/ rzeczywistości. W Imieniu dobrze zbudowa­
nej części wybrzeżowej społeczności gorąco 
protestujemy i oświadczamy, ie robiliśmy i ro­
bić będziemy nadal co tylko w naszej mocy 
aby obraz ów pogłębiać, wyostrzać I utrwalać 
Podejmulemy w tym ceiu szereg cennych Ini­
cjatyw"

W odpowiedzi na tak poważny zarzut nie 
zamierzam twierdzić, te nie jest tak, jak twier­
dzą grubasy. Rzetelnie pracujących, chciałoby 
się powiedzieć — w pode czoła — na nasz 
kryzysowy kra/obrazlk wcale nie tak trudno 
zauważyć. Oni się po prostu w oczy rzucają. 
Ja natomiast miałem na myśli ten jedynie fakt, 
iż postura, Ilości I wielkość podbródków, napu- 
chnlęty kork I sterczący brzuch nie licują z sy­
tuacją ogólną naszego kraju. I tylko tyle.

Ponadto nadeszły listy pytające i powątpie­
wające Pytano przede wszystk m o to, czy to 
dobrze jest I odpowiedzialnie nawoływać publi­

cznie ao rozliczania grubasów z każdego grama 
tłuszczu. Mamy przecież — sugerowano w li­
stach — sytuację normującą się wprawdzie, ale 
miejscami jeszcze trochę napiętą. Czy wobec 
tego zasadne jest — pytano — dalsze jej na­
pinanie. „Po eo nom dodatkowy rozrusznik? 
Czy mało mamy problemów drażniących / de­
nerwujących, żeby nam tu jeszcze dodatkowe 
I z palca wyssane poarzucać?” — zapytywano. 
Poakr&ślano także I wytykano mi jako odosob­
nione to nawoływanie do rozliczania w cza­
sach, kiedy powszechnie I usilnie szukamy 
wszyscy tego, co nas łączy.

Na koniec — oez tajonej satysfakcji — od­
notowuję głosy solidaryzujące się ze mną. Mie­
szkanka Gdyni, pani Z. H. pisze: „Wiem, że 
moja otyłość pochodną jest ułomności mojego 
charakteru. W dobie kryzysu moralności słusz­
nie walczy Pan o moralną czystość naszego 
społeczeństwo, o kształtowanie takich cech, jak 
wstrzemięźliwość w jedzeniu i piciu. My — 
zdrowa część społeczności wybrzeźowef — soli­
daryzujemy s/ę w teł walce z Panem ł będzie­
my Pana wspleroir.

Ponadto były także głosy rozwijające pewne 
wątki zasygnalizowane ledynle w „Grubasach". 
I tak pan H. Z. z woj elbląskiego proporhjje, 
aby koszty ewentualnego pomnika ponieśli sa­
mi otyli Po prostu należy im dorzucić |akqś je­
szcze kwotę do tej, jaką muszą uiścić w ośrod­
kach odchudzających.

Sądzę, ie przez taką wymianę poglądów 
wszyscy staliśmy się bogatsi o przemyślenia 
związane z tuszą. Każdy pozostał przy swoim, 
ale wziął coś zarazem z poglądów strony prze­
ciwnej. Osobiście z przekonań moich oponen­
tów najbardziej trafił ml do przekonania osąd 
zgodnie z którym tusza będzie być może jedy­
ną oznaką dobrobytu, na którą pozwolić sobie 
będzie mogła większość spośród nas.

Tadeusz Wojewódzki

Przygotować się!
NAJWYŻSZA pora po­

myśleć o lecie, które 
może nas lada mo­

ment zaskoczyć, jako te z 
pogodą nigdy nic nie wia­
domo Lato ma tę- dobrą 
stronę, że nie trzeba rwać 
włosów z głowy i btodolić, 
te sie n*e ma co na s ebie

włożyć, bo nosi się wszyst­
ko. Tylko dla naszego samo 
poczucia istotne jest, żeby 
owa wszystko jakoś szło za 
modą A to nie jest takie 
trudne.

Zanim rzucimy się w wir 
zakuoów I nagabywań kraw- 
cowych, warto zrobić rema­
nent we własnej szafie Wie­
le z rzeczy ubiegłorocznych 
nada się na nadchodzące la 
to. jak choćby wszelkie sze- 
'okie spódnice, także szorty 
i bermjdy, wielkie i maleń­
kie try kotki czy sukienki w 
stylu Oieliźnkmym. A pizy- 
naimnej połowa z łegr co 
na pie'wszy rzut oko przez­
naczymy na złom, podda 
się łatwo niewielkim, umod- 
niajgcym przeróbkom.

Na przykład nijakie tryko­
towe podkoszulki (nijakie to 
znaczy nl duże, ni małe, na 
dodatek trochę spłowiałe). 
Może z nich powstać ekstra 
modne cudo, a to za przy­
czyną Siatkowych wstawek, 
Siatki to w tej chwrh szał ł 
następnym razem będzie o 
nich szerzej. Na razie dobie­
ramy się do męskiej połowy 
szały, wyciągamy siatkowy 
podkoszulek (ostatecznie mo 
zna taką siatkę zrobić szy- 
dełkem z kordonka), przy­
krawamy wedle zyczen-a, łq 
czy my z tamtym nijakim, far 
bujemy — I gotowe!

J.C.

PODREDAKifjiiiiniiESSf

czestrditów turnieju. Są to f>B bląga. i ZAD. SM I. Ohl ;gS

KONKURS EKSPRESOWY 

ZADANit NR 571

Mat w pięciu posunięciach
Kontrola aiagramu: Białe: 

Ke7, Gd 3, Wh3 p. g4 (4). 
Czorn«: Kg7, Wfó, Gg8, p. f7 
(4).

Zadanie S. Loyda, Które 
DUDltkujemy jest niezoyt tru­
dne, ale oardzo oryginalne 
jak zresztą wszystkie utwory 
togo znakomitego problemi- 
sty.

Tę Dięciochodówkę aruk j- 
jemy w przededniu jubileu­
szu naszego dziennika. Wśród 
tych, którzy w ciągu trnich 
dni nadeślą nam prawidłowe 
rozwiązania rozlosujemy trzy 
nagrody.

KORESPONDENCYJNY
TURNIEJ TELEFONICZNY

Turniej telefoniczny drogą 
korespondecyjną który chce 
my zorganizować pod patrona 
rem naszej redakcji rozkrę­
ca «ię. Napływają nowe zgło­
szenia wszyscy czytelnicy a- 
probują inicjatywę naszego 
korespondenta pana Ryszarda 
Szymczaka, który zainicjował 
tę imprezę Do dnia 5 maja 
zgłosiło się Jeszcze trzech u-

nlel Bojarski 1 Adam Czarno 
vski i Gdańska oraz Leszek 

OsowickJ t Oliwy Czekamv 
na dalsze zgłoszenia!

KONKURS TELEFONICZNY

Yw rem lat ubtegijTh kiedy

Wf4:h4 ». GgS fT+ K:f7 1 >. 
VVg3_ g7 mat To Jest zasad­
niczy wariant. Jeśli 1... S.g< 
to 1. W:g«+ h g« I. Hh8+ s 
szybkim matem/ Nagi ady — 
książki szachowe wylosowali: 

to t powodzeniem przeprowa Marcin AUGUSTYN (Gdańsk) 
dzlllśray błyskawiczny konkurs l Tomasz PANKOW — Gdynia.
telefoniom? namierzamy Jut 
w następnym tygodniu s oka-

ZAD 587 (W Speckman) L 
Wa5 Hg7 S. WagS H:gS 1. hgS

zjl łl rocznicy powstnls na- hgS 4. Wg! X Premia książko- 
szego pisma — wielki konkurs wj przypadła Ireneuszowi Ml- 
telefoniczny. Zamieścimy na CHNUS, Gratulujemy! 
łamacn „Dziennika" at trzy 
ciekawe dwuchodówkl. Czas 
na rozwiązanie trzecn proble­
mów będzie wynosi’ #0 mi­
nut. Dzwonić można pod nu­
merem telefonu 11-09-44 od go­
dziny 8.M tuż po wyjściu 
„Dziennika". Wśród tych, któ­
rzy rozwiąż* prawidłowo ta 
zadania rozlosujemy pięć na­
gród niespodzianek

ROZWIĄZANIA ZADAŃ

ZAD 884. (Zakończenie par­
tii Hass — Przewoźnik). Po 
pos. 42.. gf-g3 43 e8 wygry­
wało 4i . WcS 44 WdJ KgS 1 
przed 43.. KhS i głX nie ma 
obrony Nagrodę książkową 
wylosował Eugeniusz STRUK 
z Gdańska. ZAD 563 (S Koz­
łowski). : Wg7 ’ K:g8 l
WhT— Kg8 i (T i lenką wy­
graną. Premia książkowa przy 
padła A. PIORUNOWI z Zl-

Redaguje Z.JUJKA
—, .. - dzwoniWARfzsm.prr/łM 
W1*' - 02Y7O 6A0/N6T ß&ttO '

| PreaCTOM...

-M06E PANI POŻYCZYt
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■ NIE NOGĘ PĄNU UZNA Ć 
763 ChJPOEY t TAK N/EDOS­
TANIE PAN lekarstwa :
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Filmy stare i none

listych. Film jest Darwny, nym opowiadającym auten 
dubbingowany, stanowi ko- tyczną historię krawca za- 
lejną pozycję indiańską w fascynowanego astronomią, 
produkcji „Defy”, w której pisałam przed paroma ty- 
jak pamiętamy, nakręco- godniami szerzej, 
no m. iiL „Na tropie Soko- „Bluszcz” — to także 
ła i „Ulzanę _ wodza £jrarnat psychologiczny, ale 
Apaczów , „Wodza Seml- jeg0 tematyka obraca się 
nolów . Nakręcono je nota w kręgu problemów trzy-
bene — w oparciu o sce­
nariusze Gottfrieda Koldit-

i

maju czeka kinoma­
nów sporo atrakcji. 
Najważniejszym fil­

mowym wydarzeniem będą 
oczywiście „Konfrontacje 
83” rozpoczynające się 
pod koniec miesiąca Pro­
gram tego przeglądu jui 
podawaliśmy. Jest on zresz 
ta ogólnie zr.any, bo — jak “wa 
wiadomo — zestaw „Kon

*8

dziestoletnich kobiet, przy­
jaciółek z lat studiów. Na 
plan pierwszy wysuwa się 
postać dziennikarki — Kir* 
gi. Na ekranie zobaczymy: 
ftfonikę Niemczyk, Ewę

zbliżz się ich czerwcowe za, który jest te± scenarzys Błaszczyk, Grażynę Szapo-
święio.

Dla dzieci
łowską, Alicję Jachiewicz, 
Jana Englerta i Ln.

I wreszcie kolejny, jako

tą „Tropiciela”.
przeznaczone

z których gi»
jeden jest już od paru dni ^1

frontacji” wyświetlono wcze wyświetlany w Trójmieś-
śniej w k lku innjrch mias- Mowa c „Trcpicielu” ° walecznym rycerzu
djie'c^rTpotklnta Tnajl realizowanym w kopro- ”“h0*” ‘ ^ radziecką
lepszymi utworami świata, dukcji NRD i Mongolii, ob- ekranizacją słynnej po-
na ekranach kin pojawi się razie przygodowym uka- wieści W. Scotta. Obraz zo
sporo nowych interesują- żującym walki armii amery *t*ł taki« zdubbingowany. sk|cso Reżyser Jest __
cych tytułów. Będą wśród kańskiej z indiańskim ple- barwmy i szerokoekra obQk ' Jacka Kondrackie-
nich jóozycje cfla dorosłych, mieniem w drugiej poło- nowy. Dodatkową Jego oz- go t Andrze<Ia Wojnacaa
młodzieży i dla najmłod- wie ubiegłego stulecia, dobę (informacja ta zamte
szych, co ważne' ponieważ gdzieś w rejonie Gór Ska- reauje być może dorosłych)

RUGA propozycja
dla r !s_ych wi- ^ mamy ich ostatnio spo- 
dzów nosi tytuł „Ba. _ J . .ro w rodzimej filmowej

produkcji — utwór muzy­
czny. Nosi on tytuł „To tyl 
ko rock”, Jest fabularnym 
debiutem Pawła Karpłń-

współautorem scenarlu-

KBZY2ÖWKA Z RAJFREM
POZIOMO: 1) »Uybuf WU- 

4Dy królewskiej, 4) błękiłaj- z 
papierosa. 7) gatunek nietope­
rza, 10) ściana baser u porto­
wego, ID wabik, 13) . «»I ■*
społeczników, 14) greek« bogi­
ni zamieniona w skałę, 15) re- 
uo.ua, rozgłos 184 zwarcie, 18) 
e.-cskomuuika, klątwa, 21) no­
kaut, t£.) osobliwy wędrowiec, 
ti anrp. i.) jednostka oporu c- 
lektrycznego. 26) prosty stołek, 
2«) stosunek człowieka <io ży­
cia lub pewnej sfex> zjawisk, 
2.1 ueonek Ziotoj Ordy, 31) »- 
zo ‘‘-»a kapelusza s ezapiego 
pióra, 32) pieszczota, 34) daleki 
przeaek, aatenat, 35) ubrań.e, 
okryete. S’1) siłacz, moc «fu, 38) 
w porzekadle s prawdą. W) 
klika, koteria

PIONOWO: 1) krawężnik to 
ru wyśc.gowegu, 2) proleta­
riusz, 3) odpowiedź na hasło. 
4) ćreszt-ie, dygotanie, 5) ni- 
cjały stró u«v porządku Dubli- 
czne£o, 6) bywa nieraz zawro­
tna 71 więziennj list, 8) od- 
ważdik, 9) zamówione brawa, 
121 ustawa zasadnicza państ­
wa, wvposażona w najwyższą 
moc prawną, 18) przysłowiowy 
skąpie«*, 17) w porzekadle z de 
■izczera, 19 juominacja 20) woj 
»ko, 14) pojęcie ooerwane. 25) 
kuratela, 27) trąba powietrzna, 
25) żartobliwe naśladownictwo, 
29) 4miałość granicząc* z bez- 
eze nośclą, 30) śmiałość, pew­
ność siebie. 32) ozdoba dam 
sxfego ucha, 33) teatralna, a 
czasem również m&łżens&a, 38) 
Il4.

Wśród czytelników, którzy w 
terminie do 22 Oa. nadeślą pr i 
widłowe rozwiązania pod adre 
sera „Dziennika Bałtyckiego” 
— M-958 Gdańsk, skrytka po 
eztowa nr 419 — z dopiskiem. 
„KRZYŻÓWKA Z RAJEREM”, 
bęuą rozlosowane nagroda 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z SZYKIEM

POZIOMO.; wodzirej, wolty- 
zei, tymotka, kanarek, poeta, 
iitkup, kalmus, zero. ścieżka, 
fale, patefon, plejada, karp, 
melodia, taro, zawias, (ratk,>, 
sarna, przewóz, kolumna, ko- 
ryntki, „Latainik”.

PIONOWO: witalizm, doma­
tor, intruz, etap. orka, tantal, 
żeremia, rykoszet. kierdei, 
«chowek, okólnik, ostęp, frant, 
skrzj pek, kompres, tomahawk, 
rewizor, antymon, Darwin, 
praika, tzvk, Akra«

Nagrody książkowe wyloso­
wali: ZBIGNIEW FREDA, El­
bląg; STEFANIA JANKOW­
SKA. Tczew; MARIAN TRZE­
WIK, Wejherowo. Książki wy­
ślemy pocztą.

Rozwiązanie ..Krzyżówki z 
rajeiem” i listę nagr«>dsonych 
czytelników zamieścimy ze 
dwa tygodnie.

(12—18 MAJA 1984 R.)
MOTTO TYGODNIA? twierdzeniach naszych wro­

gów o nas jest zawsz* więcej prawdy niż w naszych 
własnych przekonanlacn o sobie".

(La Rochefoucauld)
Horoskop na najbliższy 

tydzień:

BARAN: cze­
ka cię dobry 
tydzień, są 
wieika szan­
se nc reali­
zację ciągle 

oakłodanych pomysłów. 
Masz szanse.

BYK: wielb; 
d. ciel« patrzą

już na ciebto 
krytycznym

n fr wzrokiem. Da 
teko tylko na 

doskonałej rekiomte (wła­
snej osoby) nie zajedziesz.

ile eo

BLIŹNIĘTA: 
czy warto by 

ło się tak 
szarpać? Am 
bicja została 
zaspokojona, ■ 

dolej? Niewiele

masz czctu, żeby odpo­
wiedzieć na to pytanie.

RAK: a niby 
dlaczego 
masz się cią- 
gl* ograni­
czać? Od cza 
su do czasu 

przyda się szaleństwo.

LIW: «rai
wreszcie mu­
sisz zrealizo­
wać swoje 
postanowie­
nia. Wiesz 

przecież *an wiele od te­
go zależy.

RANNAi liry­
cznie, senty­
mentalnie, ro 
man^tycznie... 
Niestety, nie 
zawsze tak 

będzie, jest jeszcze prozo 
*vcia.

WAGA: tra­
cisz w domu 
swoją pozy­
cję. Sam 
wiesz, że tok 
musi być, je- 

ŚH nie zmienisz swojego 
postępowania.

SKORPION: 
beztroska, 
zwyczajna ra 
dość i po pro 
stu dobry hu 
mor — to le­

karstwo na twoje codzien­
ne wielkie problemy. Prze 
cięż potrafisz.

STRZELEC: li­
czysz na ini­
cjatywę z dru 
giej strony, 
ale powinie­
neś zakłaoać, 

że tc druga strona liczy 
na ciebie. Może więc „

, KOZIORO-
> ŻEC: wsz/st-

ko dokładnie 
ukrywasz,

If Jr komu nie
chcesi nic 

Dowiedzieć. Samemu jed­
nak bardzo trudno poro­
dzić sobie z wieloma pro 
blemaml.

4--

WODNIK: szu 
kaj przyjacte 
la spod Bli­
źniąt lub Wa 
gL Będzie ci 
bardzo po­

mocny.

RYBY: skąd
wiesz, że o- 
statnie wiedo 
mości są pra 
wdziwe? To 
może być tvł 

ko złośliwa plotka Cier- 
pliwoścL

Dla rodzlcówi

Skuteczność karania 
wiąże się z rodzajem e- 
mocjonainej reaxeji wystę 
pującej po ukaraniu. Je­
żeli reakcją emocjonalną 
jest wstyd, to kary są 
skuteczne. Jeżeli nato­
miast reakcją na ukaranie 
jest złość lub jeśli 
brak jest jakikolwiek re­
akcji, to kory są niesku- 
:ecxne". (S. Mika, „Sku­
teczność kar w wychowa* 
nfu").

Spróbuj:

Swrek pieczarkowy: trzy, 
cztery duże pieczarki ro­
zetrzeć mkserem, dodać 
sól, pieprz, ćwierć kiłogra 
ma białego sera I kubek 
kefiru. Dokładnie rozmie­
szać, doprowodzić do kon 
systencjł bitej śmietany.

Tak «orno można przygo­
tować set ze świeżym, su 
rewym ogórkiem,

Hemnlaki Inaczej: kio* 
gram kartofli utrzeć na 
tarce I lekko odcisnąć. Do 
dać pół szklanki mąklrcz 
mieszanej z kilkoma łyż­
kami mleka. Dokładnie 
wymieszać dodając jesz­
cze dwie drobno posieka­
ne cebule, roztarty ząbek 
czosnku, pieprz, mojero- 
nek, sól. Wyłożyć do na­
tłuszczonego naczynia ża­
roodpornego, polać łyżką
stopionego masła. Piec w *
piekarniku ok. pół godzi­
ny. Do tego miska ziele­
niny I przyjęcie gotowe.

Rodeł

Jeśli cteroisz na nod- 
mierną potiiwość jest na 
to sposób — trzeba regu­
larnie pić napor z szałwii. 
Działa on świetnie Itakż^ 
przy nieżytach żołądka, bó 
lach brzucha. Szałwią więc 
nie tytko płucze się jamę 
ustną przy bóloch dziąseł

■MBaMRMTBHgS—B—

stanowi» towarzyszące fa • 
bule ballady dobiegające 
zza kadru, nadające filmo­
wi melodyjności i właśnie 
udlladowości. Wykonaw­
cą tych pieśni jer* sam 
Włodzimierz WytockL 

Dla młodzieży £ doioe- 
_ych gustujących w otwo­
rach sensacyjnych amery­
kańska „Ucieczka % Alca- 
*rar” z Clintem Eastwo­
od em w roli głósraej bę­
dzie zaoewne obrazem bar 
dzo inieresującym. Treść
filmu odw^łuie się do au­
tentycznej jedynej udanej
ucieczki z Alcatraz — naj- 
lespiej strzez ego więzie­
nia nu świecie. Wydarze­
nie to miało miejsce w t«J opowieść.' u lansu- 
1060 roku i stało się tema- waniu nowej gwiazdy pio- 
sem powier ci J. Campbel- s«nI^ i zakulisowych roz- 
la Druce’a, na której opar- grywkach w świecie show­
to scenariusz. Film oglą- -businessu. W wielkim kon 
dać. można właśnie w <**cie „Gradowo Rock”, 
„Leningradzie” w Gdań- którego koncentru-
sku w gdyńskiej „War- J« #i* «Umowa akcja, bio-
szawie**, topockiej „Po- udział popularne zespo- 
kmir i w .JSyrenie” w El- lr- Mech, Lady Pank, Jaj- 
blągu. c®, Śmierć Kliniczna, Od­

dział Zamknięty, De Zer- 
W maju wchodzą rów- tor,. w głównych rolach o- 

mot na ekrany trzy nowe glądamy nle mniej popu-
filmy produkcji polskiej. larnyf;h aktorów, m. in. 
Bą to „Planeta Krawiec” piotra Fronczewskiego, 
w rei. Jerzego Domaradz 
kiego, „Bluszcz- Hanki ,awa Wardejna/ 
Włodarczyk oraz „Tc tylko 
rock- — Fes ła Karpińskie 
ge. O „Planecie Krawiec” Na zdjęciach: Kadry s fil 
— dramacie psycholog:« mu „To tylko rock”.

Krystynę Jandę, Zdzis-

A. J.
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